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Polska Ludowa  
czci postępowe trad yc je  

narodu
W  dn iu  13 lu tego 1951 r. u roczystym  obchodem dwóchset^e j 

roczn icy urodzin Hugona K o łłą ta ja  rozpoczynamy w  Polsce L u 
dow e j szereg obchodów roczn icow ych dla uczczenia i upa
m ię tn ie n ia  czołowych p rzedstaw ic ie li postępowej m yś li obozu 
re fo rm  i oświecenia w Polsce, k tó rzy  w v w a rli tak  ogrom ny 
w p ły w  na rozw ój po lsk ie j m yś li postępowej w  ca łym  następ
nym  okresie h is to rycznym .

Czym było  oświecenie polskie? W  roku  1765 w y b ito  ku czci 
S tan is ław a Konarskiego, re fo rm a to ra  szkoln ictw a i postępowe
go pisarza po litycznego medal z napisem: „Sapere auso“ — „T e 
m u, k tó ry  odważył się być m ąd rym “ Ten sym boliczny a k t do
brze określa postawę tych. k tó rzy  w ys tą p ili do w a lk i z c iem no
tą  i obskurantyzm em , z s iłam i re a kc ji m agnacko-szlacheckie j, 
posługujące j się tą  c iem notą dla u trw a le n ia  i um ocnienia swego 
panowania. Po d ług im  okresie upadku, zasto ju i c iem noty prze
budz iło  się wówczas uciskane i bezwolne przedtem  mieszczań
stwo. spotęgował się fe rm ent w  masach chłopskich, rozpoczy
na ło  się mozolne przeoryw anie straszliwego ugoru czasów sa- 
skich. _ . ■ ,

W  dziejach narodu polskiego i jego k u ltu ry , podobnie ja k  
w  dziejach każdego narodu, decydującą ro lę odgryw a w a lka  
m ie d zy  ty m i s iłam i społecznymi, k tó re  są bo jo w n ika m i postępu, 
a tym i, k tó re  są w yraz ic ie lam i wstecznictwa i  re a kc ji. Z w yc ię 
stw o rea kc ji k a to lic k ie j i wszechwładza m agna te rii, u trz y m u 
ją ce j w  n ie ludzk im  ucisku chłopów i d ław iące j m ieszćzaństwo— 
p ro w a dz iły  Polskę ku  ka tastro fie , n ios ły  z sobą upadek k u ltu -  
ry

Protest żyw otnych s ił narodu — żyw io łó w  pa trio tycznych 
i  postępowych — przeciw  re a kc ji czasów saskich w y ra z ił się 
w  dążeniu do napraw y stosunków społecznych, ,w u tw orzen iu  
obozu w ie lk ie j re form y. Od w ystąp ien ia  Konarskiego, k tó ry  roz
począł pracę w yzw alan ia  m łodych pokoleń z o tch łan i ciem noty, 
aż do początków X IX  w ieku, k iedy zaczęły się form ow ać nowe 
s tosunk i p ro d u k c ji i now y uk ład  s il społecznych — ludzie  
oświecenia polskiego w a lczy li ze zm iennym  szczęściem i z róż
nym  nasileniem  o szeroki program  re fo rm  społecznych, p o li
tycznych i ku ltu ra ln ych . P rogram  ten obejm ow ał upowszech
n ien ie  ośw iaty i w y rw a n ie  je j spod w p ływ ó w  w ysługującego 
się m agnackim  k ró lew ię tom  i szlachcie reakcyjnego k le ru , na
danie praw  mieszczaństwu, obalenie wszechwładzy m agnate rii, 
złagodzenie do li chłopów. P o jaw iło  się wówczas w ie lu  znakom i
tych pa trio tów , działaczy po litycznych i k u ltu ra ln y c h , pisarzy 
i  pub licystów , k tó rzy  to ro w a li w  Polsce drogę now ym , postępo
w ym  prądom, now ym  ideom. .

Kościuszko, wódz in su re kc ji, b o jo w n ik  o niepodległość 
i  o poprawę by tu  chłopa; Staszic, n a jw y b itn ie js z y  obok K o łłą 
ta ja  ideolog polskiego oświecenia, herold postępowej wówczas 
części mieszczaństwa, obrońca p raw  chłopów  i dem okrac ji 
m ie jsk ie j, znakom ity  uczony i rac jona lis ta ; K ra s ick i, św ietny 
pisarz, piórem  satyryka walczący z zalewem zabobonu i prze
sądu: chlubna praca ludz i K o m is ji E dukacy jne j przeprowadza
jące j świecką re form ę ośw iaty, to ru jące j drogę nowoczesnej 
nauce; Bogusławski, k tó ry  s tw orzy ł po lski te a tr narodowy 
i  w sp ierany przez grupę postępowych pisarzy nadał mu k ie ru 
nek postępowy, bo jow y, wiążący swą działa lność z w a lką  na
rodu o wolność: ludzie lew icy Sejm u Czteroletniego, dążący 
do napraw y us tro ju  państwa i u ra tow ania  go przed zagładą; 
przyw ódcy mieszczan, zarówno w  ich górnych w arstw ach — 
ja k  prezvdent W arszawy D ekert: ja k  i w  masie p lebe jsk ie j — 
ja k  s łynnv K iliń s k i,  ksiądz M eier i in n i; p ie rw s i społeczni bu 
dzicie le chłopów, k tó rzy  pochodzili częściowo z chłopów  
a przede w szystk im  obóz jakob inów  po lskich, obóz K uźn icy  
z K o łłą ta je m  na czele, na jba rdz ie j ra d yka ln y  prąd w  po lsk im  
ośw ieceniu i  na jba rdz ie j dla narodu w  ow ym  czasie zasłużony — 
oto parę w ie lk ich  w h is to r ii narodu polskiego nazw isk i u g ru 
pow ań,-k tó re  pod ję ły  w  na jba rdz ie j trag icznym  okresie dzie jów  
1-o lsk i przedrozbiorow ej w a lkę  o ura tow an ie  państwa przed 
grożącym  mu upadkiem , które w y tyczy ły  program  w ie lk ie j re - 
ło rm y , i k tó re  zapoczątkowały doniosły p rzew ró t um ysłow y 
w  Polsce. .

Oświecenie po lskie by ło  w yraz ic ie lem  ide i postępu społecz
nego i ku ltu ra lneg o  swej epoki B y ło  zarazem rzecznik iem  in te 
resu narodowego i kuźn ią  rzetelnego pa trio tyzm u A le  czołow i 
przedstaw icie le  ruchu re form a to rsk iego nie p o tra f ili skupić 
w o kó ł swych słusznych haseł mas m ieszczańskich, n ie  p o tra fili,  
a częściowo ni©» chcie li, w yw o łać  w ie lk iego  ruchu mas ch łop - 
skich. D latego ich szlachetne zam ysły skończyły się po lityczną 
porażką. _ . . .

Obóz re a k c ji i wsteczn ictwa, obóz zdrady narodow ej, k tó re j 
w yrazem  stała się Targow ica, w  sojuszu z obcym i potencjam i 
Odniósł zwycięstwo, będące równocześnie w y ro k ie m  śm ierc i na 
ówczesne państwo polskie.

Przez cały okres późniejszy po lskie k lasy  posiadające i po
zostająca na ich usługach nauka, s ta ra ły  się wypaczyć, sfałszo
wać, zakłam ać idee i m yś li okresu oświecenia, w idząc w  nich 
źród ło  odradzania się po lsk ie j m yś li postępowej i  re fo rm a to r
sk ie j.

H is to ria  bu rżuazyjna starała się w ięc stępić ostrze społecz
nego radyka lizm u , zawartego w  ideo log ii i dzia ła lności czoło
w ych  postaci oświecenia, próbow ała zniekszta łcić ich oblicze, 
w ysuw a jąc na plan p ierw szy to, co by ło  w yrazem  kom p rom i- 
sowości i połowiczności w  ich postępowaniu, p łynącej z b raku  
pow iązan ia z m asowym  ruchem  społecznym. Chwalono w ięc 
ich „um ia rkow an ie “ , ganiono, a najczęściej starano się prze
m ilczeć i sfałszować dzie je polskiego rad yka lizm u  i ja k o b i-
n izm u. , .

Również i rac jona lizm  epoki oświecenia b y ł solą w  oku p o l
sk ie j bu rżuaz ji, k tó ra  wo lała g lo ry fiko w a ć  wsteczne p rądy m i
stycyzm u i irra c jon a lizm u , ham ujące rozw ó j k u ltu ra ln y  i  k rze 
w ien ie  sie postępowych prądów  w  Polsce. _

M asy pracujące, klasa robotnicza szanują i kochają cenne 
k u ltu ra ln e  dziedzictwo, postępową tresc narodow ej tra d y c ji.

Len in  uczył, że klasa robotnicza jest spadkobierczynią całego 
postępowego dziedzictwa ku ltu ra lnego . Len in  l  b .a lin  w ycho
w u ją  klasę robotniczą w  duchu szacunku i  um iłow an ia  postę
powych tra d y c ji narodowych. Te tradyc je  w yro s ły  w  walce 
z s iłam i reakc ji, k tó re  zawsze też b y ły  s iłam i zdrady in teresów  
narodu polskiego — z s iłam i, k tó rych  szatą ideologiczną b y ł 
kosm opo lityzm  czy nacjonalizm , a k tó rych  treścią by ła  ta rg o 
w ica. .

I  dopiero naród po lski w yzw o lony z obszarn iczo-burzuazyj- 
nego ja rzm a, naród, w  k tó ry m  dzięk i w yzw o len iu  przez K ra j 
S ocja lizm u doszły do w ładzy masy ludow e może oczyścic 
z k łam stw a  h is to rię  swego narodu, przysw oić najszerszym  m a
som postępowe tradyc je . I stąd w łaśnie w y n ik a  stosunek P o l
ski Ludow ej do tych tra d y c ji narodowych, k tó rych  nosicie lam i 
w  różnych okresach naszych dz ie jów  b y ły  s iły  postępu.

A  na ten postępowy n u r t po lsk ie j k u ltu ry  składa sie wszyst
ko, co by ło  w ie lk ie  i trw a łe  w  naszej h is to r ii, wszystko co b y 
ło  patriotyczne, co s łużyło  narodow i — od w a lk i o re fo rm y  w  
X V 'I w ieku, od tra d y c ji postępowego n u rtu  w  rom antyzm ie  
i  we wczesnym pozytyw izm ie , od tra d y c ji M ick iew icza  i P ru 
sa od tra d y c ji „czerwonego“  K o łłą ta ja  i Kuźn icy, od tra d y c ji 
w a lk  narodowo-wyzwoleńczych X IX  w ieku  — cło tra d y c ji W a
ryńskiego i P ro le ta iia tu , do tra d y c ji w a lk  rew o lucy jnych  p o l
skie j k lasy robotniczej i je j re w o lu cy jn e j p a rtii,  aż po dzień 
dzisiejszy, do nowych tra d y c ji okresu budow y P o lsk i so c ja li
stycznej. . . . _

Polskie masy pracujące są p ra w ym i spadkobiercam i tego 
dziedzictwa, Polska Ludowa w ydobyw a je z niepam ięci, w ja 
k ie j starano się je  pogrążyć, i  oczyozcza z fałszów, w  ja k ie  je  
spowito.

Polska Ludowa popu laryzu je w  najszerszych masach naro
du postępowe tradycje , wskrzesza postacie zapomniane lub  zo
hydzone w bu rżuazy jne j Polsce, składa ho łd bo jow n ikom  o roz
w ó j k u ltu ry  po lsk ie j . ... . , .

Polska Ludowa, k tóra dzięki zw ycięstw u m arks izn lu -le m - 
n izm u tw orzy nową, socjalistyczną ku ltu rę , czci w ie lk ie  posta
cie naszych dzie jów , w ie lk ich  pa trio tów , bo jow m kow  o postęp 
i wolność narodu. , ...

I to jest g łów ny cel. g łów ny sens obecnych uroczystości ku 
czci ludz i i dorobku polskiego oświecenia.

6 9 0  wytopów stali w okresie  
kam p an ii pieca

We wszystkich krajach wzmaga się opór 
przeciw imperialistycznej polityce 

przygotowań wojennych
W spólny apel kob ie t francuskich  i n iem ieck ich  przeciw ko  re m ilita ry za c ji 

T r iz o ii i i  — Holeuderscy robotn icy  portow i odm aw iają w yładunku  
bron i — O lb rzym ia  m anifestacja ludu Paryża

(i) BERLIN  (PAP). W dniu 4 lutego br. odbyły się w  Ber
linie wspólne obrady francuskich i niemieckich kobiet prze
ciwko remilitaryzacji Niemiec zachodnich. W toku konfe
rencji uzgodniony został tekst wspólnego apelu, który potę
pia remilitaryzację Trizonii przez zachodnich imperialistów 
i stwierdza m. in.:

T rz y k ro tn ie  w  ciągu 75 la t 
nasi m ężowie i synow ie zab ija 
li  sie wzajem nie. K ob ie ty  zda
ją  sobie sprawę, że re m ilita ry -  
zacja N iem iec oznacza nową 
wojnę. M y, kob ie ty  i m a tk i, nie 
chcemy w o jny . Ż y ją  jeszcze w  
naszej pam ięci wspom nien ia po
tw o rn ych  okrucieństw , ja k ie  
p rzyn ios ła  naszym dzieciom i 
naszym narodom  druga w o jna 
św iatowa.

N ie pozw o lim y w yw o łać no
w ej w o jny , k tó ra  by łaby jeszcze 
okru tn ie jsza  od poprzedniej.

K ob ie ty  francusk ie  i n iem iec
k ie  zobow iązują się w  apelu 
wzmóc jeszcze bardzie j swoje 
w y s iłk i w  walce przeciw ko re 
m ilita ry z a c ji N iem iec, o zaw ar
cie jeszcze w  r. 1951 tra k ta tu  
pokojowego ze zjednoczonym i i 
dem okra tycznym i N iem cam i.

Starcie robotników 
z policją w Amsterdamie
(f) H A G A  (PAP). M asy p ra 

cujące H o lan d ii coraz ka tego ry
czniej w ystępu ją  przeciw ko 
przygotow aniom  w o jennym . 11 
bm. w  Am sterdam ie doszło do 
starć m iędzy po lic ją  i ro b o tn i
kam i, k tó rzy  sp rze c iw ili się w y 
ładow an iu b ron i z okrę tu . Ro

b o tn ic y  w znosili o k rz y k i: „N ie  
chcemy w o jn y ! Precz z podże
gaczami w o je n n ym i!“

P o lic ja  zaatakowała ro b o tn i
ków. K ilk u  dem onstrantów  zo
stało rannych.

Kilkadziesiąt tysięcy 
paryżan manifestuje 

w rocznicę udaremnienia 
próby puczu 

faszystowskiego
(a) P A R Y Ż  (PAP) W  17 rocznicę 

zwycięstwa s ił dem okratycznych 
nad s iłam i faszyzmu w lu tym  
1934 roku w  Paryżu odbyła się 
o lb rzym ia  m anifestacja  mas pra 
cujących.

Pochód, k tó ry  rozpoczął się na 
Placu Bast.vlii i zakończył sie 
na Placu R epub lik i t rw a ł prze
szło 3 godziny. Na tryb u n ie  
wzniesionej na P lacu R epub lik i 
zaję li m iejsca przyw ódcy F ra n 
cuskie j P a rtii K om un is tyczne j i 
zw iązków  zawodowych z Jacques 
Duclos, M arce l Cachin, E tien 
ne Fajon i A lla in  Le Loap na 
czele.

K o lum n y  m an ifes tan tów  d e fi
lu ją c  przed trybun ą  wznosiły 
o k rzyk i: „N iech ży je  p o kó j!“ ,
„Precz z faszyzm em !“ , „Precz z 
im p e ria lis ta m i!“ , „N iech  ży je  
w o lny  V ie tn am !“

W  m an ifes tac ji w zię ło  udzia ł 
k ilk a s e t tysięcy osób.

Najczęściej pow ta rza jącym i 
się hasłam i b y ły  pro testy  prze
c iw ko  re m ilita ry z a c ji N iem iec 
zachodnich. .

Delegacje zw. zawodowych 
n ios ły  transparen ty  z napisam i: 
„Ś w ia tow e j Federacji Zw. Za
w odowych zakazano ęlziałalrio— 
ści we F ra n c ji na podstaw ie 
dekre tu  Lavala. Niech pan pa
m ięta, panie P leyen, że zdrajca 
L a v a l został rozstrze lany!“  

Burza ok lasków  pow ita ła  g ru 
pę gó rn ików  i innych  ro b o tn i
ków  po lskich w  stro jach na ro 
dowych, k tó rzy  n ieś li transpa
re n ty  z napisam i: „Żadne za
rządzenia represyjne nie  zdoła-

O bsługu jący piec m artenow - 
sk i w Hucie B ankow ej zespól 
b rygad zm ianowych Franciszka 
N ielepca, Stefana Latosza i  Jana 
Oszczyka, k tó ry  , zobowiązał się 
w ykonać w  , okresie pom iędzy 
rem ontam i pieca 510 w ytopów ,

osiągnął wspan ia ły sukces w y 
konu jąc 690 w ytopów  s ta li — 
i po d ją ł dodatkowe zobowiążą 
nie doprowadzenia liczby w y to 
pów  do 700 przed rozpoczęciem 
rem ontu  agregatu,

ją  osłabić p rzy jaźn i i w spólnej 
w a lk i o pokój narodów po l
skiego i francuskiego". „G ra n i
ca na Odrze i  Nysie jest g ra n i
cą po ko ju “ .

Odezwa włoskiego 
Komitetu Obrony Pokoju
(f) R Z Y M  (PAP). W łoski ko 

m ite t obrońców pokoju ogłosi! 
odezwę, w  k tó re j stw ierdza 
m. in.:

N ie  ma w  te j c h w ili tak ich  
m iędzynarodow ych problem ów , 
k tó re  nie m og łyby być rozs trzy 
gn ięte na drodze pokojow ej. 
Przed w szys tk im i kom ite ta m i o- 
b rony  poko ju , przed w szys tk i
m i obrońcam i poko ju  stoi w ie l
k ie  zadanie: zadanie zm ob ilizo
w an ia  m ilio n ó w  p a trio tó w  w ło 
skich do a k c ji oporu przeciw ko 
po lityce  rządu, zm ierzającej do 
oddania k ra ju  w  ja rzm o im pe
ria lis tó w , zadanie ocalenia po
ko ju .

Orędzie 510 kobiet greckich 
więźniarek obozu 
koncentracyjnego 
na wyspie Trikeri

(f) R Z Y M  (PAP). Jak  donoszą 
z A ten, 510 kob ie t — w ięźn iów  
obozu koncen tracy jnego na w y 
spie T r ik e r i,  k tó re  podpisały 
apel sztokholm ski, w yda ło  orę
dzie w  obronie pokoju. Orędzie 
s tw ierdza m. in .!

Potępiam y broń atom ową i 
wszelką inną  broń m asowej za
głady, po tęp iam y hand larzy 
śm ierci — podżegaczy w o jen 
nych. P rzyłączam y się z n ie
zachwianą w ia rą  do szeregów 
św iatowego fro n tu  pokoju.

Dalsza grupa postów 
labourzystowskich

krytykuje politykę rządu 
angielskiego

(f) LO N D Y N  (PAP). —  Dnia 
10 bm. 10 posłów labourzystow 
skich złożyło w  Izb ie  G m in  re 
zolucję, k ry ty k u ją c ą  p o litykę  
zagraniczną rządu b ry ty jsk iego . 
Jest to ju ż  trzecia tego rodzaju 
rezo lucja, zgłoszona w  ciągu o- 
sta tn ich k ilk u  dn i w  pa rlam en
cie. Łącznie pod trzem a rezo lu 
c ja m i w id n ie ją  podpisy 29 po
słów  labourzystow skich.

*
LO N D Y N  (PAP). —  „Reynolds 

News“  oraz „M ancheste r G ua r
d ian “  w  dalszymi ciągu zam ie
szczają lis ty  o tw a rte  czy te ln i
ków , k tó rzy  p ro tes tu ją  p rzec iw 
ko re m ilita ry z a c ji N iem iec i  re 
w iz ji wyroków ; na h itle ro w sk ich  
zbrodn iarzy w o jennych oraz w y 
pow iada ją  się na rzecz poko jo 
w e j p o lity k i zagranicznej.

O ddzia ł Labour P a rty  w  D u r- 
ham  rów nież uch w a lił rezo lu
cję. w zyw ającą rząd do prze
c iw staw ien ia  się re m ilita ry z a c ji 
N iem iec. Druga rezolucja p ro te 
stu je  przeciw ko zw o ln ien iu  h i t 
le row sk ich  zbrodn iarzy  w o jen 
nych. P ro testy przeciw ko re m i
lita ry z a c ji N iem iec nadeszły o- 
s ta tn io  od oddzia łów  Zw iązku 
Zawodowego M eta low ców  w 
M anchester i N o rth fle e t (h rab
stwo Kent).

„Rady pokoju z Chinami“ 
powstają w Anglii

(f) LO N D Y N  (PAP). — Jak do 
nosi „D a ily  W o rke r“ , w  ciągu 
miesiąca powstało na teren ie 
W ie lk ie j B ry ta n ii oko ło 25 te re 
nowych „R ad P oko ju  z C h ina
m i“ . A k c ja .ta  ro z w ija  się nadal, 
obejm ując coraz w ięcej okręgów  
W a lii, A n g lii i Szkocji.

Militaryzacja Japonii
częścią amerykańskiego 

planu podboju 
Dalekiego Wschodu

LO N D Y N  (PAP). — D zienn ik 
„D a ily  W o rke r“  stw ie rdza w  a r 
ty k u le  w stępnym , że jednostron 
ne porozum ienie m iędzy Foste- 
renri Dullesem  a rządem japoń
sk im  — m arione tką  Mac A r th u 
ra, — to porozum ienie zm ierza
jące do w o jny , a n ie  do pokoju. 
W skazując, że 75 tysięcy Ja
pończyków  zostało ju ż  uzb ro jo 
nych i  że na czele wskrzeszonej 
a rm ii japońsk ie j stoją ci sami 
generałow ie, k tó rzy  k ie ro w a li 
napaścią na C h iny, M ala je , B ir 
mę i  Indonezję, dz ienn ik  ośw iad 
cza:

To złowieszcze porozum ienie 
zaw arte przez tego samego D u l-  
lesa, k tórego p rzy jazd  do K o 
re i w  czerwcu ub. roku  stał się 
sygnałem  w o jn y  koreańskie j — 
jes t częścią p lanu am erykańskie

go, p lanu podboju Dalekiego
Wschodu.

D zienn ik poddaje ostre j k r y 
tyce p o litykę  rządu b ry ty js k ie 
go, k tó ry  „w ie rn ie  słńży A m e
ryce.“

Rząd duński wbrew woli
narodu popicia politykę 

agresji
(f) K O P E N H A G A  (PAP). — 

Izba Wyższa parlam entu du ń 
skiego m im o sprzeciwu kom uni 
stów i rad yka łów  przy ję ła  w n io  
sek rządow y o ra ty f ik a c ji uch
w a ł kon fe renc ji b rukse lsk ie j 
m in is tró w  spraw zagranicznych 
państw  paktu , a tlan tyck iego w  
spraw ie re m ilita ry z a c ji N iem iec 
zachodnich i wyścigu zbrojeń.

W zw iązku z tym  dz ienn ik  
„L a n d  og F o lk “  pisze, że w ła 
dze duńskie w ykaza ły  ponow
nie wo lę popieran ia am erykań
sk ie j p o lity k i w o jenne j, k tó ra  
będzie prowadzona przy pomocy 
K rup pa  i innych zwolnionych z 
w ięzienia n iem ieckich zbrodnia 
rzy  wo jennych. D z ienn ik s tw ie r 
dza, że odpowiedzią narodu duń 
skiego na decyzję w ładz w inno  
być wzmożenie w a ik i p rzeciw ko 
po lityce  a tla n tyck ie j i  je j na
stępstwom : zbro jen iom  i stałe
m u spadkow i stopy życiowej 
mas pracujących.

Represje rządu 
australijskiego wobec 
delegata na Kongres 

Warszawski
M O S K W A  (PAP). — Agencja 

TASS donosi z Sydney, że w ła 
dze a u s tra lijsk ie  poddałv in w i
g ila c ji po licy jn e j sekretarza ge
neralnego Federacji zw iązków  
zawodowych rob o tn ików  p o rto 
w ych A u s tra lii — H ealey‘a po 
jego powrocie z I I  Św iatow ego 
Kongresu O brońców  Pokoju.

W a lka  p rzec iw  re m i l i ta ry z a c j i  
zach . N ie m ie c  i  J a p o n i i— czo łow ym  

za da n ie m  obrońców  p o ko ju
(f) M O S K W A  (PAP). D zień- I nym . P rzy ję ta  przez „w ię k -  

n ik  „Iz w ie s tia “  zamieszcza a r- j szość“  am erykańsko-angie lską 
ty k u ł . poświęcony op u b liko - j w  O NZ wroga uchwala wobec

1 4 8  tys. górników  
strajkuje w Japonii
(d) P E K IN  (PAP). Z T ok io  do

noszą, że w  na jw iększych  ko p a l
n iach węgla w  Japon ii, należą - 
cych do koncernów  M its u i i 
M itsub is i, rozpoczął się s tra jk  
148 tysięcy górn ików .

G órn icy  zas tra jkow a li na znak 
pro testu  przeciw ko odm owie ze 
strony d y re k c ji koncernów pod
wyższenia płac.

wanem u osta tn io kom u n ika to 
w i S ekre ta ria tu  Ś w ia tow ej 
Rady P oko ju , k tó ry  zaw iera 
ocenę haniebnej uchw a ły K o 
m is ji P o lityczne j .ONZ, so lida
ryzu jące j się z am erykańską 
propozycją uznania Ch in Ludo
w ych , za „agresora“ .

Oświadczenie S ekre ta ria tu  
Ś w ia tow e j Rady P oko ju  — p i
sze nr. in . dz ienn ik  — świadczy 
o tym , że Rada P oko ju  jest pe ł
na zdecydowania wykonać ro lę 
pow ierzoną je j przez narody. 
Prości ludzie  na k u l i z iem skie j 
są tym  ba rdz ie j zainteresowani 
w  osiągnięciu tego celu, że co
raz ba rdz ie j w idoczna jes t n ie 
zdolność ONZ do przeciw sta
w ien ia  się podżegaczom w o je n -

C h in  Ludow ych  podw ażyła jesz 
cze bardzie j au to ry te t te j orga
n izac ji m iędzynarodowej.

A pe l S ekre ta ria tu  Ś w ia to 
w e j Rady P oko ju  je s t wyrazem  
zdecydowanej w o li m iłu ją cych  
pokój narodów, w o li pokrzyżo
w ania zbrodniczych p lanów  a- 
m erykańsko-ang ie lsk ich  podże
gaczy wojennych. A pe l ten za
w ie ra  kon k re tny  program  w a l
k i przeciw ko w yścigow i zbro
jeń.

Św iatow a Rada P oko ju  z co
raz w iększą energią m o b ilizu 
je  narody do w a lk i przeciw ko 
re m ilita ry z a c ji N iem iec zachod
n ich i  Japonii. Jest to obecnie 
centra lne zadanie wszystk ich 
obrońców pokoju.

Przygotow ania w yborów
Rad N aj wyższych w Zw iązku  Radzieckim
Liczni przedstawiciele m łodzieży wśród kandydatów na deputowanych

(f) M O S K W A  '(PAP). W  kam 
pan ii wyborczej, k tó ra  odbyw a 
się w całym  k ra ju  w  atm osfe
rze w ie lk ie j ak tyw ności p o lity 
cznej i p rodukcy jne j, b io rą  czyn 
ny udzia ł m ilio n y  o b yw a te li ra 
dzieckich. O grom ny rozm ach te j 
kam pan ii, żywe za in teresow a
nie  nadchodzącymi w yboram i 
szerokich mas ludności, św iad
czą o sile dem okrac ji radziec
k ie j.

W atmosferze szczególnego 
entuzjazm u i zapału przebiega

kam pan ia wyborcza w  okręgach, 
w  k tó rych  kandydu je  Józef 
S ta lin .

Spotkania kandyda tów  do 
Rad N ajw yższych rep ub lik  
zw iązkow ych i  autonom icznych 
z w yborcam i przechodzą w  pod
n ios łym  nastro ju . W br. głoso
wać będzie po raz p ierw szy w ie

lizm u. M a ona praw o w y b ie ra 
nia  i być w yb ie raną  do na jw yż  
szych organów w ładz państw o
w ych. Wśród deputow anych do 
Rady N ajw yższe j ZSRR zna j
du je  się 85 m łodych p a trio tó w  
•radzieckich w  w ieku  od 23 do 
30 lat. D z ies ią tk i tysięcy m ło 
dych robo tn ików , ch łopów  i te
chn ików  wchodzą do rad tere-le tysięcy m łodych obyw a te li ra  j 

dzieckich, k tó rzy  n iedawno u - j  nowych. Również w ie le  przed 
kończy li 18 ro k  życia. M łodzież j s taw ic ie li m łodzieży kandydu je  
radziecka korzysta w  pe łn i z j do Rad Najwyższych rep ub lik  
w sze lk ich dobrodzie js tw  socja- I zw iązkow ych i  autonom icznych.

Oddziały partyzantów  koreańskich zadają  
agresorom duże straty

W alk i na froncie zachodnim

S trajk  górników  
i  kolejarzy w Australii

(d) LO N D Y N  (PAP). Z Sydney 
donoszą, że w  poniedzia łek za
s tra jk o w a li znów gó rn icy ko 
pa lń węgla w  czterech stanach 
(Nową W alia  Południow a, Que
ensland, V ic to ria  i Tasm ania ' 
zgofłnie ze swą zapowiedzią, że 
będą s tra jk o w a li po jednym  
dn iu  w  tygodn iu , aż do c h w ili 
uw zględnienia swych żądań w  
spraw ie płac. Z a s tra jko w a li rów  
nież na przeciąg 24 godz. m aszy
niści i palacze na lin ia ch  k o le jo 
w ych, obsługujących kopaln ie . 
S tra jk  powoduje u tra tę  75 tys. 
ton węgla w ciągu jednej doby.

Ponowny s tra jk  górn ików  au
s tra lijs k ic h  nastąp ił tuż  po s tra j 
ku  dokerów  we w szystkich po r
tach A u s tra lii,  k tó rzy  w  końcu 
ub. tygodnia p rze rw a li pracę, by 
zaprotestować p rzeciw ko godzi
nom  nadliczbow ym .

(f) P E K IN  (PAP). Ogłoszony 
w  poniedziałek ko m u n ik a t do
wództwa naczelnego koreańsk ie j 
a rm ii ludow ej donosi, że na 
fronc ie  zachodnim  oddz ia ły  a r
m ii ludow ej w spó ln ie  z ocho tn i
kam i ch ińsk im i w  dalszym  cią
gu toczyły w a lk i z n ie p rzy ja 
cielem na północ od Suwonu 
i zadały mu poważne s tra ty . W 
w alkach tych oddzia ły a rm ii lu 
dowej zestrze liły  jeden samo
lo t n iep rzy jac ie lsk i.

O statn io w  zapleczu n iep rzy
jac ie lsk im  wzm ogły swą dzia
ła lność oddzia ły partyzanckie . 
W  ciągu ub iegłych dwóch m ie
sięcy oddział operu jący w  po
łu dn iow e j części p ro w in c ji K a n - 
won zadał n iep rzy jac ie lo w i du 
że s tra ty  i w y z w o lił szereg o- 
kręgów . W w a łkach tych zgi
nęło lub  poniosło rany ponad 
1.600 żołn ierzy i  o fice rów  nie
p rzy jac ie lsk ich , ponad 250 wzię
tych zostało do n iew o li.

( f )  P E K IN  (PAP). Specjalny.

korespondent A genc ji Nowych 
Chin podaje szczegóły w a lk i, 
ja ką  trzy  kom panie ocho tn i
kó w  ch ińsk ich  stoczyły prze
szło m iesiąc tem u — w  nocy 
z 2 na 3 stycznia w  pobliżu 
Seulu z batalionem  ciężkich 
czołgów b ry ty js k ic h  wchodzą
cym  w  skład 29 brygady b ry 
ty js k ie j.  W toku te j b itw y  o- 
chotn icy chińscy zdobyli lu b  zn i
szczyli 31 czołgów wyposażo
nych w  105 m m  haubice, jedno 
auto pancerne i 24 c iężarów ki. 
Przeszło 300 żo łn ierzy b r y ty j
skich zostało zabitych, odnio
sło rany lu b  dostało się do n ie 
w o li.

Wstrząsające obrazy 
z Korei deptanej butami 

amerykańskich 
barbarzyńców

P A R Y Ż  (obsł. w ł.). P arysk i 
dz ienn ik  bu rżuazy jny  „M onde“  
op ub liko w a ł korespondencję swe 
go w ys łann ika  w  K ore i, F avre -

Obchód 200-lecia u ro d z in  
H u g o n a  K o ł łą ta ja
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W dn iu  13 bm. odbędzie sie w Państwowym  Teatrze P n lskm  
w  W arszawie uroczysta inauguracja  obchodu 200-ej rocz
n icy  urodzin czołowego przedstaw icie la postępow a m yśli po l

sk ie j obozu re fo rm  i oświecenia — Hugona K o łłą ta ja

Depesza M arszałka Zw iązku  
R adzieckiego K . W oroszyłowa

do K C  PZP R
(f) K o m ite t C en tra lny  PZPR o trzym a ł od M arszalka Zw iązku  

Radzieckiego K . W oroszyłowa depeszę następującej treści: 
Serdecznie dzięku je K om ite tow i Centra lnem u Polskie j Z jedno

czonej P a r t ii Robotniczej za p rzy jac ie lsk ie  życzenia przesiane 
z okazji m oich urodzin.

(—) K . W OROSZYŁO W

Poscf N orw egii 
złoży ł Prezydentow i R P  

listy u w ierzy Łelnia|ąee
(f) P rezydent Rzeczypospoli- n is tra  Pełnomocnego przy m o je j

la. W  korespondencji te j czyta
m y m. in .:

„W yp a d k i dow iod ły, że in te r 
w encja USA zakończyła się ka 
tastro fą , pozostaw iając k ra j w y 
k rw a w io n y  i sterroryzow any, 
wyniszczony i po k ry ty  ru ina m i. 
Na przestrzeni 200 k ilo m e tro 
wego fro n tu  Korea płonie, m ia 
sto po mieście, dom po domu, 
w edług techn ik i za inaugurow a
nej przez hordy A ty ll i .  techn ik i, 
k tó ra  nazywa się ta k ty k ą  „spa
lonej ziemi...“  Trzeba w idzieć bo 
ha tersk ie  m a tk i koreańskie z 
n iem ow lę tam i na plecach, z 
dziećm i na rękach, zanurzone 
do po łow y cia ła w  lodow ate j 
wodzie rzek, m a tk i, k tó re  kon 
ty n u u ją  swój pow o lny marsz 
aż do śm ierci. Trzeba w idzieć 
szkie lety dziecięce żebrzące na 
drogach, sku lonych starców  na 
śniegu, rannych niesionych ja k  
kruche  przedm ioty. Trzeba w i
dzieć uchodźców ucieka jących 
z palących się m iast i  w s i“ .

te j P o lsk ie j, Bolesław  B ie ru t, 
p rz y ją ł dn ia  12 lu tego br. na 
aud ienc ji Posła Nadzwyczajnego 
i  M in is tra  Pełnomocnego N o r
w eg ii, Pana L a u r itz  G ronvo ld ‘a, 
k tó ry  z łożył P rezyden tow i RP 
lis ty  uw ierzyte ln ia jące.

Składa jąc lis t; ' u w ie rzy te ln ia 
jące Pan Poseł L a u r itz  G rón - 
vo ld  w yg ło s ił następujące prze
m ów ien ie :

„P an ie  Prezydencie,
S praw ia  m i w ie lk i zaszczyt, że 

mogę do rą k  Waszej Ekscelen
c ji złożyć lis ty  odw ołu jące m e
go poprzednika oraz lis ty , k tó 
ry m i K ró l, m ój Dosto jny W ład 
ca, a k re dy tu je  m nie przy W a
szej Ekscelencji w  charakterze 
Posła Nadzwyczajnego i M in i
stra Pełnomocnego.

Będąc św iadom  zaszczytu, ja k i 
m nie  spo tka ł ze strony Jego 
K ró le w sk ie j Mości, dołożę wszel 
k ich  starań, aby w ęz ły  głębo
k ie j p rzy jaźn i, ja k ie  łączą z da
w ien  dawna nasze oba kra je , 
ba rdz ie j jeszcze zacieśnić i roz
w inąć.

S tosunki gospodarcze pom ię
dzy Norwegią i Polską usta la ją  
p ro to kó ły  w  spraw ie obro tów  
hand low ych i regu low ania  na
leżności, k tó re  zostały n iedaw 
no zaw arte pom iędzy naszym i o- 
bu k ra ja m i i k tó re  n ie w ą tp liw ie  
okażą się nawzajem  korzystne.

Cieszę się na m yśl, że będę 
m ia ł sposobność przebyw ania 
tu ta j i  że będę św iadkiem , w  
ja k  skuteczny sposób Rząd P o l
sk i rozw iązu je  stojące przed 
n im  problem y.

Pan P rezydent pozw o li m i 
w yraz ić  szczere życzenie stałego 
korzystan ia  przy w yko nyw a n iu  
w ysok ie j m is ji, k tó ra  m i została 
powierzona, z pomocy i z popar
cia Waszej Ekscelencji i  Rządu 
Polskiego.“

Prezydent RP  odpow iedzia ł:
„P an ie M in is trze ,
Rad jestem  p rzy jąć  z rą k  

Pańskich lis ty , k tó ry m i Jego 
K ró lew ska  Mość K ró l Haakon 
uw ie rzy te ln ia  Pana w  cha rak te 
rze Posła Nadzwyczajnego i M i-

osobie.
Podczas Pańskie j bytności w  

Polsce. Panie M in is trze, będzie 
Pan m ógł zdać sobie sprawę z 
g łębok ie j sym pa tii, jaką żyw i 
naród po lsk i do narodu norw e
skiego. Będzie Pan m ia ł ró w 
nież możność obserwować pracę 
naszego narodu nad sta łym  roz
w ojem  jego m ateria lnych  i k u l
tu ra ln ych  osiągnięć oraz jego w y  
tężone w y s iłk i na rzecz u trzym a 
n ia  trw a łego  poko ju  m iędzy na
rodam i.

Jak Pan słusznie nadm ien ił, 
Panie M in is trze , w ym iana han
dlow a m iedzy Polską a N orw e
gią odbywać się będzie dz ięk i 
zaw artym  porozum ieniom  ku  
korzyści obu naszych narodów  i 
p rzyczyn i sie do dalszego roz
w o ju  w spółpracy m iędzy naszy
m i k ra ja m i.

Pragnę Pana zapewnić Panie 
M in is trze , że będzie Pan m ógł 
liczyć na m oją pomoc osobistą 
i pomoc rządu polskiego przy 
w yp e łn ia n iu  m is ji zacieśnienia 
stosunków m iędzy naszym i k ra 
ja m i we w za jem nym  in teresie  
naszych narodów  i pokojowego 
współżycia m iędzy narodam i.“

P rzy w ręczan iu lis tó w  uw ie 
rzy te ln ia jących  obecni b y li Se
k re ta rz  G enera lny M in is te rs tw a  
S praw  Zagranicznych Am basa
dor S tefan W ie rb łow sk i. Szef 
K a n ce la rii C y w iln e j P rezyden
ta RP M arian  R yb ick i, D y re k 
to r G ab ine tu Prezydenta RP 
W anda Górska i D y re k to r P ro 
tokó łu  Dyplom atycznego M SZ 
H e n ryk  B i recki.

Następnie Pan Poseł L a u r itz  
G ro rw o ld  został p rzy ję ty  przez 
Prezydenta RP na aud ienc ji p ry  
w a tne j, p rzy k tó re j obecny b y ł 
Sekretarz G enera lny M in is te r
stwa Spraw  Zagranicznych A m 
basador Stefan W ierb łow sk i.

P rzybyw ającem u do Belwede
ru  Posłow i, kom pania honorowa 
W P oddała honory w o jskow e 
przy dźw iękach H ym nu Narodo
wego N o rw eg ii: w  c h w ili od jaz
du Pana Posła G rónvo ld ‘a ode
grany został Polski H ym n N a
rodowy. (PAP)

U tw orzen ie  B iura  do spraw  
gospodarki paliw am i stałym i 

Uchwała Prezydium  Rządu
(f) P rezyd ium  Rządu powzięto 

uchwałę w  spraw ie utw orzen ia 
B iu ra  do spraw gospodarki pa
liw a m i s ta łym i.

Pow ołanie B iu ra  ma na celu 
zapewnienie rac jona lne j i oszczę 
dne.i gospodarki pa liw am i sta
ły m i, ja k  węgie l kam ienny, b ry 
k ie ty  z węgla kam iennego w ę
giel b runa tny , koks (odlewniczy, 
w ie lkop iecow y, opa łow y itp .) Do 
zadań B iu ra  na ieze i będzie m. 
in .: opracow yw anie  w ytycznych, 
zm ierzających do osiągnięcia 
ja k  na jw iększych oszczędności 
w  zużyciu p a liw  stałych, w  opai 
ciu o doświadczenia państw 
przodu jących pod względem tech 
n icznym , a w  szczególności 
Zw iązku Radzieckiego.

Do zakresu dzia łan ia  B iu ra  do 
spraw gospodarki p a liw am i sta
ły m i będzie należało rów n ież

opracow yw anie norm  zuzycia 
p a liw a  na jednostkę p ro d u kc ji.

D Z IŚ  W W U M E R Z E
L. TE P E R  — B ie rn o ś ć , k tó -  x  

ra  h a m u je  w z ro s t p ro d u k 
c j i .

W IT O L D  K U C Z Y Ń S K I — W 
s p ó łd z ie ln i B o ry s z e w o  do* 
k o n a n o  p o d z ia łu  d ochodu .

E U G E N IA  Ł O Z IŃ S K A  — 
Z ie m ia  ru s z y ła  (Z  d o 
św ia d cze ń  w ę g ie rs k ic h  to 
w a rz y s z y  ( I)

M A R IA N  P O D K O W IN S K I —
W  p o s z u k iw a n iu  m ięsa a r 
m a tn ie g o .

H E N R Y K  M A L IN O W S K I —
S e k re ta rz  P o lsk ie g o  K o rn i-  
te t i i  O b ro ń c ó w  P o k o ju  — 
Im p o n u ją c ą  m a n ife s ta c ja  
s o lid a rn o ś c i z b o h a te rska  
K o reą .

Z . B U O N IA R E K  — H e ro d y  
T ru m a n a .

W P R A C O W N IA C H  P IS A 
R Z Y  P O L S K IC H .
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F a k ty  i  w n ioski

T ra k ta t  bez pokofu
J o h n  F o s te r D u lle s  p o je c h a ł do 

T o k io , a b y  o m ó w ić  z m a r io n e tk o 
w y m  rzą d e m  J o s z id y  sp ra w ę  sepa
ra ty s ty c z n e g o  „ t r a k ta tu  p o k o jo 
w e g o “  z Ja p o n ią . „ P o k ó j  bez t r a k 
ta tu “  — p isa ła  jeszcze  p ó ł ro k u  
te m u  a m e ry k a ń s k a  p rasa , chcąc 
w  te n  sposób w m ó w ić  o p in i i,  że 
p rz y g o to w y w a n y  w  W a s z y n g to n ie  
s e p a ra ty s ty c z n y  t r a k ta t  z J a p o n ią  
n ie  je s t t r a k ta te m , a w ię c ... n ie  
s ta n o w i p o g w a łc e n ia  u m ó w  m ię 
d z y n a ro d o w y c h .

„ T r a k ta t  bez p o k o ju “  p o w in n a  
p o w ie d z ie ć  ta  sam a p rasa  d z is ia j, 
k ie d y  W a s z y n g to n  n ie  w a h a  się 
ju ż  p rz e d  o f ic ja ln y m  tra k ta te m , 
a b y  o f ic ja ln ie  w c ią g n ą ć  Ja p o n ię  do 
a g re s y w n y c h  p a k tó w , a „  n ie o f i
c ja ln ie “  — u trz y m a ć  je j  o k u p a c ję .

J o h i!  F o s te r D u lle s  je s t „s p e c 
ja l is tą “  od  s p ra w  D a le k ie g o  W scho 
d u . T o  zn aczy  — s p e c ja lis tą  od 
a g re s ji.  D a ł te g o  d ow ó d  w  c z e rw 
c u  u b ie g łe g o  ro k u , w  o kop a ch  38 
ró w n o le ż n ik a  w  K o re i. A  p o tw ie r 
d z ił  to  d z iś  p rz e m ó w ie n ie m  w  T o 
k io ,  is tn y m  c re d o  re m il i ta r y z a c j i  
i  k o lo n iz a c j i  J a p o n ii.  — Ja p o n ia  
—  p o w ie d z ia ł pan  D u lle s  — o t r z y 
m a  su w e re n no ść . R ów n o cześn ie  
je d n a k  — d od a ł — S ta n y  Z je d 
n oczo n e  go to w e  są na  s p e c ja ln e  
żą d a n ie  „n a ro d u  ja p o ń s k ie g o “  p o 
z o s ta w ić  swe s i ły  z b ro jn e  w  Ja 
p o n ii.

I  n a ty c h m ia s t — „ n a r ó d “  ja p o ń 
s k i w  osobach z d ra jc y  J o s z id y  i  
p a ru  w ie lk ic h  p rz e m y s ło w c ó w  „ z  
z a d o w o le n ie m  p r z y ją ł “  p e rs p e k ty 
w ę  u trz y m a n ia  w o js k  o k u p a c y j

n y c h  n a  te re n ie  „s u w e re n n e j“  
J a p o n ii.

T r a k ta t  —  o ś w ia d c z y ł M is te r  
D u lle s  —  p rz y z n a  J a p o n ii „p ra w o  
do  o b ro n y  in d y w id u a ln e j i  k o le 
k t y w n e j “ . — I  — o i le  Ja po n ia  
„w y k a ż e , że u m ie  p rz e p ro w a d z ić  
w a lk ę  z w e w n ę trz n y m  w ro g ie m “  
— zo s tan ie  dopuszczona do zasz
c z y tu  u cze s tn icze n ia  w  „p a k c ie  
w z a je m n e j o b ro n y “  — to  znaczy 
w  p a kc ie  „w s p ó ln e j a g re s ji“ . P rz y  
czym  o c z yw iśc ie  W a szyn g to n  p o 
s ta ra  się o to , a b y  „ J a p o n ia  n ie  
pozosta ła  bezs iln a  i  p o zb a w io n a  
s p rz ę tu ...“

T a k  w ię c  — p ro s to  i  zw ię ź le  n ie  
b a w ią c  się w  c e re g ie le , n a k re ś li ł  
J o h n  F o s te r D u lle s  w y ty c z n e  
„ t r a k ta tu “ , ja k i  o fe ru je  a m e ry k a n  
s k i im p e r ia l iz m  ja p o ń s k im  fa s z y 
s tom . A  ja p o ń s c y  faszyśc i sp rze 
d a ją  s w ó j k r a j  za cenę tego , a b y  
w  m ie js c e  dawrn e j, im p e r ia l is ty 
czn e j J a p o n ii — „ż a n d a rm a  A z j i “  
u trz y m a ć  ch o ć b y  z w y k łe g o  „ s tu -  
p a jk ę “ . W  a m e ry k a ń s k ie j s łu ż b ie . 
P rz e c iw  w ła sn e m u  n a ro d o w i i  
p rz e c iw  in n y m  n a ro d o m  a z ja ty 
c k im .

A le  w ów czas , k ie d y  k o m iw o ja ż e r  
a g re s ji D u lle s  i  ja p o ń s c y  l is y  l i 
m a n o w i e  wr T o k io  s p is k o w a li p rz e 
c iw  n a ro d o w i ja p o ń s k ie m u  i  p rz e 
c iw  p o k o jo w i — w a ilka  p rz e c iw  
ic h  p la n o m  n a b ra ła  n ow e g o  ro z 
m a ch u . W  J a p o n ii — p o w s ta ł p o 
tę ż n y  w ie lo m il io n o w y  f r o n t  p rz e 
c iw k o  r e m il i ta r y z a c j i  k r a ju .  F ro n t,  
je d n o c z ą c y  m a sy  n a ro d u  ja p o ń 
sk ieg o  do  w a lk i  p rz e c iw  w o jn ie ,  
p rz e c iw  „ t r a k ta to m  bez p o k o ju “  
p rz e c iw  im p e r ia l iz m o w i.  Z A .

O brady F leo  um Zarządu Głównego  
Lig i P rzy ja c ió ł Żo łn ie rza

(f) W  d n iu  11 bm . obradow a
ło  w  W arszaw ie P lenum  Zarzą
du G łównego L ig i P rzy ja c ió ł 
Żo łn ie rza . Na obrady, k tó ry m  
przew odn iczy ł prezes ZG  LP Ż, 
tow . S tefan M atuszewski, p rz y 
b y ł w icem in is te r O brony N a ro 
dow ej, Szef G łównego Zarządu 
Politycznego W.P. gen. M arian  
N a szkow sk i

U sta la jąc p lan p racy na ro k  
bieżący P lenum  postanow iło 
w ciągnąć do prac L P Ż  ja k  n a j
szerszy a k ty w  społeczny — na j 
ba rdz ie j św iadom ych obyw a te li 
z k lasy robotn icze j, chłopstwa 
pracującego i  in te lig e n c ji p ra 

cu jące j i  szerokie rzesze m ło 
dzieży.

W ro ku  bieżącym  L iga  P rz y 
ja c ió ł Żo łn ie rza  rozw in ie  szero
ką działa lność szkoleniową, w y  
chowawczą, propagandową i  k u l 
tu ra lno  -  ośw iatow ą; organizo
wać będzie także liczne kon 
ku rsy  sportowe, zawody o SPO 
itp .

W  uchw a lone j jednogłośnie na
zakończenie obrad rezo luc ji P le 
num  Zarządu G łównego LP Ż  
nap ię tnow ało  bestia lstw a agre
sorów am erykańskich  w  K o re i 
oraz re m ilita ryza c ję  N iem iec 
zachodnich.

M łodzież W ybrzeża podejm uje  
zobow iązania przed łużen ia  okresu  

eksploatacji maszyn
(a) N a zebraniach m łodzieży 

Z M P -o w sk ie j w  fab rykach  
gdańskich, m łodzi przodownicy 
pracy pode jm ują  zobowiązania 
prze jęcia  pod opiekę maszyn i  
urządzeń fabrycznych w  celu 
przedłużenia okresu ich eksplo
a tac ji. In ic ja to re m  te j fo rm y  
w spó łzaw odn ictw a jes t toka rz

stoczni gdańskie j 19-le tn i Z M P - 
ow iec Jan Augustyn.

Zobow iązał się on przepraco
wać na sw o je j obrab iarce 4 la ta 
beż kap ita lnego rem ontu, a je d -' 
nocześnie podnieść je j w y d a j
ność o dalsze 20 proc.

Za przyk ładem  A ugustyna 
poszli m łodzi Z M P -ow cy z w a r
sztatów  PKP.

W trosce o pełne zaopatrzenie  
ludzi pracy

Narada robocza aktyw u gospodarczego 
drobnej wytwórczości

(f) W  Poznan iu odbyła się 3- 
dn iow a T-sza ogólnopolska na
rada robocza a k tyw u  gospo
darczego d robne j w ytw órczości 
z udzia łem  oko ło 500 delegatów 
z całej P olskj. Na naradę p rzy
b y l i rów n ież  czo łow i przodow 
n ic y  i  rac jon a liza to rzy  pracy.

W  re fera tach podkreślono, 
że przem ysł d robne j w y tw ó r
czości pow in ien  uzupełn iać pro 
d u kc je  przem ysłu  kluczowego 
zwłaszcza na odc inku  a r ty k u 
łó w  gospodarstwa domowego, 
g a la n te ry jn ych  ńp . a rty k u łó w  
powszechnego u ż y tk u  oraz to 

w a ró w  dotychczas im p o rto w a 
nych i  luksusowych.

Zagadnien ie w yko rzys tan ia  
przez uspołecznione zakłady 
d robne j w ytw órczości do zw ięk 
szonej p ro d u kc ji surowców  
m ie jscow ych oraz odpadkowych 
s tanow iło  g łówną treść poznań
skie j narady. W roku  bież. u - 
społecznione zakłady drobnej 
w ytw órczości p rodukow ać bę
dą z odpadków  na jróżn ie jsze 
a r ty k u ły  powszedniego użytku . 
Szczególna uwaga d robne j w y 
twórczości zostanie zwrócona na 
ożyw ien ie  gospodarcze m ia s t i 
m iasteczek.

S półdzie ln ia  produkcyjna  
im . L. W aryńskiego  

w w ojew ództw ie warszawskim
(K or. w ł.). — 11 bm. odbyło 

się w  spółdzie ln i p ro d u kcy jn e j 
w  Szpondowie (pow. p łońsk i, 
w o j. warszawskie) uroczyste ze 
b ran ie  wszystk ich cz łonków  
spó łdz ie ln i p rzy udzia le człon
k ó w  spółdzie ln i sąsiadujących 
i  chłopów  m ało i ś re d n io ro l
nych  oko licznych wsi.

Spółdzie ln i w  Szpondowie, 
Jako jednej z przodu jących w  
w o jew ództw ie, nadano nazwę 
Spółdzie ln ia im . L u d w ik a  W a

ryńskiego“ . Na zebran iu doko
nano podziału dochodu. D n ió w - 
k~ obrachunkowa w yn ios ła  22 
zł 46 gr. (k)

K u ła k  Socha u k ry w a ł i niszczył 
m ąkę

Proces przed sądem doraźnym  w Gnieźnie
(K o r. w ł.) Przed sądem do

raźn ym  w  Gnieźnie toczyła się 
rozp raw a przeciw ko M a ksym i
lia n o w i Socha, k u ła ko w i z Dzie 
kan ow ic  (pow. Gniezno) w łaśc i
c ie lo w i 30 ha. Socha, zalegając 
z w ykonan iem  p lanu skupu 
zboża u k ry ł 1.241 kg m ąki i 2 
to n y  zboża. M ąkę u k ry ł częś
c iow o ko ło  chlewa, na strychu, 
p o k ry w a ją c  W orki w a rs tw ą d ru  
tu  i  w y tło k ó w  z buraków . 
Część m ą k i u leg ła  zepsuciu.

N a rozp raw ie  sądowej Socha 
rozpoczął w y jaśn ian ie  od k rę 
ta c tw  i  k ła m s tw . M ó w ił, że zbo 
że i  m ąkę m ia ł ty lk o  na w ła 
sny użytek, że zużyw ał 50 kg 
m ą k i tygodn iow o. Jak  w yg ląd a 
ło  to  w  rzeczyw istości — do
w io d ły  zeznania św iadków .

S o łtys  grom ady D z iekanow i
ce F ranciszek K obrzyńsk i, czło
n e k  t r ó jk i  g rom adzk ie j — B u 
rz yń sk i, przewodniczący GRN 
Ł u b ó w  — G aje row icz, fu n k c jo 
na riu sz  M O  — G ruda, w ycho
w anek Sochy — Sochaczewski 
i  in n i s tw ie rdza ją , że Socha ma 
w p raw ę  w  u k ry w a n iu  zboża. 
Już w  roku. ub ie g łym  us iłow a ł 
zapłacić część należności za po
da tek g ru n to w y  n ie  zbożem a 
pien iędzm i.

U  Sochy w kró tce  po tem  zna
lez iono u k ry te  zboże. P rzew od
niczący GRN za in teresow a ł się 
w a ru n k a m i b y tu  pa robka Sochy 
Czyżyka. Z a jrz a ł do m ieszkan ia

rod z in y  Czyżyków, mieszczące
go się na fo lw a rk u  Sochy. 
W  pomieszczeniu służącym  
da w n ie j za chlew, ciem nym , 
w ilg o tn ym , z cementową pod
łogą m ieszkała rodzina z d ro b 
n ym i dziećm i. To rodzina 
Czyżyka, k tórego syn pracow ał 
za trochę ja d ła  i  nędzne grosze 
u Sochy od ś w itu  do nocy.

G dy we w s i rozeszła się w ia 
domość, że Socha m agazynował 
mąkę, ludzie  m ó w ili:  „M ó g ł to 
rob ić, m ia ł je j aż nad to “ .

Jak w ykaza ł przewód sądowy 
Socha b y ł członkiem  P S L od 
1945 roku. Podczas a k c ji przed
wyborczej ag itow ał us iln ie  za 
M iko ła jczyk iem . Po zjednocze
n iu  s tronn ic tw  ch łopskich t ra 
f i ł  do ZSL. Gdy w  1949 r  orga
nizowano w  Dziekanow icach ko 
ło  ZSCh, Socha odm ów ił pod
p isan ia  dekla rac ji. Opuścił de
m onstracy jn ie  zebranie g ro
m adzkie.

Socha — w łaścic ie l 30 ha 
ziem i, 17 sztuk bydła, 5 koni, 
25 św iń  i  całej masy drobiu, 
w ie lu  m aszyn ro ln iczych, za u- 
k ry c ie  i  zniszczenie poważnej 
części m ą k i w y ro k ie m  Sądu Po
w iatow ego W Gnieźnie, rozpa
tru jącego sprawę w  try b ie  do
raźnym , został skazany na 4 la 
ta w ięzienia, u tra tę  p ra w  p u 
blicznych i obyw a te lsk ich  p ra w  
honorow ych na la t  5 oraz na 
15.000 z ł g rzyw ny . C.K.

W w y n ik u  wzmożonej p racy polityczno-m asnwef rozw ija  się akc ja  skupu zboża

O pin ia gromadzka zmusza opornych kułaków  
do sprzedaży nadwyżek zbożowych

S k u p  zboża w  w y n ik u  coraz szerze j p ro w a d z o n e j p ra c y  
u ś w ia d a m ia ją c e j p rz y b ie ra  z d n ia  na  dz ie ń  n a  s ile . O p in ia  
g ro m a d z k a  coraz b a rd z ie j zd e cyd o w a n ie  u d a re m n ia  p ró b y  
s a b o to w a n ia  a k c j i s k u p u  p rzez  o p o rn y c h  k u ła k ó w .

W ojewództwo bydgoskie
(K or. w ł.) Na zebraniu g ro

m adzkim  w  O łtoczyn ie pow. 
to ruń sk i m a ło ro lny  ch łop P io
tro w s k i zdem askował ku łaka  
P io trow icza , k tó ry  nie do
starczy ł na p u n k t skupu po
ważnej części swych nad
w yżek zbożowych, a przew iózł 
je  do sąsiedniego po w ia tu  — a- 
leksandrowskiego, gdzie sprze
da ł spekulantom . Wobec tego 
ku łaka , k tó ry  rów nież ro b ił k re  
cią robotę p rzeciw  spółdzie ln i 
p ro du kcy jne j i  o rgan izow ał u 
siebie td jn e  zebrania ku łaków , 
w yc iągn ię to  konsekwencje, od
dając sprawę do prokura to ra .

W  grom adzie Papowo T o ru ń 
skie k u ła k  K ochow icz (32 ha) 
s ta ra ł się sprowokować i  rozb ić 
zebranie grom adzkie. Kochow icz 
n ie  dostarczy ł 11 ton  zboża, k tó  
re  m ia ł na m ocy uchw a ły  ze
b ra n ia  grom adzkiego dostarczyć 
do p u n k tu  skupu. Zastosowano 
wobec niego przym usow y om - 
ło t, k tó ry  da ł 19,8 ton  zboża.

Grom ada D u rzyn  w  pow. szu
b ińsk im  w ykona ła  plan ' skupu 
zboża w  130 proc. i  pod ję ła  do
datkow e zobowiązania. Osią
gnięcia te są w y n ik ie m  dobrze 
postaw ione j pracy m asowo-po- 
lity czn e j prowadzonej przez o r 
ganizację p a rty jn ą  przy czyn
ne j w spó łp racy ZSL.

G m inne rad iow ęz ły  na w o łu ją  
ch łopów  do m asowej odstawy 
i  p ię tnu ją  im ienn ie  opornych ku 
laków . (Sz)

Województwo poznańskie
(K or. w ł.). W  grom adzie W ie- 

rzeja, gm ina G rzebien isko po
w ia t szam otu lski p racu jący chło 
p i zdem askowali 25 -hekta row e- 
go ku ła ka  Józefa M o lika , k tó ry  
u k ry ł w  stosie cegieł oko ło -3 
tony  zboża. U leg ło  ono ju ż  czę 
ściowo zniszczeniu. W  tych  sa
m ych cegłach u k ry ł on rów nież 
w ęgie l a także bardzo dużą ilość 
nawozu sztucznego. Z w róc ić  na 
leży uwagę na m ałą czujność 
t r ó jk i  grom adzkie j. Dobrze sp i
sali się m łodzi Z M P -ow cy, k tó 
rzy  n ie  d a li się ku łako m  w y 
prow adzić w  pole. Zboże scho
wane przez zdemaskowanego 
ku ła k a  t ra f i ło  do m agazynów 
G.S.

M a ło  i  ś red n io ro ln i ch łop i gro 
m ady Sędziny, gm ina G rzebie
n isko w  odpow iedzi na m ach i
nacje  ku ła ck ie  po d ję li na zeb
ra n iu  grom adzk im  zobowiąza
nie, że dołożą w sze lk ich  starań, 
aby zmusić ku ła k ó w  do odsyie- 
zienia zaległości zbożowych w  
106 proc. (C.K.)

Województwo wrocławskie
(K or. w ł.). Na licznych  ze

b ra n ia c h , grom adzkich w  w o j. 
w ro c ław sk im  ch łop i obradu ją

nad przyspieszeniem  rea lizac ji 
p lanow e j a k c ji skupu zboża.

W  grom adzie Sady Dolne 
pow. jaw orsk iego postaw iono 
pod pręgierzem  pub liczne j op i
n i i bogacza Rajse, k tó ry  próbo
w a ł rozb ić zebranie starając się 
zasugerować chłopów, że zobo
w iązan ie p rzy ję te  przez grom a
dę jest zby t w ysok ie  i n iem o
ż liw e  do w ykonan ia . M a ło ro ln i 
i ś redn io ro ln i ch łop i z grom a
dy ud ow odn ili bogaczowi re a l
ność zobow iązania i  zm us ili go 
do odw iezienia przechow yw a
nych nadw yżek zboża.

W  grom adzie Sady Górne 
zdecydowana postawa zebranych 
zm usiła  bogacza Buczka do zo
bow iązan ia się do odw iezienia 
nadw yżek zbożowych w  dn iu  
następnym.

D zięk i czujności m a ło ro lnych  
ch łopów  pow. trzebn ick iego o- 
raz ch łopów  gm iny  Domasz- 
kó w  z pow. bystrzyckiego, u - 
n iem ożliw iono  bogaczom Józe
fo w i S lipanow i i  O kun iow i w y 
w iezien ie  zboża do innych  
m ie jscowości w  celach speku
lacy jnych . O kuń p rzyzna ł się, 
że zalega z poda tk iem  jeszcze 
za ro k  1949. Dotychczas nie 
sprzedał n ic  zboża państwu, m i
mo że w  dom u posiada u k ry tą  
tonę m ą k i pszennej i  ży tn ie j o- 
raz około 2 tony zboża.

C h łop i po s tano w ili oddać go 
w  ręce w ładz.

Kas.

Województwo warszawskie
(K or. w ł.) P ow ia t Radzym in 

w y k o n a ł ju ż  roczny p lan  skupu 
zboża w  101,8 proc. W  a k c ji w y 
różn iła  się gm. K ob y łka , sprze
dając 135,7 ton. W  pow. M iń sk  
Maz., w  k tó ry m  zakupiono ju ż  
283,4 to» y  ponad p lan (113 proc.) 
p rzodu je  obecnie gm. W iełgolas, 
z k tó re j ch łop i w  dn iu  10 bm. 
odw ieź li na p u n k t skupu 19 ton 
zboża ponad p lan

W  pow iecie s ie rpeckim  w ie le  
gm in  pod ję ło  zobow iązania do
da tkow e j sprzedaży, a m. in. 
gm iny  M achowa, B ieżuń i Ż u 
rom in . G rom ady Skrzeszewo i 
K o d łu to w o  w  tym że powiecie 
m an ifes tacy jn ie  odw iozły  zboże 
na p u n k t skupu. Przed w y ja 
zdem ze wsi sołtys te j grom ady 
us iłow a ł nam ów ić chłopów, aby 
nie  je cha li zbiorowo, lecz na
po tka ł na ich zdecydowany 
opór. C h łop i d a li m u ostrą od
praw ę i w y ra z ili przekonanie, 
że tak iego sołtysa należy na tych 
m iast usunąć ze stanowiska.

M an ifes tacy jną  zwózkę zboża 
zorganizowało rów n ież 32 ch ło 
pów  z grom ady Nowa W ola w 
pow. w arszaw skim .

(k )
Województwo lubelskie
(K or. w ł.). We w szystk ich  

pow ia tach województwa^ lu b e l
skiego przeprowadzono w  ciągu 
ostatn iego tygodn ia  w ie lk ą  a k 

cję propagandowo -  uśw iada
m ia jącą i o rgan izacyjną w  
zw iązku z rea lizac ją  planowego 
skupu zboża.

We w szystk ich  gromadach 
przeprowadzono zebrania orga
n izac ji pa rty jn ych , zebrania 
średnio i m a ło ro lnych  ch ło 
pów i ogólne zebrania g ro 
madzkie. Do szerokie j w spó ł
pracy w ciągn ię to  nauczycie l
stwo, Z M P  oraz ko ła  gospodyń 
w ie jsk ich . Szczególnie podkreś
lić  należy doniosła ro le  uśw ia 
dam ia jącą, jaką  odegrało nau
czycie ls tw o oraz ak tyw n a  po
moc w ie lu  k ó ł ZMP.

W w y n ik u  masowej p racy po
lityczn e j, pracujące chłopstw o 
większości grom ad nap ię tnow a
ło i sk łon iło  do sprzedaży zbo
ża tych  ku łakó w  k tó rzy  saboto
w a li dotychczas skup zboża.

T ak np. w  gm in ie  W ysokie, 
pow. Zamość ku łacy, k tó rzy  po
przedn io tw ie rd z ili,  że nie m ają 
zboża i  p lanu  nie w yko na ją  pod 
naciskiem  o p in ii grom adzkie j 
zg łos ili się do G RN z ośw iad
czeniem, że w yko na ją  zaplano
wane dostawy nadw yżek zbo
żowych.

Szereg grom ad w yko n a ł ju ż  
p lan sprzedaży z nadw yżką. I  
ta k  np. w  gm in ie  W ilko ła zy  
m a ło ro ln i ch łop i zorgan izow ali 
zb iorow ą dostawę zboża na 110 
v/ozach. Zobow iązanie sprzedaży 
gm ina w ykona ła  ju ż  w  105 proc. 
U opornych ku ła kó w  Ju lian a  
Steca, St. W ó jc ika  i Jana Jan - 
czarka posiadających znaczne 
ilośc i zboża, a odm aw ia jących 
sprzedaży przeprowadzono przy 
m usowe om łoty. Janczarek 
p rzechow yw a ł s te rty  ze zrośnię
tym  zbożem od 1949 roku .

G m iny  K onopnica i Chodel w  
pow. lu be lsk im  i gm. T u rk a  w  
pow. che łm sk im  po d ję ły  zobo
w iązan ia p rzed te rm inow e j zwóz 
k i. Szereg grom ad po w ia tu  b i ł 
gorajskiego i pu ław skiego w y 
kona ł ju ż  z nadw yżką swoje 
grom adzkie zobowiązania.

W  pow. k rasnys taw sk im  g ro 
m ady Tarnogóra, Izb ica  i W a j- 
s ław ice w yko n a ły  p lan  skupu 
w  120 — 135 proc. W  gm. T u - 
ro l in  4 grom ady zorgan izow ały 
„zbożow y dzień“  odwożąc zbo
że zbiorow o na pu nk t skupu. 
W  pow. H rub ieszów  gm ina M o- 
łod ia tycze zobowiązała się w y 
konać do 20 lu tego 120 proc. 
planu sprzedaży i wezwała gm i 
nę G rabow ice do współzawod
n ic tw a.

(m)

Województwo łódzkie
(K or. w ł.). M e ld u n k i z w o je 

w ództw a łódzkiego p o tw ie r
dzają fa k ty , że tam  gdzie do
brze została postaw iona p ra 
ca uśw iadam ia jąca —  tam  gro
mady, lep ie j w yp e łn ia ją  swe 
obow iązki wobec państwa.

W powiecie w ie lu ń sk im  w  
w y n ik u  należycie prowadzo
ne j p racy masowo -  po lityczne j 
szereg grom ad pod ję ło  uchw a ły  
m an ifes tacy jne j zwózki zboża. 
G rom ady B ieniec i  Galew ice 
zobow iązały się w ykonać w

U SA  odbudowują hitlerow ską  
m arynarkę  wojenną

Coraz szersze rzesze ludności Trizon ii domagają się przyjęcia 
propozycji Izby Ludowej N R D

(a) B E R L IN  (PAP). Agencja 
A D N  donosi, że w ładze am ery
kańskie  w  B rem erhaven rozpo
częły w e rbunek szeregowych i  
o fice rów  by łe j m a ry n a rk i h i
tle ro w sk ie j do tzw  . „oddzia
łó w  f lo ty  przybrzeżne j“ .

Kom endę nad ty m i jednost
ka m i w ładze am erykańskie  m a
ją  zam iar pow ie rzyć b y ły m  ad
m ira łom  h itle ro w s k im  H e lm u t- 
how i Heie i  F r ie d ric h o w i Rugę.

(f) R Z Y M  (PAP). D z ienn ik  
„A v a n t i“  donosi z B ad Gode
sberg (N iem cy zachodnie), że 
tzw . „sztab S chw erina“  b. w o j
skowego doradcy Adenauera, 
za jm u je  się w  dalszym  ciągu 
fo rm ow an iem  jednostek a rm ii 
zachodnio -  n iem ieck ie j. Przed 
k i lk u  dn ia m i k ie ro w n ic y  tego 
sztabu na specja lne j naradzie 
o m a w ia li l is t  generała am ery
kańskiego G run te ra , k tó ry  p rz y 
znaje, że szerokie w a rs tw y  lu d 
ności n iem ieck ie j, n ie  w y łącza 
jąc b.w o jskow ych, w ypow iada ją  
się p rzec iw ko  re m ilita ry z a c ji. 
Wobec tego generał am erykań
sk i p roponu je  w erbow an ie  do 
jednostek p iecho ty  w yłącznie 
„e lem en tów  godnych zau fania". 
Obecny na naradzie generał 
H eusinger p rzeds taw ił spis orga 
n izac ji, k tó ry c h  cz łonkow ie  ze 
względu na ich  opór p rzec iw ko  
re m ilita ry z a c ji N iem iec zachod
n ich mogą być w yko rzys ta n i je 
dyn ie do służby poza lin iow e j.

Przewodniczący
Bundestagu

w  Bonn za przyjęciem  
propozycji Izby Ludowej

(f) B E R L IN  (PAP). — Prze
wodniczący Bundestagu w  Bonn 
d r  H erm an Ehlers v /ypow ie - 
dz ia ł się na w iecu p a r t i i CDU 
w  B rem ie  za wszczęciem ogól- 
non iem ieckich  rokow ań m iędzy 
p rzedstaw ic ie lam i T riz o n ii i 
N iem ieck ie j R e p u b lik i Dęm o- 
kra tyczne j, na podstaw ie p ro 
pozycji Izby  Ludow e j NRD. 
Przewodniczący pa rlam entu  w  
Bonn po dkreś lił, że należy p ró 
bować w sze lk ich  dróg w  celu 
osiągnięcia porozum ien ia m ię 
dzy w schodnim i i  zachodnim i 
N iem cam i.

*
M in is te r spraw  w ew nę trznych  

W irtem be rg ii — Renner (SPD) 
w  w yw iadz ie  udzie lonym  dzien
n ik o w i „U nser Tag“  po tęp ił sta
now isko Adenauera i w y ra z ił 
swoje poparcie d la  apelu Izby  
Ludow e j NRD.

K ilkud z ies ięc iu  fu n k c jo n a r iu 
szy i  cz łonków  p a r t i i socjalde
m okra tyczne j w  H am burgu  wez 
w a ło  A denauera oraz k ie ro w n i
c tw o  SPD do natychm iastow ego 
p rzy jęc ia  p ropozyc ji Izby  L u 
dowej N R D w  spraw ie s tw o
rzen ia ogólnon iem ieckie j Rady 
Ustawodawczej.

Apel konferencji 
w Norymberdze wzywa 

wszystkich Niemców 
do walki przeciw 

remilitaryzacji
(f) B E R L IN  (PAP). Coraz szer

sze masy ludności T r iz o n ii 
sprzec iw ia ją  się re m ilita ry z a c ji 
N iem iec zachodnich.

W  Norym berdze odbyła  się 
w  tych  dn iach w ie lk a  kon feren 
c ja  mas pracu jących p rze c iw 
ko re m ilita ry z a c ji. W  ob ra 
dach w zię ło  udz ia ł ponad 200 
p rzedstaw ic ie li 48 w ie lk ic h  za
k ła dó w  przem ysłow ych i in s ty 
tu c ji w  tym  mieście. Zebrani, 
wśród k tó ry c h  zna jdow a li się 
przedstaw ic ie le  różnych p a r t i i

po litycznych, p rz y ję li p ropozy
cje członka Rady M ie js k ie j — 
Herm ana H artunga  (SPD) w  
spraw ie przeprowadzenia we 
w szystk ich  w ie lk ic h  zakładach 
przem ysłow ych głosowania nad 
pu n k ta m i p rogram u Izby  L u d o 
w e j N R D oraz zorganizow ania 
na szeroką skalę a k c ji zb iera
n ia  podp isów  pod apelem, do
m agającym  się zjednoczenia N ie 
mieć. H a rtu n g  w skazał w  sw ym  
przem ów ien iu  na konieczność 
scem entowania jedności narodu 
niem ieckiego w  w a lce  prze
c iw ko . w o jenne j po lityce  rządu 
w  Bonn.

Uczestniby k o n fe re n c ji je d 
nom yśln ie  p rz y ję li rezolucję, 
w zyw ającą w szystk ich  N iem 
ców bez w zg lędu na' ich prze
konan ia . po lityczne  i  re lig ijn e  
do a k ty w n e j w a lk i przeciwko 
niebezpieczeństwu now e j w o jny. 
Rezolucja w zyw a w szystkie  pa r
tie  po lityczne, z.wiązki zawodo
we i  organ izacje  społeczne do 
poparcia apelu Izb y  Ludow ej 
NRD i  domaga sić przeprow a
dzenia re fe rendum  w  spraw ie 
re m ilita ry z a c ji T r izo n ii.

M arsz przesiedleńców na B onn
(TELEFONEM OD WŁASNEGO KORESPONDENTA)

B e rlin , 12 lutego.
Jak  podaje prasa zachodnio- 

n iem iecka, 20 tys. przesiedleń
ców ży jących w położeniu pa
riasów  w  T r iz o n ii zam ierza 18 
lu tego rozpocząć marsz p ro te 
s tacy jny  na Bonn. W  ca łym  
Zagłęb iu  R u h ry  g ru p y  prze
siedleńców ze wschodu ro z w ija 
ją  ożyw ioną ag itac je  p rzeciw ko 
rządow i Adenauera, k tó ry  m i
mo w ie lo k ro tnych  zapow iedzi 
w  spraw ie  udzie len ia  pomocy, 
zupełn ie  n ie  troszczy się o ich 
los. P rzeciw nie, m arione tkow y 
rząd z Bonn. tendencyjn ie  u - 
trz y m u je  m ilion ow e  rzesze prze 
siedleńców w  sk ra jn e j nędzy, 
chcąc użyć ich ja ko  „m ięsa a r
m atn iego" d la  am erykańsk ie j 
agresji.

Na w iecach, w  ko lp o rto w a 
nych u lo tkach  i  p lakatach, k tó 
re  p o ja w iły  się na m urach nad- 
reńskich  m iast, przesiedleńcy 
w zyw a ją  do m arszu na Bonn.

Równocześnie mnożą się w y 
stąp ien ia  p rzeds taw ic ie li róż
nych w a rs tw  społeczeństwa w  
zachodnich Niemczech, dom a
ga jących sie naw iązania roz
m ów  z rządem NRD, w  m yśl 
apelu Izby  Ludow e j. O sta tn im  
w ydarzen iem  na tym  odcinku 
b y ła  kon fe renc ja  tzw . p a rla 
m en tu  m ias t n iem ieck ich  (S tad-

tetag) w  Baden-Baden, na k tó 
re j postanow iono nawiązać ści
sły k o n ta k t z m iastam i NRD. 
P arlam ent m iast n iem ieckich 
uw ażany jest w  Niemczech za 
najwyższą instancję  doradczą 
a d m in is tra c ji kom una lne j.

Przewodniczący sesji tego 
pa rlam entu  w  Baden-Baden, d r 
Peter von A ube l ośw iadczył: 

Städtetag życzy sobie rozm ów  
ogólnon iem ieckich i  ścisłego kon  
ta k tu  z m iastam i wschodnich  
Niem iec, z k tó ry m i czuje  się 
n ie rozerw a ln ie  z iciązany. W  tym  
celu w ładza kom unalne m iast 
T riz o n ii pow inny  niezw łocznie  
zająć sic udzie len iem  odpow ie
dzi na w szystkie  p ism a  i  w n io 
ski, k tó re  nadchodzą z N iem iec
k ie j R e p u b lik i D em okra tycz
ne j“ .

Jak  donosi prasa z Düssel
d o r fs  pow sta ł tam  tymczaso
w y  k o m ite t a n ty re m ilita ry z a - 
c.yjn.y. K om ite t, w  którego 
skład wchodzą przedstaw icie le  
drobno-m ieszczaństwa, b. w o j
skow i itp . p rzys tą p ił do w yd a 
w ania  b iu le ty n u  in fo rm a c y j
nego, k tó ry  obrazować bedzie 
przebieg w a lk i p rzec iw ko  re m i
lita ry z a c ji, ja k  rów n ież  dzia
ła lność lo ka ln ych  o rgan izacji w  
spraw ie  p leb iscytu  p rzec iw ko  
zbrojeniom. M . P.

pe łn i zobow iązania grom adz
k ie  do 20 bm. C h łop i z grom a
dy S trob ień zobow iązali się w y 
konać p lan sprzedaży nadw yżek 
zbożowych do 13 bm.

Na licznych  zebraniach g ro
m adzkich, k tó re  odby ły  się w  u - 
b ieg ią  niedzielę, ch łop i 11 g ro
m ad po d ję li zobow iązania zb io
row e j zw ózki zboża. O koło 150 
wozów udekorow anych transpa
ren tam i w yruszy ło  na p u n k t 
skupu z gm iny  Chociw  pow ia t 
Łask.

C h łop i sprzedają większe ilo 
ści zboża n iż  p rze w id yw a ły  p ie r 
w o tne zobow iązania grom adz
kie. Tak» np. m a ło ro lny  P łonka 
z T rzy łęka  Dużego po w ia t B rze
z in y  zam iast 130 q sprzedał 
państw u 250 q zboża. Ś rednio
ro ln y  M a lin o w sk i z G óry za
m iast 750 q sprzedał 850 q.

(St. M.)

Województwo opolskie
(K or. w ł.). —  A k c ja  skupu

zboża w  w o j. opo lsk im  z każdym  
dn iem  przyb ie ra  na sile.

G rom ada Skoroboszcz pow ia t 
N iem ocin po w yko na n iu  zobo
w iązan ia  w  117 proc. odstaw iła  
dn ia  12 I I  dalsze 2 tony, podob
nie  ja k  i  grom ada L ipow a . G ro
mada Trzecia -w ykona ła zobo
w iązan ie  w  130 proc.

Ksiądz B uła, proboszcz gro
m ady Radzikow ice pow. Nysa, 
na zebran iu g rom adzkim  zade
k la ro w a ł pó ł tony i  apelow ał do 
ch łopów  o szybsze w ykonan ie  
p lanu  sprzedaży nadwyżek.

S tan is ław  C ybu lsk i, średnio
ro ln y  ch łop z grom ady Roszko- 
w ice, gm. G rab ina pow. N iem o
c in  sprzedał państw u 23 m e try  
zboża i  zadek larow ał dalszych 
7 m. C yb u lsk i w zyw a wszyst
k ic h  chłopów  z pow. n iem ociń - 
skiego, aby sprzedali państw u 
w szystk ie  swoje na dw yżk i zbo
żowe.

T rze j Z M P -ow cy  Roman B ran  
dys, Czesław B ąd in a l i  E dw ard 
Szeremet z grom ady Sarnow ice 
gm ina O dm uchów  pow. G rod
ków , dow iedziawszy się, że k u 
ła k  C huty ra  przechow uje 6 m e
tró w  m ą k i i w iększą ilość zbo
ża, zdem askowali go na zebra
n iu  grom adzkim . W  w y n ik u  
zdecydowanie potęp ia jące j po
staw y całe j grom ady, C huty ra  
odw ióz ł na p u n k t skupu 1,5 to 
ny zboża. (S)

Województwo białostockie
(K or. w ł.). W  w o jew . b ia ło 

stock im  w  w y n ik u  pracy maso
w o -  po lityczne j a k ty w u  p a r ty j
nego i  społecznego na w s i coraz 
częściej biedota w ie jska  dem a
skuje bogaczy uk ryw a ją cych  
na dw yżk i zbożowe. I  ta k  w  g ro
madzie Szastały gm in y  B ie lsk  
biedota swoją postawą zm usiła 
4 bogaczy do sprzedaży zboża 
państwu. W  grom adzie te j k u 
ła k  Jan W aw u lsk i posiadacz 
w łasnego kom p le tu  m ło ca rn ia - 
nego po om locie w łasnego zboża 
us iłow a ł rozebrać m otor, aby u - 
n iem o ż liw ić  om ło ty  biedocie 
w ie js k ie j i  chcąc w  ten sposób 
zerwać p lan dostaw. B iedota 
zm usiła go do oddania zboża, 
a ku ła k ie m  -  sabotażystą za ję
ły  się w ładze p roku ra to rsk ie .

W  grom adzie O g rod n ik i te 
goż po w ia tu  k u ła k  W łodzim ie rz 
M ik o ła ju k  celowo dotychczas 
nie  w y m łó c ił posiadanego zboża, 
a k u ła k  w  grom adzie O ledry 
gm iny  S iem iatycze A dam  M an 
tu r, aby u k ry ć  posiadane nad
w y ż k i zbożowe p rze transporto 
w a ł zapasy do Sąsiedniej gm iny  
M ie ln ik  i  schował zboże u swo
je j c ó rk i w  grom adzie M acko - 
wicze.

M ach inac je  nie' pom ogły ku ła  
kom . B iedota w ie jska  tych  g ro 
m ad -zmusiła ich na zebraniu 
do u regu low an ia  zobowiązań wo 
bec państwa.

W  pow. b ia łos tock im  z w ie lu  
grom ad ch łop i dostarczają zbo
że m an ifes tacy jn ie , przywożąc 
je  na p u n k ty  skupu zbiorowo. 
W iększą ilość zboża zw ieź li zbio 
row o ch łop i ze w si Zaścianki 
gm iny  D o jlid y , Nowa Wieś g m i
ny  Trzcianne, G ierasim ow o i 
Lewsze gm in y  M icha łow o. W 
gm in ie  Barszczewo 80 proc. g ro
m ad zobowiązało się dostar
czyć zboże zbiorowo.

C h łop i g rom ady B o b ro w n ik i 
gm iny  G rodek w  niedzie lę  11 
bm. dostarczy li zb iorow o na 
p u n k t skupu 15 ton zboża. G ro 
m ady C isówka i  Leonow icze w  
gm in ie  M icha łow o zakończyły 
ju ż  p lan  skupu. C h łop i gm iny  
K nyszyn zobow iąza li się zakoń
czyć swój p lan  do 20 bm.

(J. R.)

W yjazd delegacji 
polskiej służby 

zdrowia do N RD
(d) Na zaproszenie Zw iązku 

Zaw. P racow n ików  S łużby Zdro 
w ia  NRD w yjecha ła  dn 11 bm. 
do G oe rlitz  delegacja po lsk ie j 
służby zdrow ia z d r A lfredem  
F iderk iew iczem . przewodniczą
cym  ZG  Zw. Zaw. Prac. S łużby 
Z d row ia  na czele.

Delegacja weźm ie udz ia ł w  
k ra jo w y m  Z jeździć P raco w n i
ków  S łużby Z d row ia  NRD.

K om unikat 
Najwyższej Izby  

K o ntro li
(f) N a jw yższa Izba K o n tro li 

— D epartam ent P rezyd ia lny  ko 
m u n iku je , że Szefowie Delega
tu r  N a jw yższe j Izby  K o n tro li 
poza codziennym  p rzy jm ow a
niem  zażaleń na piśm ie p rz y j
m u ją  osobiście zgłaszających 
się ob yw a te li wnoszących za
żalenia i odw o łan ia w  każdy po
n iedzia łek w  loka lach Delegatur, 
m ieszczących się w  m iastach \vo 
jew ódzk ich .

List m atek  3  tysięcy skazanych  
na śm ierć patrio tów  greck ich  

do G eneralissim usa S talina
(a) M O S K W A  (PAP). W  tych 

dn iach na im ię  G enera liss im u
sa S ta lina  nadszedł apel de le
gacji m atek 3 tys. p a trio tó w  
greckich skazanych na śmierć. 

W  apelu ty m  czytam y m. in .: 
M y, c ierp iące m a tk i 3 tys. ska

zanych na śm ierć — głosi m. in. 
apel — zw racam y się do Pana 
i do wszystk ich uczciwych lu 
dzi, k tó rzy  szczerze m iłu ją  po
kó j. P ros im y, byście zrozum ie li 
naszą n iew ym ow n ie  tragiczną 
sytuację, byście zrozum ie li c ie r
p ien ia  m atek, k tó rych  dzieciom 
zagraża n ieustannie śmierć. Ż y 
jem y obok śm ierci. D niem  i no

cą. czu jem y m roźny pow iew  je j 
skrzyde ł, a wówczas lodowacie
ją  nasze serca i w ytężam y słuch 
w  oczekiwaniu, że usłyszym y 
nagle strasz liw ą wieść.

M y, m a tk i p ros im y was: u -  
suńcie groźbę śm ierc i, k tó ra  za
w is ła  nad naszym i dziećm i. Za
żądajcie tego w  im ię  pokoju. 
P ros im y gorąco byście za -  
b ra li głos, aby odda lić  cień 
śm ierci od tysięcy rodz in  grec
k ich , aby m og ły one odzyskać 
u tracony spokój, aby m og ły  u -  
w ierzyć, że w o jna  ju ż  się zakoń
czyła i że w  naszych domach 
zapanuje pokój.

G łód, nędza i choroby —  oto co 
niesie narodow i h iszpańskiem u  

faszystowski reż im  Franco
(a) LO N D Y N  (PAP). W  tygo 

d n ik u  „N e w  Statesman and 
N a tio n “  ukazał się a r ty k u ł B. 
Davidsona, k tó ry  po w ró c ił n ie 
dawno z podróży po H iszpan ii 
frank is to w sk ie j.

D y k ta tu ra  Franco —  pisze 
Davidson — doprow adziła  do 
ta k ie j nędzy, do takiego zubo
żenia ludności pracującej, że 
trudn o  sobie w yobrazić, by co
k o lw ie k  m ogło pomóc narodow i 
h iszpańskiem u prócz ra d y k a l
ne j zm iany całego systemu. Do
chód narodow y obniża się >z 
każdym  rokiem . Do roku  1936 
(data w ybuchu  w o jn y  dom o
w e j) przeciętna p rodukc ja  psze
n icy  na głowę ludności w ynos i
ła 170 k ilog ra m ów  rocznie. O - 
becnie przeciętna ta spadła 
w ięcej n iż o połowę i według 
o fic ja ln ych  oświadczeń rząd bę
dzie m us ia ł zakupić w  tym  ro 
ku zagranicą 350 tysięcy ton 
pszenicy, żeby u trzym ać rac ję  
chleba na wysokości 150 g ra 
m ów  dziennie.

Spadek p ro d u kc ji innych 
środków  żywnościowych jest 
ta k  samo ka tas tro fa lny .

N atom iast w  1949 roku  55 
proc. budżetu państwowego po
szło na u trzym an ie  w o jska i 
p o lic ji fra n k is to w sk ie j. ■

W ładze fra n k is to w sk ie  p rzy 
znają, że w  m iastach hiszpań
skich należało by w ybudow ać 
około 300 tysięcy m ieszkań, by 
pomieścić wszystk ich bezdom
nych. Jednocześnie jednak w 
M ad ryc ie  można naliczyć do 5 
tysięcy w o lnych m ieszkań, k tó 
rych  kom orne jes t zbyt w ygó
rowane, by k to k o lw ie k  m ógł je 
wynająć.

G łów nym  zadaniem  m in is te r
stwa zdrow ia — pisze D a v id 
son — pow innaby być w a lka  
p rzeciw ko szerzącym się w  za»

straszający sposób g ru ź licy  i  
chorobom wenerycznym . O ty m  
ja k  m ało rob i sie w  te j dziedzi
nie świadczy fa k t, że ilość o - 
sób, chorych na gruźlicę, naw et 
według danych o fic ja ln ych , 
wzrosła przeszło trz y k ro tn ie  w  
ciągu 10 lat.

W edług danych o fic ja ln ych , 
od roku  1936 rea lna wartość 
p łac rob o tn ików  spadła prze
szło dw ukro tn ie , a ceny pod
skoczyły p raw ie  s iedm iokro t
nie. Davidson zaznacza jednak, 
że są to ty lk o  dane o fic ja lne . 
Na podstaw ie rozm ów  p ry w a t
nych m ógł on usta lić, że od ro 
ku 1939 ceny a rty k u łó w  p ie r
wszej potrzeby w zros ły  prze
szło dziesięciokrotn ie .

R obo tn ik  n ie w y k w a lif ik o w a 
ny p racu jąc do 72 godzin tygo
dn iow o zarabia od 600 do 700 
peset m iesięcznie. Lecz za tę su
mę nie jest on w  stan ie u trz y 
mać rodz iny  sk łada jące j się z 
żony i dw ojga dzieci.

N ie w  lepszej sy tua c ji zna j
du ją  się p racow nicy um ysłow i. 
„Nędza panująca w  H iszpan ii 
fra n k is to w sk ie j i po tw orne zu
bożenie ludności są ta k  oczyw i
ste — pisze w  zakończeniu Da
vidson — że m usi przyznać to  
nawet nie liczna garstka zwo
le nn ików  reżim u ciągnących 
bezpośrednie korzyści z pano
wania d y k ta tu ry  fra n k is to w 
s k ie j“ .

*
(a) S O F IA  (PAP). Z  A ten  do

noszą, że przed sądem doraź
nym  rozpoczął się proces 40 -tu  
greckich działaczy zw iązkow ych 
oskarżonych o „p róbę  stw orze
nia  o rgan izacji kom unis tyczne j 
w  ruchu  robo tn iczym “ . W  sto
sunku do 12- tu  oskarżonych p ro  
ces  odbyw a się zaocznie.

G łobalna p rodukc ja  przem ysłu  
A lb an ii wzrosła w 1950  r. o 12%
(f) T IR A N A  (PAP). A lbańska 

agencja te legra ficzna oodała ko 
m u n ik a t Urzędu Statystycznego 
p rzy  P aństw ow ej K o m is ji P la 
now ania  A lb ań sk ie j R e pu b lik i 
Ludo w e j o w ykonan iu  państwo 
wego p lanu gospodarczego w  
ro ku  1950.

K o m u n ik a t stw ierdza, że p ro  
du kc ja  g lobalna przem ysłu i 
gó rn ic tw a  w  ro ku  ub. była  o 12 
procent wyższa od p ro d u kc ji z 
ro k u  1949 i  o 23 proc. większa 
od p ro d u k c ji ro k u  1948. W po
szczególnych gałęziach p roduk
c ji w  ro ku  1950 osiągnięcia w  
stosunku do roku  1949 b y ły  na
stępujące: w  przem yśle n a fto 
w ym  —  128 proc., w  przem yśle 
w ęg low ym  — 128 proc., w ydo
bycie m iedzi — 364 proc., ru d  
chrom ow ych —  174 proc. itp .

j P ow ie rzchn ia  zasiewów w  ro -  
i ku  ub. wzrosła o 3 proc. Z b io ry  
! baw e łny b y ły  wyższe o 187 proc. 
n iż  w  ro ku  1949. P lan m in is te r
stwa budow n ic tw a został w y -  J  konany ,w  101 proc. W ro ku  
1950 wzrosła liczba ro b o tn ikó w  
i u rzędn ików  o 32 proc., w  po
rów na n iu  z rok iem  poprzednim . 
W zrosła rów n ież poważnie w y 
dajność pracy.

Poważne sukcesy osiągnęła 
A lbańska R epub lika  Ludow a 
także w  dziedzin ie k u ltu ra ln e j. 
Ilość zakładów  naukow ych w zro  
sła w  1950 r. w  po rów nan iu  do 
roku  1948 o 15 proc., a liczba 
personelu nauczycielskiego —  o 
120 proc. W  la tach 1949 i 1950 
liczba szp ita li i in nych  ośrod
ków  zdrow ia  wzrosła  o 25 proc.

R u in y  R otterdam u
ostrzegają • • •

O sta tn ie  posunięcia am ery
kańskie  na te ren ie  T r iz o n ii;  u - 
łaskaw ien ie  zbrodn ia rzy  w o jen 
nych, wypuszczanie na wolność 
ludobójców , odpow iedzia lnych 
za śm ierć m ilio n ó w  lu dz i i  w y 
ko rzys tyw a n ie  ka tó w  ludów  Eu
ropy, ja ko  ka d r k ie row n iczych 
dla  odrodzenia h itle row sk iego  
W ehrm achtu  — W yw ołu ją  silne 
zaniepokojenie wśród narodów , 
k tó re  na w łasnej skórze odczu
ły  „dob rodz ie js tw a“  okupac ji 
h itle ro w sk ie j. Podróż p ro te k to 
ra  ludobójców , Eisenhowera, po 
k ra ja ch  E uropy zachodniej i  je 
go konszachty z b y ły m i genera
ła m i h itle ro w s k im i, gorączka re - 
m ilita ry z a c y jn a  T r iz o n ii i  od ro 
dzenie pod dow ództw em  b u rzy 
c ie li Europy,' h itle ro w sk ich  je d 
nostek w o jskow ych  — fa k ty  te 
p rzypom ina ją  narodom  Europy 
o rea ln ym  niebezpieczeństw ie 
now e j agresji ze s trony  opano
w anych szałem odwetu zbrod
n ia rzy  h itle ro w sk ich , — ty m  ra 
zem pod dowództwem  nowych 
am atorów  do panowania nad 
św ia tem  — im p e ria lis tó w  ame
rykańsk ich .

W  całej Europie zachodniej 
rośnie zrozum ienie groźby, ja ką  
niesie ze sobą re m ilita ryza c ja  
T rizo n ii, jaką stanow ią przygo
tow an ia  do now e j w o jny . Z n ie 
bezpieczeństwa tego zdają sobie 
coraz jaśn ie j sprawę j-ównież 
szerokie rzesze społeczeństwa 
holenderskiego. K lasa ro b o tn i
cza H o lan d ii w a lczy coraz ak 
ty w n ie j p rzeciw ko przygotow a
n iom  w o jennym . R obotn icy A m  
sterdam u nie  dopuszczają do 
w y ładow an ia  b ro n i am erykań
sk ie j z okrę tów . Podczas jedne j 
z osta tn ich  dem onstrac ji prze
c iw ko  podżegaczom w o jennym  
po lic ja  ho lenderska strze la ła  do 
rob o tn ików , ran iąc w ie le  osób. 
i A k c ja  pro testacy jna p rzec iw 

ko  re m ilita ry z a c ji T r iz o n ii ogar
n ia  coraz to  szersze w a rs tw y

społeczeństwa holenderskie®?- 
W  ca łym  k ra ju  odbyw a ją  się 
masowe wiece, na k tó rych  U- 
chwalane są i  wystosowywane 
pod adresem pa rlam entu  ostre 
pro testy przeciw ko odrodzeniu 
h itle row sk iego  W ehrm achtu. L i
czne m ieszczańskie gazety ho
lenderskie  w ystępu ją  ostro prze 
c iw ko  odrodzeniu h itle ro w s k ic h  
s ił zbro jnych  i  u łaska w ia n iu  
zbrodn ia rzy  wo jennych.

C harakte rystyczną d la  tych  
na s tro jó w  mieszczaństwa ho len
derskiego jes t w ypow iedź lib e 
ra ln e j gazety hask ie j „C o u rie r“ , 
k tó ra  pisze, że uw o ln ien ie  przez 
A m eryka nó w  K ru p p a  i  innych  
zbrodn iarzy • w o jennych, stano
w i zbrodnię przeciw  ludzkości 
i  obrazę pam ięci tych, k tó rz y  po
le g li w  w a lce przeciw ko faszyz
m ow i.

Rosnący w  społeczeństwie ho
lendersk im  opór p rzeciw  ludo 
żerczym planom  trum an ów  i  e i-  
senhowerów b y ł jedną z g łów 
nych przyczyn d ługo trw a łego  
k ryzysu  rządowego w  H o land ii.

Szerokie rzesze społeczeństwa 
holenderskiego m a ją  jeszcze 
świeżo w  pam ięci ba rba rzyń 
skie bom bardow ania R o tte rda
m u i  innych  m iast ho lenderskich , 
pam ię ta ją  doskonale obozy kon 
cen tracy jne, egzekucje tysięcy 
pa trio tów , m ordow anie zak ład n i
ków , głód i  nędzę, grabież dóbr 
m a te ria ln ych  i  k u ltu ra ln y c h  —  
wszystko to co da ł H o lan d ii h i
tle ro w s k i „n o w y  porządek w  E - 
urop ie“ . I  gdy rea liza to rzy  tego 
porządku, gdy zastępy h it le 
row sk ich  m orderców  koncen
tru ją  znów swe s iły  n iedaleko 
g ran ic  H o lan d ii — szerokie rze
sze społeczeństwa ho lendersk ie
go wzm agają w raz z in n y m i na
rodam i E uropy zachodniej w a l
kę p rzec iw  odrodzeniu h it le ro w 
skiego W ehrm achtu, przeciw' 
p rzygotow aniom  do now e j w o j
ny. H . D.



Nr 44 TRYBUNA LUDU 3

P rzodu jący  w y ta p ia cz  h u ty  „B a n k o w a “

P rzodow n ik  p racy , w ytap iacz z hu ty  „B ankow a" toio. Stefan Ś liw a , zobow iązał się wykonać  
S il w y to p ó w , zamiast 460. w  okresie  m iędzyrem ontow ym  Na zdjęciu : tow . Ś liw a  p rzy  pracy

F o to  AR

Bierność, która hamuje wzrost produkcji
W  ub ieg łym  roku  w  hucie 

„F lo r ia n “  tow . Kozubek prze
p ro w a dz ił trz y  szybkościowe w y 
topy w  piecu m artenow skim . 
O sta tn i jegc szybkościowy w y 
top trw a ł 3 godz. 20 m in. W sta
lo w n i h u ty  „F lo r ia n “ , gdzie prze 
c ię tny czas trw a n ia  spustu w y 
nosi 7 godzin, b y ł to w y n ik , o 
ja k im  n ikom u „naw e t się n ie  śni 
ło “ .

Jednakże reko rdo w y  ten w y 
top b y ł jednocześnie osta tn im  
szybkościowym  wytopem  w  hu 
cie „F lo r ia n “ . In ic ja ty w y  tow . 
Kozubka nie podchwycono i nie 
rozpowszechniono. N ic w  tym  
k ie run ku  nie zrob iła organizacja 
pa rty jna , b ierna pozostała rada 
zakładowa i dyrekcja . Po p rz e j
ściu tow. Kozubka do pracy 
przy spustach gatunkow ych, w 
ogóle o szybkościowych w y to 
pach w  hucie „F lo r ia n “  zapom 
niano.

Szybkościowe wytopy 
w hutach „Kościuszko“ 

i  „ P o k ó j “

b r. s ta low n ia  h u ty  „P o k ó j“  w y 
p rodukow a ła  2 tysiące ton s ta li 
ponad plan.

A w  hucie „Florian“ 
głucho

K orzyści p łynące ze stosowa
nia  szybkościowych w y topów  są 
w ięc widoczne. W hucie „F lo 
r ia n "  w  dalszym  ciągu jednak o 
n ich „g łucho “ . K ie ro w n ic tw o  sta 
ło w n i uważa, że n ie  ma m o ż li
wości ich stosowania: b rak po
dobno odpowiedniego złomu, 
szybkościowe w ytop y  mogą rze
kom o uszkodzić piece. Tak t łu 
maczy tę bierność k ie ro w n ik  
M ik laszew ski.

Po bliższym  zbadaniu sprawy 
okazuje się jednak coś zupełnie 
innego. M a js te r s ta low n i hu ty  
„Kościuszko“  — tow . Gogolin, 
k tó ry  pomagał p rzy przeprow a
dzeniu około 40 szybkościowych 
w ytopów  stw ierdza, że szybko
ściowy w ytop  w żadnym  w y 
padku nie może uszkodzić pieca 
Tego samego zdania są znani 
szybkościowcy tow. tow  T ru 
chan i Kow ol. S ta low n ia  h u ty

L . Teper
tapiacze z innych  pieców. Ob
sypyw an ie  będzie trw a ło  króce j, 
a rozpuszczony w  w ysok ie j tern 
pera turze pospustowej „do lo 
m it “  (masa do obsypywania) po
k ry je  rów ną w ars tw ą całą w an
nę pieca i przez to poważnie ją 
wzm ocni.

Wreszcie doświadczenie hu ty  
„P o k ó j“ , k tó ra  obecnie systema
tyczn ie  prow adzi szybkościowe 
w y top y  bez szkody dla pieców, 
rozb ija  ca łkow ic ie  zastrzeżenia 
w ysunię te przez k ie ro w n ika  M i
klaszewskiego.

Niewykorzystany złom
Sprawa druga to  sprawa zło

mu. Prawda, że złom nie zaw
sze przychodzi zupełnie odpo
w iedn i. Jednak g ru by ,,w ysoko 
procentow y złom  nie jest prze
cież w  hucie „F lo r ia n “  rzadko
ścią. Np. w  dn iu  20.1. br. w  po
b liżu  jednego z pieców leżało pa- 
ręset ton wysoko-procentowego 
złomu. A  jest to ilość w ystarcza-

Czy można b y ło  użyć go dc 
w y topów  szybkościowych? N ie 
w ą tp liw ie  tak . P rzyzna ł to zre
sztą I I  sekretarz kom ite tu  za
kładowego h u ty  „F lo r ia n “  — 
tow . Śmietana.

T ransp orty  grubego szmelcu 
przychodzą do h u ty  „F lo r ia n "  w  
każdym  tygodniu. N ie  pom yśla
no jednak o ich w yko rzys tan iu  
do szybkościowych w ytopów  
N ie dostrzeżono i nie doceniono 
bowiem  w  szybkościowych w y 
topach potężnego oręża w w a l
ce o w iększą wydajność i plan 
Jakie  huta „F lo r ia n "  poniosła 
przez to stra ty? W każdym  ty 
godniu sześć szybkościowych w v 
topów, to trzy  spusty w ięcej niż 
zwykle. W miesiącu będzie ich 
ju ż  w ięcej o 12. W skali rocznej 
da je  to parę tysięcy ton. S trata 
bardzo poważna.

Znając korzyści. ja k ie  daje 
stosowanie szybkościowych w y 
topów (2 spusty w ciągu 8 go
dzin, a nie 1 spust), trzeba w y 
korzystyw ać każdą m ożliwość 
ich przeprowadzenia Wśród sta 
lo w n ików  hu ty  „F lo r ia n "  me 
b rak chętnych podjęcia się tego

c ji, rad y  zakładow ej, a przede 
w szystk im  organ izacji p a rty jn e j 
jes t im  w  tym  pomóc. W ięcej— o- 
bow iązkiem  organ izacji p a r ty j
nej jest prze łam anie oporów, 
jes t stała i n ieustęp liw a w a lka  
o wprowadzenie i upowszechnię 
nie przodu jące j m etody szybko
ściowych w ytopów .

Huta „F lo r ia n "  nie jest w y 
ją tk iem . H u t nie stosujących 
szybkościowych w ytopów , lub  
stosujących je  „od św ię ta", „z  
o ka z ji“  jest w ięcej. Np w hu 
tach „Jedność“  i „Z a w ie rc ie “  
me przeprowadzono w  ub r. ani 
jednego szybkościowego w ytopu. 
T ak i obojętny stosunek do no
wych. wyższych, metod pracy 
trzeba niezw łocznie zmienić.

Szybkościowe w ytopy  — je d 
na z nowych form . jedna z po
stępowych metod pracy, um oż li
w ia ją  znaczne obniżenie kosztów 
w łasnych, znaczne podniesienie 
wydajności, u m o ż liw ia ją  w yko 
nyw anie i przekraczanie p la 
nów p rodukcy jnych  O to dlacze
go organizacje p a rty jn e  w hu
tach pow inny stale pam iętać o 
konieczności ich upowszechnia-

W  poszukiwaniu mięsa arm atn iego
(OD W ŁASNEGO KO RESPO NDENTA „TR YB U N Y L U D U “)

M a r ia n  P o d ko w iń sk i
F ra n k fu rt  nad M enem , w  lu ty m

B rak surowców dla pokojo
w e j gospodarki, wzrasta jąca 
drożyzna a rty k u łó w  pierwszej 
po trzeby, oraz ka tastro fa lne 
bezrobocie sa nieodłącznym i 
a tryb u ta m i gorączkowo doko
nyw anego przez A m erykanów  
oraz ich n iem ieckich w spó ln i
k ó w  przestaw iania gospodarki 
T r iz o n ii na zbro jenia . Szczegól
n ie  d o tk liw ie  daje się odczuć 
W T riz o n ii k lęska bezrobocia.

Zachodnia sta tystyka w y k a 
zu je  w miesiącu styczniu 1951 r. 
2 m ilio n y  o fic ja ln ie  zare jestro
w anych bezrobotnych. Prasa 
zachodnia podkreśla przy tym , 
że ilość bezrobotnych w Baw a
r i i .  w Dolne j Saksonii oraz w 
Szlezw iku jest dz is ia j w iększa 
n iz  w roku 1932 — pam ię tnym  
ro ku  w ie lk iego kryzysu w e i
m arskiego K onferencja  przed
s taw ic ie li rozm a itych in s ty tu 
tów  do badania ko n iu n k tu r, 
k tó ra  odbyła się niedawno w 
m iejscowości Unkel w  N adren ii, 
przyzna ła  otwarcie , że w obec
nych w arunkach ekonom icznych 
w  T rizon ii, m ilionow e bezrobo
cie należy uznać za z jaw isko 
sta łe  i niezmienne.

A le  konferencja  ekspertów  
w  U nkel pom inęła m ilczeniem  
d w ie  rzeczy i nie podała p ra w 
dz iw e j liczby bezrobotnych, oraz 
t lie  w ykazała faktycznych po
w odów  wzrastającego bezrobo
cia.

S ta ty s ty k i Adenauera podają 
2 m ilio n y  ludz i bez pracy. A le  
sam pro fesor Baade, d y re k to r 
In s ty tu tu  do spraw gospodarki 
św ia tow e j . w  K ilo n ii,  o k re ś lił 
ilość bezrobotnych na 4,5 m il io 
na. P rofesor Baade nie  p o m y lił 
się. Na liczbę tę składa ją się bo
w ie m  rów nież ludzie , k tó rzy  a l
bo me weszli jeszcze do proce
su p ro du kc ji, ja k  np. m ło - 
ciziez, albo zbankru tow an i rze- 
m ies lm ey, k tó rzy  n ie  m ają ani 
narzędzi, an i surowców do p ra 
cy, ja k  rów n ież biedota w ie jska.

T rag iczn ie  przedstaw ia się 
przede w szystk im  sektor m ło -

dzieżowy N ie od dz is ia j prasa 
zachodnia pisze o „straconym  
m ilio n ie “  W ydawana w  H am 
burgu ,Die W e lt“  stw ierdza w 
pesym istycznym  a rty k u le  z 24 
stycznia br.. że rok 1950 zam
kn ię ty  został liczbą 1.260.000 
m łodych ludzi w  w ieku poniżej 
25 la t pozbawionych pracy i  nie 
ob ję tych nauką.

A  należy pam iętać, że z każ
dym  miesiącem przybyw a ją  
dz ies ią tk i tysięcy m łodych lu 
dzi, k tó rzy  albo opuszczają 
szkoły z b raku  m ateria lnych  
środków , albo nie mogą znaleźć 
za trudn ien ia  w  obranym  zawo
dzie. N ie m ając żadnych szans 
na uzyskanie pracy — m łodzież 
ta — zdaniem „D ie  W e lt“  — 
może stanow ić dobry m a te ria ł 
dla a rm ii.

I  pism o — z cha rakte rystycz
nym  cynizm em  — zarzuca w ła 
dzom z Bonn: „Lu dz ie  p ra k tycz 
n i w  gospodarce zachodnich 
Niem iec, n igdy nie w yka zyw a li 
zrozum ienia d la  tych spraw ".

W yrzu ty  „D ie  W e lt"  są znacz
nie przesadzone. „Lu dz ie  p ra k 
tyczn i“  — to znaczy m onopo li
ści i podżegacze w o jenn i w  T r i
zon ii dobrze wiedzą, że oprócz 
rob o tn ików  w  przem yśle zbro
je n iow ym  potrzebn i są rów nież 
m łodzi bezrobotni dla wojska.

Z te j pe rspektyw y szum, ja k i 
rob i reakcyjna prasa w okó ł 
„straconego m ilio n a “  m łode j ge
ne rac ji n iem ieckie j nabiera ca ł
k iem  rea lnych kszta łtów .

Poważna część społeczeństwa 
niem ieckiego w  T riz o n ii nie 
chce ani a rm ii, ani gospodarki 
zbro jen iow ej, ani w o jny. Prze
kona ł się o tym  sam generał 
E isenhower podczas swej „ in 
spekc ji" w  terenie. „S tracony 
m ilio n “  m łodych N iem ców ma 
posiużyć m arione tkom  z Bonn 
za źród ło re k ru tó w  do rozm a
itych  fo rm a c ji w o jskow ych 
względnie do tzw. legionu pod 
komendą Eisenhowera, k tó rem u 
ro b i się w  zachodnich N iem 
czech w ie lką  propagandę.

„F ra n k fu r te r  A llgem eine Z e i

tun g “  pisała 7 lu tego b r.: „ I s t 
n ie je  niebezpieczeństwo, że 
A m erykan ie  i A ng licy  zacz
ną przyśpieszać rem ilita ryza c ję  
T riz o n ii rów nież na „z im n e j"  
drodze, poprzez powiększanie  
i  uzb ra jan ie  tzw. bata lionów  
w artow n iczych, względnie nie
m ieckich  oddzia łów  pom ocni
czych".

„S tracony m ilio n “ , k tó rem u z 
całą p e rfid ią  zabrano dz is ia j w 
zachodnich Niemczech m oż li
wość nauk i i perspektyw ę p ra 
cy, może — według haseł re 
akcy jne j propagandy — znaleźć 
drogę w yjśc ia  z beznadziejnej 
sy tuac ji, przez fu r tk ę  b iu r w e r
bunkowych.

To jes t jeden z e fek tów  po
by tu  w  Niemczech zachodnich 
generała Eisenhowera, ko m iw o 
jażera W all S treet w  genera l
skim  mundurze.

Podczas k ie dy  reakcy jne  i  fa 
szystowskie koła zachodnio- 
n iem ieckie  p rzyk lasku ją  p o lity 
ce amerykańskiej-, podsycają 
nastro je  odwetowe i re w iz jo n i
styczne — w  masach rośnie 
opór p rzeciw ko re m ilita ry z a c ji. 
Dowodem tego b y ł kongres bo
jo w n ik ó w  przec iw ko  re m ilita 
ryza c ji w  Essen, k tó ry  zażądał 
p leb iscytu  . w  spraw ie zbrojeń, 
oraz akcja  pokojow a, prow a
dzona w  terenie.

C e n tra ln y  o rgan  K P D  „F re ie s  
V o lk “  w  D iis s e łd o rf ie  s tw ie rd z a : 
„N aród  n iem ieck i ma dość s iły , 
aby ura tow ać ów rzekom o s tra 
cony m ilio n  m łodzieży ze szpo
nów im p e ria lis tó w , a tym  sa
m ym  zapewnić N iem com  i  św ia 
tu t rw a ły  pokó j".

D zis ia j ag ita to rzy  poko ju  
w zyw a ją  naród do czynnej a k c ji 
przeciw ko w sze lk im  objaw om  
re m ilita ry z a c ji. W zyw ają  naród 
n iem iecki do zrozum ienia, że na 
now ym  etapie w a lk i o pokój nie 
w ystarczy wołać, czy nosić 
w  k la p ie  m a ry n a rk i znaczek 
„O hne uns“ , ale trzeba przejść 
do zorganizow anej a k c ji prze
c iw ko  podżegaczom w o jennym , 
do w a lk i o zjednoczenie N ie 
m iec, o niepodległość narodo
wą, o pokój.

Inaczej do spraw y szybkościo
wych w ytopów  podeszły inne 
hu ty . W hucie „K ościuszko" np 
przeprowadzono ich w  ub ieg łym  
roku  51. Szybkościowe w ytop y  
b y ły  jednym  z czynn ików , k tó ry  
poważnie pom ógł s ta low n i h u 
ty  „K ościuszko“  w ykonać plan 
roczny ju ż  25 listopada.

S ta iow n icy  h u ty  „P o k ó j“  po 
dokonaniu k ilkudz ies ięc iu  szyb
kościowych w y topów  w  ciągu u - 
biegłego roku, p rzys tąp ili na
stępnie do systematycznego ich 
stosowania. Począwszy od d ru 
g ie j po łowy grudn ia ubiegłego 
roku  dwa piece s ta low n i te j hu 
ty  pracują stale szybkościowo, 
dając p raw ie  w  każdych 48 go
dzinach zam iast 6 — 8 spustów. 
G łów n ie  dzięki tem u w  styczniu

„K ościuszko", stosując coraz czę 
ściej szybkościowe w ytop y , w a l
czyła jednocześnie o przedłuże
nie  czasu pracy pieców, co je j się 
ca łkow ic ie  udało.

O pin ia  tow arzyszy z „K ośc iu 
szk i“  pokryw a  się z op in ią  tow . 
Kozubka. k tó ry  przeprowadzał 
ju ż  w  hucie „F lo r ia n "  szybko
ściowe w ytopy. „T rzeba  ty lk o  
p iln ie  piec obserwować i odpo
w iedn io  często zm ieniać kom ory 
(przepuszczanie gazu i pow ie
trza  raz przez jedną, a następ
nie przez drugą komorę), regu
lu ją c  tym  tem peraturę  w  pie
cu“  — stw ierdza tow  Kozubek.

D la dalszego wzm ocnienia p ie 
ca proponuje tow . Kozubek, aby 
p rzy obsypyw aniu w anny po 
spuście b ra li udzia ł rów n ież w y

jąca na a — 6 spustów (poza 
złomem z ru r).

zadania. Np tow  Kozubek „aż 
się rw ie ". O bow iązkiem  d y re k -

nia i walczyć o jak  
ich stosowanie.

najszersze

W spółdzielni Boryszewo 
dokonano podziału dochodu

W ito ld  K uczyńsk iTo b y ł dzień liczb.
Jak sta lową obręczą, roczny 

bilans zw iązał ich dotychcza
sową pracę, ukazał członkom  
spó łdz ie ln i p rodukcy jne j w  Bo- 
ryszew ie (pow. P łock) zw a rty  
gmach ich pierwszego ro ku  go
spodarki.

S łuchano z najwyższą uw a
gą. L iczby te m ów ią o nicn. 
o ich spó łdzie ln i, o w zrasta jącym  
dobrobycie. P ię trzą się za n im i 
pękate w o rk i zboża, poprzez 
k tó re  głód nie  zdoła się już

W w ęgiersk ich  sp ó łd z ie ln ia ch  p ro d u kcy jn ych

Rodzina Layos Laszlo, posiadająca gospodarstwo 7,5 ho łdów, zapisuje się do spó łdz ie ln i p ro 
du kcy jn e j „L e n in " , liczącej ju ż  148 członków (Do a r ty k u łu  poniżej)

Z  doświadczeń w ęg iersk ich  towarzyszy (1)

ZIEMIA “RUSZYŁA
E u se n ia  Łoz ińskaB y liś m y  niedawno w  b ra tn ie j

Lu do w e j Republice W ęgierskie j,  ̂ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _
Wraz z tow arzyszam i z k ilk u  i .
różnych k ra jó w , zaproszeni przez i su W ęgierskie j P a r t ii P racu ją
redakc ję  „Szabad Nep", organu 
K C  W ęgierskie j P a r t ii P ra cu ją 
cych. B y ł wśród nas towarzysz 
b u łg a rsk i z pisma „R abotn icze- 
sko Dę ło", b y ł towarzysz z cze
skiego „Rudeho P rava “ , z ru 
m uńskiego pisma „Scantea“ , by i 
tow arzysz z „Neues Deutsch- 
la n d “ , centra lnego organu SED.

O dw iedz iliśm y budapeszteń
skie zakłady tra k to ró w , ośrodek 
m aszynowy w  Szentendre, spół
dz ie ln ię  p rodukcy jną  w  T u rke - 
we, potężną budow lę m e ta lu r
gicznego kom b ina tu  nad Duna- 
je m  Dunapentele -  węgierska 
„N ow ą H u tę.., k tó re j produkcJa 
ju ż  W 1954 r. przewyższy całą 
obecną produkcję  h u t w ęg ie r
skich.

Z w iedz iliśm y jeden z d w u 
dziestu dwóch ośrodków leczni
czych dla ludzi pracy w B uda
peszcie- oglądany przez nas o- 
s ro d ek ’w IV  dzieln icy ma prze
pustowość 5.000 leczących się 
dziennie.

iW idzie liśm y przepiękny dom 
k u ltu ry  im . M atyasa Rakosi ego 
W na jb a rdz ie j uprzem ysłow ionej
części Budapesztu, dom kult.ury 
is to tn ie  tę tn iący życiem, praca 
naukow ą i artystyczną, w ype ł
n iony tysiącam i robo tn ików , ro 
botnic, m łodzieży i dzieci.

W idz ie liśm y dużą hałę fa 
bryczną wyłącznie do użytku  u- 
czących sie na tokarzy, élusarzv 
i  spawaczy, 850 m łodych dz iew 
cząt chfopcow i w idz ie liśm y 
Zbudowaną przy te j samej fa 
bryce dia t.ei samej m łodzieży 
szkolę zawodową, bardzo nowo
czesna i bardzo piękną

W idzie liśm y rozbudowujące 
się poteznie fa b ry k i t w y ra s ta 
jące nowe, jasne domy m ie
szkalne.

B y liśm y  św iadkam i, ja k  w  ca
ły m  k ra ju  w zb iera ła  ogromna 
fa la  współzawodnictwa pracy na 
cześć zbliżającego się I I  K ongre -

cych, p a r ti i M atyasa Rakosi‘ego, 
czczonego i kochanego serdecz
nie przez cały w ęg ie rsk i lud.

Dużo w idz ie liśm y. I  w ie le 
nauczyliśm y się. C hcia łabym  o- 
powiedzieć o n iek tó rych  ty lk o  
doświadczeniach towarzyszy w ę
g iersk ich , doświadczeniach, k tó 
re w  danej c h w ili są d la  nas w  
Polsce szczególnie aktua lne i 
cenne.

*
Zanim  prze jdę do dośw iad

czeń — k ilk a  słów  ty lk o  o je d 
nym  z naszych p ierw szych spot
kań w  Budapeszcie.

Dzieci z przedszkola fa b ry k i 
tra k to ró w , do k tó rych  niespo
dziewanie w pad liśm y na k ilk a  
c h w il p rzy ję ły  nas w  sposób zu
pełn ie n iezw yk ły . Zan im  obe j
rzeliśm y się, w szystkie nasze 
kapelusze i . czapki znalazły się 
w  ich wszechw ładnym  posiada
n iu  i p rzys tro iły  ich g łów ki. 
Dzieciaki c iągnęły nas za po ły  i 
ręka w y płaszcza, w ła z iły  nam 
na ram iona, obejm ow a ły, i głoś- 
nQi rad°śn ie się śm iały.

Pokazano nam  ostatn ie prace 
dzieci, małe tek tu ro w e  budynk i, 
m in ia tu ro w ą  oborę, a w nie j 
jeszcze bardzie j m in ia tu ro w e  
m aciory i prosięta. Obok nieco 
w iększy budynek — f ig u rk i z 
papieru przy papierow ych t ra k 
torach

Spółdzielnia p ro du kcy jna  i  o- 
środek maszynowy.

*
W w ie lu  obwodach i pow ia 

tach „ruszy ła  ziem ia“  — czy ta 
liśm y w a rty k u le  „Szabad Nep" 
W obwodzie G yor powstało 15 
nowych spółdzielni p ro d u k c y j
nych, w obw. Somogy 9 no
wych spółdzielni p rodukcyjnych , 
w  Szaboles — 10, W Szolnok — 
12, w  Pest — 19.

W  dn iu , w  k tó ry m  rozm aw ia
liśm y z tow  M arcis, w ice m in i
s trem  ro ln ic tw a , dane s ta ty 

styczne w ykazyw a ły , że w  ciągu 
osta tn ich tygodn i na cześć K o n 
gresu p a r ti i powstało około 100 
nowych spółdzie ln i p ro d u k c y j
nych — 4.000 now ych rodzin
b iedn iackich  i średniackich prze 
szło na zespołową gospodarkę.

*
„K r a j trzech m ilio n ó w  żebra

k ó w “  — ta k  nazywano W ęgry 
przed w ojną. T rzy  m ilio n y  że
b raków  — pro le ta riuszy  w ie j
skich.

M ilio n  z tych  trzech m ilio n ó w  
w ędrow a ł stale po k ra ju  wiosną, 
la tem , jesienią, a na zim ę w ra 
cał do domu z pus tym i kiesze
n iam i.

Dw a m ilio n y  p racow ały  za 
bezcen ja ko  stała siła na jem na u 
obszarn ików , b iskupów  i  k u ła 
ków.

Tow. M arcis, obecny w ice m i
n is te r ro ln ic tw a , odpow iedzia lny 
za departam ent spółdzie ln i p ro 
du kcy jnych , przez dziesięć la t 
należał do pierwszego „m ilio n a  
żebraków “  Późnie j pracow ał w 
m a ją tkach  hrabiego W erkheim . 
Na hrabiego pracow ało b lisko  2 
tysiące parobków . K tóż teraz 
zdoła zliczyć ilość hek ta rów  ów 
czesnej ziem i hrab iow sk ie j?  
Tow. M arcis pam ięta ty lk o , że 
W erkhe im  m ia ł swoje posiadło
ści w  różnych połaciach k ra ju , a 
nawet za granicą (m. in n y m i w 
R um unii).

Zresztą czy ty lk o  hrab ia 
W erkheim ? Czterdzieści trzy  
procent całej Ziemi W ęgier sta
now iło  ziem ię obszarr.iczą 302 
obszarn ików  m ia ło  posiadłości li 
czące każda ponad 1.500 ha. L a ty - 
fund ia  rodziny Esterhazy uę- 
ga ły 200.000 hekta rów  ziemi.

Reform a ro lna z 1945 r  prze
prowadzona pod k ie row n ic tw em  
klasy robotn icze j i je j p a rtii 
kom unistyczne j wyw łaszczyła 
wszystkie posiadłości ponad 50 
ha. B lisko  650.000 bezro lnych i

b iedoty  w ie js k ie j o trzym a ło  zie
m ię.

G łód ziem i b y ł ogrom ny. Po 
re fo rm ie  ro ln e j o lb rzym ią  w ię k 
szość (63 proc.) gospodarstw  
chłopskich s tan ow iły  gospodar
stwa do 2,5 ha; 32,6 proc. — od 
2,5 ha do 10 ha.

Na ku łack ich  ziem iach p racu
ją  jeszcze tysiące parobków , ja 
ko stała siła najem na. W yzysk 
k u ła ck i gniecie i uciska.

W  ostre j walce k lasow e j z 
ku łactw em  „z iem ia  ru szy ła “ . 
837.000 ho łdów  ziem i (1 ha =  
1,7 holda) jes t uspółdzie iczo- 
nych. Są ju ż  tak ie  spó łdzie ln ie  
p rodukcyjne , ja k  np. „C zerw ona 
G w iazda“  w  T u rkew e  (obwód 
Solnek), k tó re j obszar obe jm u je  
5.200] ho łdów  (przeszło 3.000 ha).

23 stycznia br. b y ły  na W ę
grzech zarejestrowane 2.364 spół 
dzie ln ie  p rodukcy jne  z 144.000 
członków. Spółdzielnie obe jm u
ją  7,5 proc. całego obszaru zie
m i orne j.

Rozwój spółdzielczości p ro 
du kcy jn e j na wsi w ęg ie rsk ie j w 
1950 r. b y ł bardzo ch a ra k te ry 
styczny. Oto gdy w  ub. roku  
liczba spółdzielni wzrosła  o n ie
całe 70 proc. — liczba ich człon
ków  wzrosła n iem al o 400 proc.

G dzieko lw iek rozm aw ia liśm y 
z towarzyszam i w ęg ie rsk im i, czy 
w  w ydzia le  po litycznym  ośrod
ków  maszynowych, lu b  departa 
mencie spółdzielni p ro d u k c y j
nych w  M in is te rs tw ie  R o ln ic 
tw a, czy też w  teren ie — w  o- 
środku m aszynowym  lu b  w 
spółdzie ln i p ro d u kcy jn e j— wszę
dzie m ów iono nam g łów n ie  o 
pracy z chłopam i gospodaru ją -  
cym i in dyw idua ln ie .

Na pracę z chłopam i in d y w i
du a lnym i nastaw ione są wszyst
k ie  p a rty jn e  organizacje i k o m i
te ty  działa jące na te ren ie  wsi 
Na pracę z chłopam i in d y w id u 
a lnym i nastaw ieni są p a r ty jn i 
i  be zpa rty jn i członkow ie  spół
dz ie ln i p rodukcy jnych . Praca z 
chłopam i in d y w id u a ln y m i z a j

m u je  o lb rzym ie  m iejsce w  dzia
ła lności ośrodków  m aszyno
wych.

W  1949 r. obok, rzecz jasna, 
ko n tra k tó w  zaw artych  ze wszyst 
k im i spó łdz ie ln iam i p ro d u k c y j
nym i, w ęgierskie  ośrodki m a
szynowe zaw arły  i  w yko n a ły  u - 
m ow y ze stutysięczną masą m a
ło  i ś redn ioro lnych chłopów  go
spodarujących indyw idu a ln ie . 
W  ub. roku  ilość um ów  zaw ar
tych z in d y w id u a ln y m i ch łopa
m i osiągnęła liczbę 300.000.

Doświadczenie w ykazu je  — 
m ó w ili nam  towarzysze w ęg ie r
scy — że chłop, k tó ry  zaw arł u - 
m owę z ośrodkiem  m aszyno
w ym , uczyn ił p ie rw szy k ro k  ku  
zespołowej gospodarce.

*
Na wsi w ęg ie rsk ie j toczy się 

zacięta w a lka  klasowa. K u łacy 
ro z w ija ją  wytężoną propagandę 
reakcy jną , spekulu ją , o rgan izu
ją  sabotaż gospodarczy, zanie
czyszczają zia rno siewne, by w 
ten sposób rozpowszechniać 
szkodnik i, chow ają zboże, k tó re  
w in n i dostarczyć państwu. Ze 
szczególną zaciętością walczą 
ku łacy o to, by biedota i śred- 
n iacy nie zaw ie ra li um ów  z o- 
środkam i m aszynowym i.

Ośrodek m aszynowy jes t o- 
b iektem  specja lne j nienaw iści 
ku łack ie j. Towarzysze opow ia 
da li nam, że n iek tó rzy  ku łacy 
posyła ją swych synów na inne 
te reny po to, by tam  się przedo
sta li ja ko  pracow nicy do ośrod
ka maszynowego w  celach sabo
tażowych. B y i rów nież w ypa
dek, że ku łak  w yzb y ł się swej 
ziem i, przeprow adził się z rod z i
ną do innego obwodu, po
szedł pracować do ośrodka m a
szynowego i organ izow ał tam  
a k ty  sabotażu.

— B y li u nas n iek tó rzy  to w a 
rzysze w  teren ie — opow iadał 
tow . Dieuge, zastępca k ie ro w n i
ka w ydz ia łu  politycznego ośrod
ków  maszynowych w  M in is te r
stw ie  R o ln ic tw a — k tó ry m  się 
w ydaw a ło , że je ś li ku ła  w y 
zbył się ziemi, to przestał być 
w rog iem  klasowym .

W ęgierska P a rtia  P racu jących 
uczy swych członków, by w 
walce o socjalizm  na wsi prze
ja w ia li szczególną czujność re 

w o lucy jną . Uczy ona swych 
członków, by w a lkę  o rozw ój 
spó łdzie ln i p ro dukcy jne j ja k  
na jśc iś le j łą czy li z pracą p o li
tyczną i w a lką  na teren ie całej 
wsi.

Szereg zarządzeń przeciw ko
ku łack im  m ach inacjom , poważ
ne k a ry  pieniężne za n iedostar
czenie w  te rm in ie  p ro du k tó w  
ro lnych  państwu, publiczne de
m askowanie spekulantów  w  
grom adzie — idzie w  parze z 
w ie lką  ag itac ją  po lityczną wśród 
ch łopów  pracu jących i  w  parze 
z konkre tną , o lb rzym ią  pomocą, 
k tó rą  niosą ośrodki maszynowe 
biedocie i ś redniakom  gospoda
ru ją cym  in dyw idu a ln ie , uw a l
n ia jąc  ich poprzez um ow y od 
bezpośredniej zależności od k u 
łaka.

P lan na ro k  bieżący p rze w i
du je , że ośrodki maszynowe za
w rą  um ow y z ponad pół m ilio 
nem (dokładnie 550.000) mało i 
średn io ro lnych  chłopów  in d y w i
dualnych.

T ak oto węgierskie P O M -y, 
k tó re  przewodzą w  tw orzeniu 
się i um acnian iu  gospodarki ze
społowej, w łączają się też jako  
przodująca siła do ogolnej w a ik i 
klasowej, jaka toczy się na te 
ren ie całej wsi. Każda um owa 
z in d yw id u a ln ym  chłopem, to 
w y n ik  dużej po lityczne j pracy.

W ęgierskie spółdzie ln ie p ro
dukcy jne  pow sta ły  w  oparciu o 
biedotę. 30 proc. całei b izdoty 
przeszłe ju ż  na zespołową go
spodarkę. Obecnie pa rtia  w ę
gierska m ob ilizu je  swe o rgan i
zacje do bo ju o zdobycie śrea- 
n iaka dia gospodarki zespoło
w ej W tym  k ie ru n ku  id.» teraz 
g łówne w y s iłk i i os ta tn i okres 
przyn iós ł w  te j dziedzin ie po
ważne osiągnięcia.

Praca ośrodków m aszynrw ych 
w  szczególności droga um ów i  
in d y w id u a ln y m i ch łopam i od
g ryw a w  boju o zdobycie śred- 
n iaka dla idei spółdzielczości
p rodukcy jne j 
rolę.

p ierwszorz . ’ ją

*
O ośrodku 

Szentendre i 
du key jne j w  T urkew e 
stępnym  reportażu.

m aszynow ym  w  
spółdzie ln i pro- 

w  na-

przedrzeć do Boryszewa. tys ią 
ce k w in ta li bu raków  cu k ro 
w ych, k tó re  raz na zawsze 
pos taw iły  pełna cuk iern icę  na 
stołach spółdzielców, setki 
k w in ta li bu raków  pastewnych 
i z iem niaków  dających gw aran
cję, że n ie  zabrakn ie pokarm u 
dla inw entarza, a w iec i m ię
sa i m leka i p ien iędzy za za
kon tra k tow a ną  nierogaciznę.

O ko ło  tysiąca k w in ta li zbo
ża sprzedanego państwu, oko
ło  100 k w in ta li rzepaku, 20 
tysięcy li t ró w  odstawionego 
m leka, parę tysięcy zakup io
nych przez gm inną spó łdzie l
nię k w in ta li słom y i z iem nia - 
ków , oko ło 4 tysięcy dostarczo
nych do cuk ro w n i bu raków  itd. 
itd . — w szystkie  te nadw yżk i 
gospodarcze, pozostające po po
tracen iu  rezerw y siewnej, pa
szowej, opłaceniu zaliczek, za
m ien ia ją  sie w  sprawozdaniu w 

| z ło tów ki. P ozw ala ją  one mieć 
' pewność, że ju tro , po ju trze , 
w  ślad za b ia łym  pieczy
wem, którego dziś nie b rak , za 
mięsem, cukrem . tłuszczem, 
z ja w ia  się w  domach spółdzie) 
ców nowe f ira n k i i kapy na 
łóżka, nowe bu ty  i  ubran ia.

Rok pracy w  jednej liczbie

K w in ta le , he k ta ry , procenty, 
w p ły w y , w y d a tk „  za liczki, — 
przeszło 6 tysięcy dn iów ek ob
rachunkow ych . nanizane zosta
ły  na jeden sznur, stopione w 
jedną liczbę. Spółdzie ln ia p ro 
dukcy jna  w  Boryszewie p rzy 
niosła w  ub ieg łym  roku : 
267.230,80 gr. dochodu.

Po spłacie d ługów  i zobo
w iązań. po potrącen iu na fu n 
dusz socja lny i in w estycy jny , 
po od liczeniu k w o ty  na spłatę 
w k ładó w  zw ro tnych, pozostaje 
dochód podzie lny: 157.705 zł.

To b y ł dzień liczb. B y ł to 
rów n ież dzień w ie lk iego  t r iu m 
fu  d la  spółdzie ln i p ro d u kcy j
ne j w  Boryszewie. Okazało się 
teraz, ju ż  bez żadnej w ą tp liw o 
ści, że oni m ie li rację, że d ro 
ga, k tó rą  w y b ra li, ju ż  po p ie rw 
szym roku  w spó lne j gospodar
k i w yp row adz iła  ich z zaułka 
w iecznie g łodnych przednów 
ków  w  szeroką do linę  chleba.

— Dniów ka obrachunkowa w  
Boryszewie w yn ios ła  25,05 zł.

Pietrzak porównuje
Sala św ie tlic y  nab ita  by ła  

ludźm i. P rzyszli wszyscy człon
kow ie  spó łdzie ln i, ale nie t y l 
ko oni ta k  szczelnie w y p e łn il i 
salę.

W śród zebranych można by ło  
dostrzec rów n ież i tych  m iesz
kańców Boryszewa, k tó rzy  do
tychczas nie m og li zdecydować 
się na; podpisanie s ta tu tu . Sie
dz ie li z boku. razem z p rzyb y 
ły m i tu  m ieszkańcam i sąsied
nich grom ad: Juryszewa. B ia ł
kowa, S tróżewka. B y li może 
bardzie j m ilczący, rece do ok la 
sków  sk łada li rzadzie j, ale u - 
w aża li p iln ie . Tu chodziło ró w 
nież i o n ich  S ta ra li sie nie 
st: acić an i jednego słowa ze 
sprawozdania przewodniczące
go spó łdz ie ln i towarzysza T ro 
janow skiego. Tw arze ich stęża - 
ły . S łucha li.

L iczb nie można b y ło  zbyć 
pow ą tp iew a jącym  uśmiechem. 
T rz y  tysiące k w in ta li zboża ze
branych przez 32 członków 
spó łdzie ln i, to  znaczy, że n iem al 
100 k w in ta li przypada ’ na jed
nego. Żaden z p rzyby łych  nie 
m ia ł u siebie tak ich  zbiorów. 
Tem u nie można zaprzeczyć.

Ś redn ioro lny P ie trzak z Bo
ryszewa, p rzypom n ia ł sobie 
swoje pola zanieczyszczone pe
rzem i m ie tlica , z k tó rych  ze
b ra ł w  tym  roku wszystkiego 
20 k w in ta li.  A pracy przecież 
nie żałował K oń słaby, ziemia 
ciężka, pomocy znikąd.

To porów nanie w ypad ło na 
niekorzyść jego gospodarki.

Nowi kandydaci
Potem m ó w ili k to  ile  za rob ił 

w  spó łdz ie ln i P ie trzak szcze
góln ie  zapam iętał liczby d o ty 
czące Kożuch owakich. Z ó łk ie - 
w icz M a riann y , Kaczyńskie j.

Znał ich dobrze. Dość się na
pa trzy ł ia k  w dowa Z ó łk iew icz  
w  dzień chodziła na dn ió w k i 
do G roszkiew icza, albo do in 
nych. w  nocy ty lk o  m ajac czas 
na upraw ę własnego, m izerne
go zagonu. T rudno  jest same
m u w y k a rm ić  dw o je  m ałych 
dzieci, pracując u w yzysk iw a 
czy.

Ta sama Z ó łk iew icz  zarob iła  
w  spółdzie ln i 4.500 zło tych, z 
czego w ybrane przez nią 18 
k w in ta li zboza. to ty lk o  jedna 
czw arta  je j dochodu. Ta sama 
Żó łk iew icz, nie mająca daw n ie j 
nawet k u ry . dziś ma krow ę, 2 
owce, 4 ka rm n ik i.

A  Kaczyńska? W  dyskus ji 
pow iedzia ła w yraźn ie :

— K iedyś łaknę łam  chleba, 
a teraz n ie  b ra k  m i i masła.

P ie trzak w iedz ia ł, że to  b y 
ło  szczere. Kaczyńską znał do
brze. N ie da le j ja k  parę dn i te 
m u rozm aw ia ł z żoną, że w  
Kaczyńskie j tru d n o  dziś poz
nać dawną w yrobn icę. Gospo
dyn i całą gębą. I  s łodkie  b u ł
k i na stole i dzieci ubrane i  
chusteczkę nawet nosi inaczej. 
F antazyjn ie , ze swadą.

Kożuchowscy do n iedawna 
pożyczający ieśzcze na przed
nów ku  ć w ia rtk ę  żyta, za ro b ili 
w  spó łdz ie ln i ponad 7.000 zł. I  
k row ę  ju ż  m ają, i k ilk a  św iń  
i  zboża w  bród.

Te wszystkie fa k ty  n ie  pozo
s ta w iły  m iejsca na nieufność, 
p o tw ie rd z iły  nadzieje P ie trza 
ka. żj jednak w  spółdzie ln i bę
dzie mu lepie j.

Jedna ty ł ko obawa jeszcze 
mu bardzo ciążyła Zapłacą — 
m yśla ł — i  dopiero za rok  no
w y  dochód. A  jem u. własnego, 
na rok  nie starczy.

A le  i tu  okazało się, że się 
o m y lił. Przewodniczący tow . 
T ro ja no w sk i m ó w ił w łaśn ie  o 
dochodzie ia k i będzie m ia ła  
spółdzie ln ia w  m arcu z k a rm n i
ków , a potem z 30 k rów . k tó 
re w  m a ju  pow in ny  przyn ieść 
na jw ięce j, a potem  z rzepaku, 
k tó ry  zbiorą w  czerwcu, a po
tem  z nasion kon iczyny itd . —  
okrąg ły  rok. Z dochodów tych  
ju ż  za dw a — trz y  m iesiące 
będzie można w yp łacać p ie rw 
sze za liczk i do wysokości 60 
proc. przepracowanych d n ió 
wek.

T o  przeważyło.
P ie trzak  zaraz po zebran iu 

zgłosił się do przewodniczącego 
z prośbą o p rzy jęc ie  go do spół 
dz ie ln i.

Do tow . T ro janow skiego 
przyszli i in n i:  M a jchrzak, D u
dz ińsk i, M ik o ła jc z y k  i Grzela.

W  przyszłym roku —  
jeszcze lepiej *

Pierw szy etap w życiu spó ł- 
d . ie in i Boryszewo został za
kończony. W y n ik i jednego ro 
ku ko le k tyw n e j gospodarki po
kazały, że w  spółdzie ln i ży je  się 
lep ie j. Pod tym  wrażeniem  opu
szczali ludzie zebranie i n ie  ma 
już  dziś s iły , aby to  przekonanie 
z n ich w yrw ać

W spółdzie ln i ży je  się lep ie j, 
to fak t. Można jednak żyć je 
szcze lep ie j, z roku  na rok po
p raw iać w a ru n k i bv tu  żvcie u -  
czyn ić jeszcze ciekawszym , lep
szym.

Na zebraniu n ie . ograniczono 
sie do podsum owania osiągnię
tych sukcesów i popełn ionych 
błędów  M ów iono rów nież ia k  
to bedzie w ty m  roku. W ięc: 
nowy śpichlerz, k ilkadz ies ią t 
dalszych tuczn ików , podniesie
nie mleczności k rów . w p row a
dzenie w spółdzie ln i tra w o p o l- 
nego systemu W iliiam sa na 
pierwszych 90 ha. k tó re  obsia
ne zostana koniczyna. tvm otką , 
kostrzewa. Da le j, dochodowe 
wvsadki buraczane, rozszerze
nie areału ziem i pod ja rzyny , 
drzewa owocowe.

Tak można w yliczać długo. 
N ik t w  Boryszewie dziś nie 
w ą tp i, że za rok bedzie się o 
tym  m ów ić iak  o spraw ie do
konanej. że za rok dochód spół 
dz ie ln i bedzie większv.

P lerwszy rok w spólnej go
spodarki nauczył ich że rea l
ność planów zależy ty lk o  od 
nich. od ich pracy.

A w  Boryszewie um ie ją  pra
cować.
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P rzeg ląd  prasy

W  g m în ie  Sm olec
V7 każde j gm inie , w  każdej 

^■si k ra ju  wzmaga się w a lka  o 
pe łne i te rm inow e w ykonan ie  
rocznego planu skupu zbo - 
ża. W  walce te j szczegół - 
n ie  ważne zadania przypadają 
terenow em u a k tyw o w i oo litycz- 
nem u i  społecznemu, k tó ry  po
w in ie n  ja k  najszerzej rozw ijać  
akc ję  uśw iadam ia jąca i m o b ili
zować m ało i średn ioro lnych 
ch łopów  do w a lk i z m ach inac ja
m i ku łakó w  -  spekulantów

Dolnośląską „G azeta R obotn i
cza“  (N r 39) om aw ia przebieg 
a k c ji skupu nadw yżek zbożo
w ych  oraz zadania ak tvw u  pa r
ty jne go  i o rgan izac ji mascwvch 
w te j akc ji — na przykładzie  
jedne j z gm in pow ia tu w roc
ławskiego, k tóra w rea lizac ji 
p lanów  skupu zboża pozostaje 
w  tv le  za in n y m i gm inam i po
w ia tu .

„G m in a  SmolPC — p isze d z ie n n ik  
— w y k o n a ła  s w ó l p ła r  s k u p u  zbo 
ża  z a le d w ie  w 63 p r oc. R ea liza c ja  
d a lszych  37 p roc  pozo<=tałvch do 
pełnesro w y k o n a n ia  p la n u  id z ie  o- 
p o rn ie . C zvzbv  w ie c  n la n  b y ł n ie 
re a ln y .  czy c h lf la i n ie  m a ia  zbo
ża , k tó re  u p rz e d n io  z o b o w ią z a li 
s ic  d o s ta rc z y ć  p ańs tw u?

ta k  n ie  test' ś w ia d c z y  a n a l i 
za p rz e b ie g u  s k u p u  w g m in ie . G ro  
m a da  R yb n ica  w y k o n a ła  swó.i 
p la n  w  10? p roc ., K le r in a  w »03 
p ro c ., C esa^zow ice  w  M  n ro c .. M o 
r ro ñ o s  w 86 p roc ., P ie t rz v k o w U e  
w  81 p roc . — to  sa g ro m a d y  p rz o 
d u ją c e . Z d ru g ie j zaś s tro n y  w lo 
k ą  się  w o g o n ie : M a łk o w ic e  — 49 
p ro c ., Je żm an o w n  38 p ro c ., P o o lo - 
Jów  — 22 p roc . i S tra c b o w ic e . k tó 
r e  s w ó j p la n  w y k o n a ły  „ a ż “  w 
16 p ro c .“

Ponieważ poziom urodza jów  
b v l w  gm in ie  m n ie j w ięce j je 
dn o lity , a p lany skupu ró w n o 
m ie rn ie  rozłożone, przyczyną 
istn ie jącego stanu rzeczy by ło  
■— ja k  wskazuje dz ienn ik  — złe 
zorganizow anie w a lk i o w y k o 
pan ie  p lanów  skupu zboża.

„ N ie  d o c e n iła  w a s i p la n o w e g o  
s k u p u  G m in n a  Rada N a ro d o w a , 
n ie  d o c e n iły  tego z a g a d n ie n ia  m a 
sow e  o rg a n iz a c je : Z w ią z e k  M ło 
d z ie ż y  P o ls k ie j i  Z w ią z e k  S am o
p o m o c y  C h ło p s k ie j.  N ie  w id a ć  w 
g m in ie  z o rg a n iz o w a n e j, k o n k r e t 
n e j,  p o li ty c z n e j r o b o ty  u ś w ia d a 
m ia ją c e j.

N ie  m oże b y ć  ta k , że by  w a lk ę  z 
k u ła c tw e m  p ro w a d z iły  t y lk o  p o d 
s ta w o w e  o rg a n iz a c je  p a r ty jn e  i 
K o m ite t  G m in n y  P ZP R . W  w a lce  
te j  m uszą b ra ć  c z y n n y  u d z ia ł R ad v  
N a ro d o w e  i o rg a n iz a c je  m asow e, 
a w  S m a lcu  ta k  n ie  je s t.

J a k  s tw ie rd z a  p rz e w o d n ic z ą c y  
G m in n e j R ad y  N a ro d o w e j ze S m ó l 
ca, to w . Jó ze f B ra c h  z ra m ie n ia  
G R N  sk u p e m  z a jm o w a ły  się t y l 
k o  3 o sob y : p rz e w o d n ic z ą c y , se
k re ta r z  i je d e n  z c z ło n k ó w . 32 
c z ło n k ó w  G m in n e j R ad y  N a ro d o 
w e j n ie  w łą c z y ło  się do w a lk i  o 
re a liz a c ję  p la n u  s k u p u , n ie  in te 
re s o w a ło  sie ty m  za g a d n ie n ie m , a 
G E N  n ie  p o t ra f i ła  ic h  u a k ty w n ić  
i  w c ią g n ą ć  do  te j  p racy,.

G m in n a  R ada  N a ro d o w a  n ie
w c ią g n ę ła  ró w n ie ż  do te j  p ra c y  
Z M P  i Z S C h , Z a rzą d  G m in n y  Z M P  
z o b o w ią z a ł się w p ra w d z ie  w z ią ć  
pod o p ie k o  d w ie  g ro m a d y  M a łk o 
w ic e  i S a m o tw ó r. Z  za da n ia  sw e 
go je d n a k  n ie  w y w ią z a ł s ię. W  
S a m o tw o rz e  Z M P -o w c y  b y li  co 
p ra w d a  je d e n  raz , a le  i na ty m  
się s k o ń c z y ło . Do M iłk o w ic  na 
w e t n ie  p o ie c h a ii. N ie  z ro z u m ie li 
o n i p o li ty c z n e j w ag i sw ego zada
n ia , a K o m ite t G m in n y  P a r t i i  n ie  
p o t r a f i ł  im  tego w y tłu m a c z y ć .

Na skutek niedostatecznej 
czujności a k tyw u  społecznego na 
n iek tó re  stanowiska w gm inie 
dostały sie jednos tk i p row a
dzące wroga robotę.

„K a ry g o d n e  je s t s ta n o w is k o  p re 
zesa Z a rz ą d u  G m in n e g o  Z w ią z k u  
S am opom ocy  C h ło p s k ie j F ra n c i-z -  

*ka  B a n a c h o w s k ie g o , k tó r y  ^ ie  t y l 
ko , że sam n ie  w z ią ł u d z ia łu  w  
s k u p ie  zboża, a le  w rę cz  w ro g o  o d 
nosi s:e do  te j  a k c ji  i n am a w ia  
c h ło p ó w  do n ie s p rz e d a w a n ia  zbo
ża p a ń s tw u . P o s tę p ow a n ie  je g o  
je s t z ro z u m ia łe . T e n  d a w n y  w ła 
śc ic ie l m ły n a  do dziś p łacze  nad 
u tra ta  m ożnośc i s p e k u lo w a n ia  zbo 
żem . zw łaszcza  te /a z  na p rz e d n ó w 
k u . A le  tru d n o  w y tłu m a c z y ć  d la 
czego G m in n a  R ada N a ro d o w a  po
zw ala  b e z k a rn ie  p ro w a d z ić  w ro g ą , 
s z k o d liw ą  ro bo tę .

S k u tk i  n ie  d a ją  na s ieb ie  cze
kać. id ą c  za p rz y k ła d e m  sw ego 

„w o d z a “ , prezes g ro m a d z k ie g o  k o 
ła ZS C h w S tra c h o w i', ach  n ie  
sp rzed a ł P a ń s tw u  a n i k ilo g ra m a  
zboża, zaś prezes Z S C h  z Jeżm a- 
now a ob. N iezgoda n ie  in te re s u je  
się z u p e łn ie  s k u p e m . Na w e zw a n ie  
ze s tro n y  G m in n e j R ad y  N a ro d o 
w e j w zrusza  ra m io n a m i — „ N ie  
m am  w y ty c z n y c h  «od sw o ich  
w ła d z “ .

Współzawodnictwo  
pracy wśród kierowców  

Nowej H uty
(f) K ie ro w c y  samochodowi 

Z jednoczenia B udow y Now ej 
H u ty  uzyska li w  IV  etapie 
w spó łzaw odn ictw a p racy po
ważne osiągnięcia w  zakresie 
oszczędności m a te ria łó w  pęd
nych i sm arów  oraz w  przebie
gu wozów bez okresowych re 
m ontów. Na czoło współzawod
niczących w ysu nę li się szoferzy: 
Fuda ii, N odzyński, D udek i Na- 
k ie rsk i. 31 przodu jących k ie ro w 
ców sam ochodowych o trzym ało  
książeczki oszczędnościowe z 
w k łada m i od 150 do 300 zł. Zo
bow iązali się oni do rozszerze
nia ruchu  w spółzaw odnictw a 
oraz do p racy po jednym  dn iu 
w  m iesiącu na zaoszczędzonym 
pa liw ie .

Młodzież W rocławia  
zbiera złom

Do n iek tó rych  „ t ró je k “  g ro
m adzkich p rze n iknę li ku łacy i  
spekulanci.

„ I  ta k  w  M u c b o b o rz e  W ie lk im  
w  t ró jc e  zn a la z ł się k u ła k  A n 
d rz e j N a jw c r ,  k tó r y  n ie  chcąc 
sp rzed a ć  zboża sch o w a ! je  w  
trz e c h  m a g a zyn a ch  (o k . 3 to n ). W  
S tra c h o w ic a c h  zn ó w  k u ła k  K is te r  
w k rę c iw s z y  się  do  t r ó j k i  ta k  p o 
k ie ro w a ł a k c ją , że p la n  s k u p u  m e 
c h a n ic z n ie  zos ta ł ro z ło ż o n y  na 
c h ło p ó w  o bc ią ż a ją c  w  te n  sposób 
b ie d n ia k a , a d a ją c  m o ż liw o ś c i k u 
ła k o w i do  u k ry w a n ia  n a d w y ż e k  
zb o ż o w y c h .

Z d e c y d o w a n a  p os ta w a  m a ło  i  
ś re d n io ro ln y c h  c h ło p ó w  zd em a sko 
w a ła  je d n a k  s p e k u la n tó w . P od n a 
c is k ie m  o p in i i  p u b lic z n e j,  pod  n a 
c is k ie m  b ie d n ia k ó w  s p rz e d a li o n i 
zboże, k tó re  p rz e t r z y m y w a li  na 
s p e k u la c ję “ .

D z ie n n ik  wskazuj*e na koniecz 
ność ostatecznego zdem askowa
nia  know ań wroga klasowego, 
aby p lan  skupu zboża m ógł być 
w  gm in ie  Smolec zwycięsko zre
a lizow any.

„ M a ło  i  ś re d n io ro ln i c h ło p i n ie  
dopuszcza a b y  ic h  w ro g o w ie , k u ła -  
c y  i  w y z y s k iw a c z e  d z iś  na p rz e d 
n ó w k u  s p e k u lo w a li zbożem , d z ia  - 
ła ją c  n a  szkodę g ro m a d  i  p a ń 
s tw a .

Z a d a n ie m  K o m ite tu  G m in n e g o , 
G m in n e j R ad y  N a ro d o w e j i  c a łe 
go a k ty w u  je s t z m o b iliz o w a ć  p ra 
c u ją c e  c h ło p s tw o  d o  w a lk i  p rz e 
c iw  bogaczom  o o d s ta w y  w s z y s t
k ic h  n a d w y ż e k  z b o ż o w y c h ".

(f) 400 uczniów  szkoły pod
staw ow ej N r 17 we W rocław iu  
na specja lne j naradzie postano
w iło  przystąp ić  do in tensyw nej 
zb ió rk i złom u i odpadków uży t
kow ych ..Za uzyskane ze sprze
daży złomu pieniądze — p i
szą w  uchw a lonej rezo luc ji ucz
n iow ie  — kup irpy  ciepłą odzież 
dla swych rów ieśn ików  z w a l
czącej z najazdem  im p e ria lis ty 
cznym K ore i. Uczniow ie szkoły 
podstaw owej N r 17 w ezw ali do 
uczestnictwa w  a k c ji całą m ło 
dzież w rocław ską.

„Zbrodnie agresorów w  K ore i 
przerastają grozą bestialskie czasy

in kw izyc ji414
Przedstawicielki narodu koreańskiego wśród robotnic 

Warszawskich Zakładów Przem ysłu Odzieżowego
(f) Delegatki kobiet koreańskich, które uczestniczyły 

W' obradach berlińskiej sesji Rady Światowej Federacji De
mokratycznej Kobiet: minister Kultury i Propagandy Ludo
wej Republiki Koreańskiej Cho Czon-suk i podporucznik łą-i 
czności bohaterskiej armii koreańskiej Jun Kym-ok zwiedziły 
w dniu 12 bsn. Warszawskie Zakłady Przemysłu Odzieżowego 
im. Obrońców Warszawy.

Z okazji p rzybyc ia  gości w  
ś w ie tlic y  fab ryczne j odby ł się 
wiec, k tó ry  zgrom adził wszyst
k ie  robotn ice i robo tn ików  
przedpo łudn iow ej zm iany.

W  szóstą rocznicę w yzw olenia  
E lb ląga

(a) W  E lb lągu odbyła się u ro 
czysta sesja M ie js k ie j Rady N a
rodow e j poświęcona uczczeniu 
szóstej "rocznicy w yzw o len ia  E l
bląga przez je dn os tk i A rm ii R a- 
dz iack ie j, walczące pod do
w ództw em  M arsza łka Ro
kossowskiego. W  czasie sesji re 
fe ra t na tem at osiągnięć gospo
darczych m iasta w yg łos iła  prze
wodnicząca M RN. by ła  ro b o tn i
ca zakładów  im . Gen. S w ie r -  
czewskiego. H enryka  Pękalska.

W  ciągu 6 la t  w  E lb lągu od
budowano 3.200 dom ów o 30 tys. 
izb m ieszkalnych, rozszerzono 
sieć szkół o 9 now ych szkół pod
staw ow ych, 12 ogólnokszta łcą
cych i zawodowych. 18 przed
szko li oraz 4 dom y dziecka. U -  
ruchom iono kom u n ikac ję  m ie j
ska oraz napraw iono  przeszło 40

k m  jezdn i i  chodn ików . W  ub. 
ro k u  w ybudow ano w  E lb lągu 
Dom  T ow a row y, a m ie js k i ha n 
del de ta liczny o tw o rzy ł 90 sk le
pów. Pow sta ła rów n ież f i l ia  
Państwowego T ea tru  im . S tefa
na Jaracza.

Zebrani, wśród ok lasków  i o- 
k rzykó w  na cześć p rzy jaźn i ze 
Z w iązk iem  Radzieckim , na cześć 
boha te rsk ie j A rm ii Radzieckie j i 
je j genia lnego Wodza G enera
liss im usa S ta lina  — p o d ję li re 
zolucję, w  k tó re j postanaw ia ją  
jeszcze ba rdz ie j wzm ocnić pracę 
nad odbudową i  zagospodarowa
niem  m iasta, by  przyczyn ić się 
do dalszego u trw a le n ia  pokoju. 
Zebrani w ystosow a li rów nież 
lis t do M arsza łka Rokossow
skiego z w yrazam i wdzięczności 
za oswobodzenie m iasta.
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DO N A B Y C IA  WE W S ZY S TK IC H  K S IĘ G A R N IA C H

„ D O M U  K S IĄ Ż K I“
W Y D A W N IC T W O  M IN IS T E R S T W A  O BRONY  

NARODOW EJ

„Tydzień m uzyki 
radzieckiej44 

w Polskim  Radio
(a) W  d n iu  18 bm. P o lsk ie  Ra

dio rozpoczyna „T ydz ień  m uzy
k i ra d z ie ck ie j“ , k tó ry  obejm ie 
c y k l koncertów  poświęconych 
tw órczości czołowych kom pozy
to ró w  ZSRR.

P rogram  koncertów  zaw ierać 
będzie w szystk ie  rodzaje tw ó r
czości m uzycznej, ja k  opery, 
sym fonie, o ra to ria , m uzykę ba
le tową, u tw o ry  estrgdowe. pieś
n i masowe itp . M . in. usłyszym y 
o ra to riu m  Szostakowicza „P ieśń 
o lasach“ , •  operę kom pozytora 
ukra ińsk iego  M ejtusa „M łoda  
G w ard ia “ , „K a n ta tę  o ojczyź
n ie “  A ru tu n ia n a  oraz nowe pie
śni Sołow iew a -  S iedoja i  B ła n - 
tera.

W szystkie u tw o ry  zostaną na
dane z nagrań radzieckich, na
desłanych Polskiem u Radio 
przez R ad iokom ite t ZSRR.

Wystawa pomysłów  
nowatorskich  

pracowników leśnych

M in . Cho Czon-suk opow ie
dzia ła zebranym  o heroicznych 
zmaganiach nieugiętego narodu 
koreańskiego z im p e ria lis tycz 
n ym i najeźdźcam i, k tó rych  zbro
dnie przerasta ją  swą grozą n a j
bardzie j bestialskie, ponure cza
sy in k w iz y c ji. Żo łn ierze am ery
kańscy m ordu ją  tysiące dzieci, 
bezbronnych starców  i  kobiet. 
W idz ie liśm y na w łasne oczy — 
m ów iła  de legatka koreańska —

ja k  żywcem  palono dzieci, żyw 
cem grzebano je w  ziemi. W i
dz ie liśm y męczarnie starców, 
nad k tó ry m i p a s tw ili się żołda
cy am erykańscy.

Do w a lk : o w yzw olenie sta
nę li wszyscy — kob ie ty,, m ło 
dzież i dzieci. W szeregach ko
reańskie j a rm ii ludow e j i w  od
działach partyzanckich  walczy 
300 tys. k o b ie t W Phenjanie 
m łodzież zorganizowana w  s ilny  
oddział, uw o ln iła  grupę w ię 
źniów , nad k tó ry m i znęcali się 
zbrodniarze am erykańscy.

Poza fron tem , na terenach 
w yzw olonych , lu d  K o re i odbu- I

dow u je  k ra j ze zniszczeń w o je n 
nych. „W szystko dla zw ycię
stw a“  — pod tym  hasłem zgła
szają się do p ro d u kc ji tysiące 
kobiet, koreańskich: F a b ryk i w y 
zwolonej K ore i p ięc iokro tn ie  i 
sześciokrotn ie zw iększy ły  swoją 
produkcję .

Naród koreański w a lczy z tym  
przeświadczeniem — zakończyła 
swe przem ów ienie p rzedstaw i
cie lka bohaterskie j K o re i — że 
zwycięży pod k ie row n ic tw em  
K im  Ir-sena , w iernego syna lu 
du, w iernego ucznia Le n ina_ - 
Stalina.

P rzy  powiatowych oddziałach T P P R
w w o j. łó d zk im  powstały „K lu b y  
w ied zy  o Zw iązku R ad zieck im 46

Załoga W ZPO zgotowała d ro 
g im  gościom gorącą owację. W 
halach p rodukcy jnych  długo nie 
m ilk ły  o k rzyk i na cześć a rm ii 
koreańskie j i  je j wodza K im  
Ir-sena. Robotnice w ręczy ły  de
legatkom  w iązank i k w ia tó w  i 
upom inki.

W a rty  Pokoju i liczne zobowiązania
produkcyjne dla uczczenia dnia 8 m arca 

i Kongresu L ig i K obiet
(a) W  ca łym  k ra ju  rośn ie fa 

la  zobowiązań, pode jm ow anych 
przez kob ie ty  d la  uczczenia 
8 m arca i  Ogólnopolskiego K o n 
gresu L ig i K ob ie t.

W  Zakładach „S to m il“  w  Po
znaniu robotn ice  zaciągnęły 
w a rty  pokoju, pode jm ując w ie 
le ko n k re tn ych  zobowiązań p ro 
du kcy jnych .

D yrek to rem  zakładu N r  7 
w  B ie lsku  jes t 27-le tn ia  ro b o t
nica A nastazja Hanszlikow a. 
Pod je j k ie ro w n ic tw e m  załoga 
w  styczniu br. w ykona ła  102,6 
proc. p lanu, da jąc 99 proc. p ro 
d u k c ji na jwyższe j jakości.

„P aństw o Ludow e — m ów i 
Anastazja H anszlikow a, — w y 
ró w n u je  k rzyw d ę  społeczną, 
ja k ą  ka p ita liz m  przez dz ies ią tk i 
la t  w yrządza ł kob ie tom “ . W szy
s tk ie  kob ie ty  za trudn ione w  
tym  zakładzie stanęły do w a lk i 
o przekraczanie dziennych p la 
nów  p rodukcy jnych . D la ucz
czenia swego św ięta postanow i
ły  w yp rodukow ać w  dziale tk a l
n i 3 tys. m e trów  tk a n in  ponad

plan, podnieść w ydajność pracy 
o dalsze 2 proc. i  w yrab iać 
przędzę na jw yższe j jakości.

Plan
przed terminem

Dziesięć zespołów kobiecych 
W roc ław sk ich  Z ak ładów  Prze
m ysłu  Odzieżowego postanow iło  
swe p lany p rodu kcy jne  za lu 
ty  b r. w ykonać 4 dn i przed 
term inem . W ykw a lif ik o w a n e  
szwaczki maszynowe zakładów  
postanow iły  do 8 m arca prze
szkolić 15 n ie w y k w a lif ik o w a 
nych robotn ic.

Robotnice za trudn ione w  
dzia le „G “  zakładów  im . Józefa 
S ta lina  postanow iły  wykonać 
p lan  na I  k w a rta ł b r. przed te r 
m inem .

Załog i kobiece k ilkudz ies ięc iu  
zakładów  pracy w  Łodz i pod ję
ły  zobowiązania d la  uczczenia 8 
m arca i  Ogólnopolskiego K o n 
gresu L ig i K ob ie t zwiększe
niem  w yda jności p racy i  po lep
szeniem jakości p ro d u kc ji.

W  fa rb ia rn i i  w ykończa ln i 
„P ie rw sza“  w  Rudzie, kob ie ty  
postanow iły  u farbow ać 40 tys. 
m  tk a n in  ponad plan.

Z  n iek tó rych  zakładów  pracy 
na p ływ a ją  ju ż  m e ldu nk i o w y 
konan iu  pow zię tych zobow ią-

Wykonanie zobowiązań
Przodownice pracy: K oz łów - 

na, Celkowska, Ignaczuk i Iw a 
nowska ze spółdzie ln i pracy 
„O gn iw o “  w  Gdańsku, w yko na 
ły  ju ż  swoje zobowiązania, pod
nosząc wydajność pracy do 180 
proc. norm y. O sta tn io  .podję ły 
one nowe dodatkowe zobow ią
zanie produkcyjne .

Spawaczka M aria  B aranow 
ska, za trudn iona w  Stoczni P ó ł
nocnej w  Gdańsku, rów nież w y 
konała ju ż  swoje zobowiązanie 
podniesienia w yda jności pracy 
o 20 proc. i osiąga 160 proc. no r
m y. Baranowska szkoli 3 uczen
nice —  cz łonkin ie  ZM P.

(f) Tow arzystw o P rzy jaźn i 
Polsko -  Radzieckie j w kroczy
ło  obecnie w  now y etap pracy, 
polegający na pogłębian iu w ie 
dzy o Zw iązku Radzieckim  
wśród najszerszych mas społe
czeństwa. na bliższym  zaznaja
m ian iu  ludności m iast i wsi z 
osiągnięciam i radzieck ie j gos
podark i socja listycznej oraz ze 
zdobyczami ZSRR w  dziedzinie 
k u ltu ry  i sztuki.

W w o j łódzkim  czynne są 
przy oddziałach pow ia tow ych 
TPPR „K lu b y  w iedzy o Zw iąz
ku R adzieckim “ , k tó re  spełn ia
ją  ro lę ośrodków in fo rm a c ji o 
życiu ludzi radzieckich Wśród 
różnorodnych form  pracy „ K lu 
bów “  przew idziane są o tw arte

odczyty i zebrania dyskusyjne 
na tem aty związane z osiągnię
ciam i budow nic tw a soc ja li
stycznego w  ZSRR.

W skaźnikiem  zainteresowania 
społeczeństwa polskiego życiem  
i osiągnięciam i ZSRR jest roz
w ó j o rgan izacji TPPR w ca łym  
k ra ju  W jednym  ty lk o  woj. 
gdańskim , gdzie w styczniu 
1950 r  było 1165 kó ł TPPR z 
g lobalną liczbą 101.653 człon
ków  w  końcu roku zare jestro
wano już  2 386 kó ł zrzeszają
cych 130.656 członków W ciągu 
1950 r liczba chłopów tego w o
jewództwa. zrzeszonych w ko
lach TPPR. wzrosła z 3.956 do 
b lifk o  20 tys.

K onferenefa  k ie row n ikó w
w yd z ia łó w  kad r w ojew ódzkich  

rad narodowych

(a) W O RZZ -w  K rako w ie , o-
tw a rta  została w ystaw a pom y
słów  rac jona liza to rsk ich  ro b o t
n ikó w  krakow sko  -  śląskich za
kładów' przem ysłu drzewnego, 
okręgowego re jonu  lasów/ pań
s tw ow ych oraz p ra cow n ikó w  In 
s ty tu tu  Badań Leśnictw a.

Na w ystaw ie  zgrupowano po
nad 50 eksponatów, m. in . kom 
ba jny  wysiewowe, narzędzia do 
prac leśnych, opisy pom ysłów 
rac jona liza to rsk ich  oraz p o rtre 
ty  ich  tw órców .

Szczególną uwagę zw iedza ją
cych zwraca now y ty p  brony 
leśnej,- połączony z broną ta le 
rzową, k tó re j stosowanie zm niej 
sza o 80 proc. koszty zalesienia 
n ieużytków . Brona ta została 
skontruow ana w edług pom ysiu 
leśn ika M atusza z M iechowa.

K orespondency jne  
kursy rolnicze 

w woj. szczecińskim
(f) W w o j. szczecińskim i  ko 

sza lińskim  dużym  powodzeniem, 
szczególnie wśród in s tru k to ró w  
ośw ia ty  ro ln icze j i p racow n i
kó w  państw ow ej służby ro ln i
czej — cieszą się koresponden
cyjne ku rs y  rolnicze. W k u r 
sach typu  licealnego bierze 
udz ia ł w  obu wojew ództw ach 
ponad 400 osób. O sta tn io  w  
Z dro jach  pod Szczecinem odby
ły  się k ilk u d n io w e  zjazdy p rzy 
gotowujące uczestników  ko re 
spondencyjnego szkolenia do eg
zam inów.

Przodownicy pracy zawodowej i społecznej 
w ybierani mężami zaufania  

grup zw iązkow ych
(a) W  ca łym  k ra ju  we w szyst

k ich  zakładach pracy g rupy  
zw iązkow e w yb ie ra ją  mężów 
zaufania oraz społecznych in 
spektorów  pracy i  delegatów 
socjalno -  ubezpieczeniowych. 
W  s to licy  przeprowadzono już  
w yb o ry  w  około 4.000 g rup  
zw iązkow ych.

Żyw o om aw ia li p rob lem y p ro 
dukcy jne  na zebraniach w y b o r
czych rob o tn icy  z budow y M D M . 
G rupy  z b loku przy u licy  M a r
sza łkow skie j 19 ostro k ry ty k o 
w a ły  radę zakładową za to, że 
n ie  'zrealizowała dotychczas żą
dań ro b o tn ikó w , dotyczących 
podwyższenia p lanu p ro d u k c y j
nego. W  dyskus ji wskazywano 
na rezerw y p rodukcyjne , um o
ż liw ia jące  podwyższenie planu.

W  czasie zebrań w ie lu  ro b o t
n ik ó w  zatrudn ionych  od n ie 
dawna, k tó rzy  dotychczas me

b y li c z ło ik a m i zw iązku zawodo
wego, po zapoznaniu się z zada
n iam i ruchu  zawodowego, zgło
siło przystąp ien ie  do zw iązku. 
M. in. w  przedsiębiorstwach bu 
dow lanych zgłosiło się na człon
ków  zw iązku 426 rob o tn ików  — 
większość z n ich p rzyby ła  do 
s to licy ze wsi.

W  Gdańsku szczególnie oży
w iony  przebieg m ia ły  w yb o ry  
w  Państw ow ej Fabryce M e ta lo 
w e j. W  dyskus ji robo tn icy  u - 
ja w n ia li b ra k  tro sk i n iek tó rych  
grup zw iązkow ych o podniesie
nie poziomu p ro d u kc ji i po lep
szenie w a ru n kó w  by tu . M . in. 
ślusarz Sołow iej, k tó ry  w  trzech 
ostatn ich etapach za jm ow ał 
przodujące m iejsce we współza
w odn ic tw ie  pracy, wskazał na 
b ra k  tro s k i o konserw ację m a
szyn. W  C entra li Sprzętu B u 
dowlanego w  Gdańsku ro b o tn i

cy zw racali uwagę na potrzebę 
wzm ocnienia dyscyp liny  pracy.

W  okręgu ka to w ick im  w yb o 
ry  zakończono ju ż  w  około 4.000 
g rup  zw iązkow ych. W kop a l
n iach węgla szeroko dysku to 
wano nad potrzebą dalszego 
wzmożenia w a lk i o w zrost w y 
dobycia. W  w ie lu  grupach o-, 
m aw iano konieczność podjęcia 
apelu Wałtosza.

Członkow ie grup w yb ie ra ją  
na mężów zaufania p rzodow n i
kó w  pracy zawodowej i  spo
łecznej, cieszących się zaufa
n iem  całego zespołu. W  kopa ln i 
„B ie lszow ice“  w yb rano  9 p rzo
dow n ików  . prący. Zespół ścia
no w y  oddziału 3 jednom yśln ie  
w y b ra ł mężem zaufania w ie lo 
krotnego p rzodow nika pracy, rę 
bacza Romana Ś liw kę.

Po zakończeniu w yb o ró w  m ę
żów zaufania, załogi, przystąp ią 
do w yb o ru  rad  zakładowych.

Ośrodek szkolenia 
kad r amatorskiego

ruchu artystycznego
(a) W  sta rym  O tw ocku, w  m a

low niczo po łożonym  zabytko
w ym  pałacu B ie lińsk ich , pow 
sta je  s taran iem  M in is te rs tw a  
K u ltu ry  i  S ztuk i Ośrodek szko
len ia  ka d r am atorskiego ruchu 
artystycznego, ob liczony na dw ie 
ście k ilkadz ies ią t słuchaczy.

W  O środku szkolen iow ym  zor 
ganizowane zostaną ku rsy  d la  
p racow n ików  k u ltu ra ln o  -  o- 
św ia tow ych o rgan izacji maso
w ych , d la  k ie ro w n ik ó w  ognisk 
artystycznych , re fe re n tów  w y 
dzia łu  k u ltu ry  przy  Radach N a
rodow ych oraz dla k ie row n ikó w  
św ie tlic  i  dom ów k u ltu ry  w 
dzia le a rtys tycznym  i  in .

Coraz więcej fabryk  łódzkich m elduje  
o całkow itej likw id ac ji analfabetyzm u

(f) Zw. zaw. w  ca łym  k ra ju  
p rzys tąp iły  energicznie do w y 
konan ia uchw a ły  CRZZ, zobo
w iązu jące j je  do ca łko w ite j l i k 
w id a c ji ana lfabetyzm u w  zakła 
dach pracy do 1 m aja br.

Z akładow y kom ite t w a lk i z 
analfabetyzm em  w  Zakładach 
P rzem ysłu  Bawełnianego im . J.

S ta lina w  Łodz i zorganizow ał 10 
oddzia łow ych kursów  początko
wego nauczania. Osobom, k tó re  
z różnych względów  nie  mogą 
uczestniczyć w  kursach, zapew
niono nauczanie indyw idua lne. 
Nad w szystk im i uczestnikam i 
początkowego nauczania rozto 
czono tro s k liw ą  opiekę.

O c a łko w ite j lik w id a c ji anal
fabetyzm u wśród swych p ra
cow n ików  zam eldowały ju ż  w 
Łodzi Z ak łady  Przem ysłu Ba
wełnianego im  G w ard ii Ludo 
w e j, załoga Państwow ych Z a 
k ładów  Przem ysłu D ziew iarsk ie  
go N r 8 or.az Z jednoczone Zakła 
dy Przem ysłu P asm antery jne
go w  Z duńskie j W oli.

S kup  zboża w  w o j. lu b e lsk im

Uwaga absolwenci 
wydziału inżynierii 

Politechniki 
W arszawskiej

(f) Wszyscy absolwenci W y
dzia łu  In ż y n ie r ii P o litechn ik i 
W arszaw skie j oraz dyplom anci, 
k tó rzy  m ie li ukończyć studia 
do końca 1950 r., a s tud iów  nie 
ukończy li i t lie  uzyska li naka
zów pracy z powodu nie stawie 
nia sie przed K om is ją  w m ie
siącu g rudn iu  ubiegłego roku, 
w in n i bezwzględnie staw ić się 
przed K om is ja  P rzydzia łu  P ra 
cy W ydzia łu  In ż y n ie r ii w  dn iu  
26 lu tego br. o godz. 9 w  gma- 

| chu g łów nym  P o lite ch n ik i W ar 
| szawskiej.

M ało ro lny  chłop (2 ha) ze w s i Jakubow ice M urowane, Jan P rzy tu la , p rzyw ió z ł do magazynów  
gm inne j spó łdz ie ln i Samopomoc Chłopska w  Wólce k. Lub lina , 7,5 m e ra  zboza, w ypełn ia jąc  

sw ój obowiązek sprzedaży nadwyżek zbożowych  Foto a r

(f) Z udzia łem  przedstaw icie
l i  P rezyd ium  Rady M in is tró w  i 
K an ce la rii Rady Państwa rd b y  
la  się w  ośrodku szkoleniowym  
w  Józefow ie pód Warszawą 
dw udniow a konferencja  k ie ro w 
n ikó w  w ydz ia łów  kad r prezy
d iów  w o jew ódzkich rad narodo
w ych oraz k ie ro w n ik ó w  w o je 
w ódzkich ośrodków szkolenio
wych.

Przedm iotem  kon fe ren c ji b y 
ły  m. in. spraw y szkolenia 
członków  prezyd iów  gm in 
nych rad narodowych oraz p ra 
cow ników  aparatu w yko na w 
czego prezyd iów  rad narodo
wych. Szkolenie to jest o rgan i
zowane niezależnie od kursów  
centra lnych d la  członków  p re 
zyd iów  pow ia tow ych rad naro
dowych, k tó re  uruchom iono w

Sukcesy „brygad  
w szko ła ch  woj

(a) W  w ie lu  szkołach średnich 
ty p u  ogólnokształcącego i zawo
dowego w  w o j. szczecińskim u- 
czniow ie Z M P -ow cy, rea lizu jąc 
uchw a ły  Rady Naczelnej ZMP, 
w y d a li zdecydowaną w a lkę  n ie 
dostatecznym  ocenom, p rze ja 
wom  bum elanctw a itp . W  tym  
celu w  w ie lu  szkołach pow sta ły 
tzw . brygady „ le k k ie j kaw a le 
r i i “ , złożone z przodujących 
ZM P -ow ców , rozw ija jące  oży
w ioną działa lność na odcinku

W ie c z ó r w ym iany doświadczeń  
rac jonaliza torsk ich  w Poznaniu

(a) Z in ic ja ty w y  O kręgowej
Rady Z w iązków  Zawodowych 
odby ł się w  Poznaniu w ieczór 
w ym iany  doświadczeń, w  cza
sie którego czołowy ra c jo n a li
zator zakładów  im . S ta lina  w  
Poznaniu, A lb in  H u rn ik , po
d z ie lił się z zebranym i sw ym i 
dośw iadczeniam i w  zakresie u - 
spraw nień przy przyrządach 
tłoczonych, ilu s tru ją c  swój 
w y k ła d  pokazami p ra k tyczn y 
mi.

W  ożyw ionej dyskus ji nad za 
dem onstrow anym i pom ysłam i

W iadom ości sportowe

R ekord świata łyżw iark i radzieckiej
M O S K W A . — Na lo d o w is k u  A l-  

m a -A ta  ro z p o c z ę ły  się w ie lk ie  za
w o d y  ły ż w ia rs k ie  z u d z ia łe m  czo ło 
w y c h  z a w o d n ik ó w  i  z a w o d n icze k
ra d z ie c k ic h .

W  b ie g u  n a  3000 m  K a re lin a
(S w ie rd ło w s k ) p o b iła  o 2,4 sek. re 
k o rd  ś w ia ta , n a le ż ą c y  do C ho lszczew

Plenarne zebranie Rady Okręgowej 
ZS Ogniwo

11 bm . o d b y ło  s ię  p le n a rn e  z e b ra 
n ie  R a d y  O k rę g o w e j ZS O g n iw o , w 
k tó r y m  w z ię ło  u d z ia ł 126 d e le g a tó w  
k ó ł i  s e k c ji o raz  p rz e d s ta w ic ie le  d w u  
o d d z ia łó w  ZS O g n iw a : w a rs z a w s k ie 
go i  p ło c k ie g o . B ra k  b y ło  na  ze b ra 
n iu  p rz e d s ta w ic ie li R ad y  G łó w n e j 
Z rze sze n ia  (!).

ZS O g n iw o  m ia ła  w  ro k u  u b ie 
g ły m  na  te re n ie  o k rę g u  w a rs ,?aia-zeszają
cych”  7.196 s p o rto w c ó w , w  ł2' ^ <
k o b ie t. Z  tego  na  ^  " c ó w w t y r n  w y  45 k ó ł i  5.1*35 z a w o d n tk o w  w  ty m  
1.977 k o b ie t. N a jw ię c e j  k ó ł maja, p ra - 
co W n icv  państwowi i “ i p ia c o w - 
n ic y  f in a n s o w i — 11 • r ja . lp o p u la rn ie .j-  
szym  sp o rte m  w  k o ła c h  je s t s ia t
k ó w k a  z o rg a n izo w a n a  w  69 se kc ja ch , 
n a s tę p n ie  te n is  s to ło w y  — 58 se k
c j i ,  le k k o a t le ty k a  — 47, p ły w a n ie  — 
48 i  g im n a s ty k a  — 31 s e k c ji.

p ia n  s z k o le n ia  w  ro k u  ub. w y k o 
n an o  w  230 p roc . O bozy i  k u rs y  szko 
le n io w e  u k o ń c z y ło  97 u c z e s tn ik ó w . 
Im p re z y  m asow e z g ro m a d z iły  w  ro 
k u  u b . t r z y k r o tn ie  w ię k s z ą  ilo ś ć

W  Katowicach rozpoczynają się 
fin a ły  rozgrywek hokejowych

Józefow ie pod Warszawą i w
Łodzi.

Ma kursach szkoleniowych dla  
członków prezydiów  gm innych 
rad narodowych zorganizowa
nych w roku ub. w 14 ośrod
kach, przeszkolono w  okresie 
od września do końca ub, roku  
około 3.800 cz łonków  prezydiów  
gm ińnych i m ie jsk ich  rad naro
dowych. Do końca m arca br. 
ku rsy, k tó re  zapoczątkowały sy
stematyczne szkolenie wszyst
k ich członków prezydiów  rad 
narodowych niższego stopnia, o- 
be jm ą przewodniczących i se
k re ta rzy  prezyd iów  gm innych 
rad narodowych.

W ośrodkach w o jew ódzkich  
rozpoczęto rów nież system atycz
ne szkolenie p racow n ików  p re 
zyd iów  rad  narodowych n iż 
szych stopni.

Sekkief k a w a le rii46 
. szczecińskiego
podniesienia w y n ik ó w  naucza
nia.

W akc ji te j najlepsze rezu lta 
ty  uzyska li uczniow ie państwo
wego liceum  i  technicum  me
chanicznego w  Szczecinie. W 
uczelni te j Z M P -ow sk ie  b ryga 
dy, poprzez propagowanie po
stępowych fo rm  nauki, z lik w i
dow a ły  we w szystkich klasach 
oceny niedostateczne w  ciągu 
zaledwie trzech miesięcy.

r a c jo n a l i z a t o r s k im i ,  d o m a g a n o  
się j a k  n a jc z ę s ts z y c h  te g o  r o 
dzaju s p o tk a ń .

M ów cy s tw ie rd z ili, że kon ie
czne jes t posiadanie przez każ
dy k lu b  rac jona liza to rsk i odpo
w iedn ie j fachow ej b ib lio tecz
k i, w  k tó re j nie może zabrak
nąć dzieł radzieckich ro b o tn i
ków . Robotnicy w skazyw ali na 
znaczną pomoc, jaką oddają 
po lsk im  rac jona liza torom  do
świadczenia ich radzieckich to 
warzyszy.

n ik o w e j,  u z y s k u ją c  d o s k o n a ły  w y n ik  
— 5:26,7 m in .

W  k o n k u re n c ji  m ę żczyzn  dosko n a 
ły  czas w  b ie g u  na 500 m o s ią g n ą ł 
K u d r ie w c e w  (M o s k w a ) — 42,9.

B ie g  na  5.000 m w y g ra ł 1 9 -le tn i K o 
z łó w  (L e n in g ra d )  w  czasie 8:32,4 
m in .

z a w o d n ik ó w  O g n iw a  w  s to s u n k u  d o
ro k u  1949.

, „ . r to w e  z G o s ty n in a  p ro 
w adzi w  k la s y f ik a c j i  k ó ł o k rę g u  o -
S z  o rz o t iu je  w  o s ią g n ię ty c h  w y n i
ka ch  s p o r to w y c h  1 u d z ia le  w  im 
p rezach  m asow ych . P rz o d u ją c e  ko ła  
Z rzeszen ia  o trz y m a ły  ja k o  nagro d y  
sp rzę t s p o r to w y  i  d o ta c je  pleni<?żne-

Po o m ó w ie n iu  n ie d o c ią g n ię ć  * 
b łę d ó w  w  d z ia ła ln o ś c i R ady O krę
g o w e j p rz e d s ta w io n o  p la n  p ra c y  na 
ro k  1951, w  k tó ry m  p rz e w id z ia n y  
je s t m . in . w z ro s t lic z b y  c z ło n k ó w  
k ó ł s p o r to w y c h  na  te re n ie  o k rę g u  
do 11.750, w  ty m  3.326 k o b ie t.

Ilo ść  z d o b y ty c h  o d zn a k  SPO  I  
BS P O  w y n ie s ie  2.600. Poza d o ty c h 
cza sow ym i ro z g ry w k a m i z o rga n izo 
w an e  zostaną tu r n ie je :  p i łk i  n o ż n e j, 
s z e rm ie rc z y  o raz  I  k ro k  b o k s e rs k i
i te n is o w y

Po z a k o ń cze n iu  o b ra d  10 k ó ł zo
b o w ią z a ło  się p rz e k ro c z y ć  p la n  w 
i lo ś c i z d o b y ty c h  o d z n a k  SPO i  za
k ła d a n ia  n o w y c h  s e k c ji.

K A T O W IC E  (te ł.  w ł. ) „  W p o n ie 
d z ia łe k  ro z e g ra n o  na T o rk a c ie  osta 
tn i  z s e r ii  e lim in a c y jn y c h  m eczów  
h o k e jo w y c h  o m is trz o s tw o  zrzeszeń. 
W  m eczu  ’ y m  B u d  )u a n i p o k o n a li 
z d e c y d o w a n ie  A Z S  12:2 (2:2, 7:0, 7:0). 
B ra m k i d la  B u d o w la n y c h  z d o b y li:  
C zech — 6, T ro ja n o w s k i — 4, Po- 
cw a  I I  1 I  — po  1: d la  A Z S  S tra sza k  
i Z d a n k ie w ic z  — po 1.

Po m eczu  ty m  osta teczna  k o le j

ność m ie js c  od 5 — 11 JPS* n a s tę p u 
ją c a : 5) K o le ja rz . S) W łó k n ia rz , 7) 
B u d o w la n i. 8) G w ard ia . 91 A Z S , 10) 
S p ó jn ia . 11) S ta l.

O m ie js c e  od I  do  IV  to czyć  b ę 
dą w a lk i re p re z e n ta c je  C W K S , U n t l,  
G ó rn ik a  1 O g n iw a  P ie rw sze  s p o tk a 
n ia  m ię d z y  G ó rn ik ie m  1 U n ią  o raz  
C W K S  i  O g n iw e m , odbędą s ię  13 
bm . (s>

Pierwszy dzień zimowych mistrzostw 
N iem ieckiej R epublik i Dem okratycznej

O B E R H O F . W  p o n ie d z ia łe k  w 
p ie rw s z y m  d n iu  I I  Z im o w y c h  M i
s trz o s tw  N ie m ie c k ie j R e p u b lik i De
m o k ra ty c z n e j ro z e g ra n o  w  O b e rh o f 
b ie g  n a rc ia rs k i na s k ró c o n e j tra s ie  
32 k m . W b ie g u  s ta r to w a ło  40 za

w o d n ik ó w  w ty m  5 re p re z e n ta n tó w  
CSR (poza k o n k u rs e m ).

T y tu ł  m is trz a  N R D  w  te j  k o n k u 
re n c j i  z d o b y ł F o rk e i z J e n y  w cza
sie 1:33“24 godz. p rzed  M ill le re m  (SG 
S c h ie d e fe id ) 1:33:50. N a jle p s z y  czas 
d n ia  u z y s k a ł C a rd a l (CSR) — 1:23:32.

Mistrzostwa narciarskie ZS Budowlani
K A R P A C Z . 11 bm . z a k o ń c z y ły  Się 

w  K a rp a c z u  I  O g ó ln o p o ls k ie  M is trz o  
s tw a  N a rc ia rs k ie  ZS B u d o w la n i, k tó  
re  b y ły  je d n o cze śn ie  e lim in a c ja  
p rze d  m is trz o s tw a m i z im o w y m i zrze 
szeń s p o r to w y c h  w  Z a ko p a n e m  W 
p u n k ta c ji  o g ó ln e j z w y c ię ż y ł G o le 
szów  — 201 p k t.  p rzed  K a rp a cze m  — 
173, K ra k o w e m  — 84. J e le n ią  G órą  
— 82 i W arszaw ą  — 71 p k t.

Na p o d k re ś le n ie  za s łu g u ją  d o b re  
w y n ik i  z a w o d n ik ó w  w a rs z a w s k ic h , 
k tó r z y  s ta r to w a li w m is trz o s tw a c h

bez p rz y g o to w a n ia , podczas g d y  
c z ło n k o w ie  K a d ry  B u d o w la n y c h  ¡L 
G o leszow a, K a rpa cza  i  J e le n ie j G ó
r y  p rz e b y w a li p rzed  m is trz o s tw a m i 
na s p e c ja ln y m  obo z ie  tre n in g o w y m .

B ieg na 8 km  k o b ie t w y g ra ła  R y  
d le w s k a  z W a rsza w y . W  b ie g u  na 
16 k m  z w y c ię ż y ł S z y m a ń sk i z K a r*  
pacza, a na 30 k m  — B y rd  z 
szowa. k tó r y  w y g ra ł ró w n ie ż  k o m b i
n a c je  n o rw e s k ą  W z jeźd z ie  i sko 
kach  p ie rw sze  m ie js c e  z a ją ł Ja n 
k o w s k i (K a rp a c z ).
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Z N O TA TN IK A
w a r s z a w y

w sprawie biletów
ulgowych do k in

— Proszę dwa ulgowe —
— Dwa związkowe —
— Dwa zniżkowe —
Jakże często siowa te po

wtarzają się przy okienkach 
kas kinowych stolicy. Kasjer
ki pracują szybko. Zbliżająca 
się pora rozpoczęcia seansu 
i kolejki zniecierpliwionych 
Widzów — naglą. Rzut oka na 
okładkę legitymacji, wysunię
tej przez kupującego bilet i.~ 
kasjerka wydaje „dwa związ
kowe“.

A teraz zastanówmy się 
chwilę i zadajmy sobie pyta
nia:

Czy legitymacja pokazywa
na przez nabywcę biletu do 
kina jest zawsze jego własno
ścią? Czy z ulgi, przysługują
cej pracującym przy zakupie 
biletów do kina korzystają 
zawsze wyłącznie pracujący— 
członkowie związków zawo
dowych?

Ostatnio byliśmy świadka
mi takiego oto wypadku: Kon 
troler, stojący przy wejściu do 
kina „Moskwa“ zażądał od o- 
kaziciela „dwóch ulgowych" 
legitymacji związkowej. Naj
pierw nastąpiło długie szuka
nie po wszystkich kieszeniach 
*— legitymcaji nie było. Potem 
próba tłumaczenia: „zapom
niałem, widocznie zostawiłem 
w domu“. Wreszcie prośba: 
».Panie, no niech pan wpuści, 
co panu zależy...“ ■

Kontrolerowi w kinie „Mo
skwa“ jednak zależało. I  wszy 
stkim nam powinno zależeć na 
tym. aby z ulg. przyznanych 
dla świata pracy, korzystali 
ludzie pracy.

Obecnie zaś można śmiało 
stwierdzić, że bardzo wielu 
ludzi niepracujących podsu
wa przy okienku' kas kino
wych legitymacje związkowe 
swych pracujących krewnych, 
Przyjaciół, znajomych itp. 
Można też śmiało stwierdzić, 
że bardzo wielu posiadaczy le
gitymacji związkowych kupu
je „dwa zniżkowe“ dla swych 
niepracujących krewnych, 
przyjaciół, znajomych itp.

Rezultat jest taki, że na 
„dwa związkowe“ idzie do k i
na niepracująca teściowa ze 
swą znajomą — właścicielką 
sklepu. A wszystko dlatego, że 
ktoś, kto pracuje pożyczył im 
swej legitymacji lub kupił im 
bilety.

Trudno obliczyć dokładnie 
jaki procent widzów kino
wych bezprawnie korzysta z 
ulgowych biletów, ale można 
z pewnością stwierdzić, że na 

, każdym seansie grupa taka 
jest dość liczna.

Oczywiście jest to zjawisko 
zle. niepożądane, wymagające 
uzdrowienia. Każdy bowiem 
»godzi się z tym, że ulga dla 
Uracujących nie może być ul- 

dla całej plejady niepra- 
cujących powinowatych zna
jomych itp.

Wydaje się, że rady zakła
dowe i ogniwa związkowe w 
zakładach pracy i instytu
cjach powinny w szerszym 
niż dotychczas zakresie orga
nizować grupowe wycieczki 
do kin. Przyczyniłoby się to 
do uzdrowienia gospodarki bi
letami ulgowymi, (hs)

Pracownicy warszawskich placówek M HD  
odpowiadając na apel krakowskich towarzyszy 

przystępują do walki o obniżenie kosztów
własnych

Pracownicy warszawskich placówek Miejskiego Handlu 
Detalicznego coraz liczniej odpowiadają na apel swych kra
kowskich kolegów, którzy na naradzie w dniu 4 bm. rzucili 
hasło walki o obniżenie kosztów własnych w 1951 r. Po 
załodze MHD (artykułami przemysłowymi) Warszawa-Połu- 
dnie, konkretne zobowiązania dotyczące obniżenia kosztów 
własnych podjęli pracownicy MHD (art. spożywczymi) w War
szawie, oraz MHD (art. przemysłowymi) Warszawa-Praga.

wa transportu . W toku narady 
u jaw n iono  poważne n iew yko 
rzystane rezerw y transportow e.

N ieuzgodnienie godzin odbio
ru  tow a ru  z cen tra l i h u rto w n i

P racow n icy M H D  (art. spo
żyw czym i) na naradzie odbyte j 
w  d n iu  11 bm postanow ili obn i
żyć koszty w łasne w  b r w  po
rów na n iu  do roku  ubiegłego śre
dn io  o 24,6 proc.

J a k im i środkam i zrealizowane 
zostanie to zobowiązanie? Do
k ładna analiza kosztów w ła 
snych z roku  1950 przeprow a
dzona na naradzie pozw oliła  
w y tyczyć  d rog i w a lk i.

O bniżenie kosztów w łasnych 
odbywać się będzie zarówno w 
dziedzin ie kosztów rzeczowych, 
ja k  i osobowych, przy czym zo
bow iązanie p rze w id u je  obniżenie 
w  zakresie kosztów rzeczowych 
o 35 proc. a osobowych o 14,2 
proc.

W alka  o obniżenie kosztów 
rzeczow ych . obe jm uje  szeroki 
w achla rz zagadnień. Na czoło 
w ysuw a się bezsprzecznie spra-

powodowało w  r  1950 przestoje 
samochodów. Przestoje m ia ły  
m iejsce przy w y ładu nku  tow a
rów  w  sklepach. Często samo
chody jecha ły  z n iepełnym  to 
nażem, trasy wozów krzyżow a ły  
się na mieście bezplanowo. 
W szystkie tak ie  w ypadk i powo
dow a ły zwiększenie kosztów 
w łasnych przedsiębiorstwa P ra 
cow nicy M H D  (art. spożywczy
m i) postanow ili z likw id ow a ć  ten 
stan rzeczy, p lanowo w yk o rz y 
stu jąc każdy ku rs  samochodu, 
reduku jąc  czas przesto jów . Po
stanowiono m. in. zm niejszyć 
czas postoju d la  w y ładu nku  to 
w a ru  dla  sklepu do 20 m in u t, 
w yko rzystać pow ro tne jazdy

wozów d la  transportu  opako
wań, stosować transp o rty  zbio
row e p rzy zaopatryw aniu  b a r
dzie j od ległych sklepów.

Realizacja tych  postanowień 
przynieść pow inna w  tym  roku  
810 tys. z ł oszczędności.

Lepiej wykorzystywać
opakowania i urządzenia 

sklepowe
Dalsze drogi w a lk i o obniże

nie kosztów rzeczowych to. m. 
in. up łynn ian ie  opakowań, ja k  
zw ro tnych — przez odsyłanie 
ich te rm inow o do centra l, tak  i 
bezzwrotnych — przez dalsze 
w yko rzystan ie  względnie od
sprzedaż. Spowoduje to uzyska
nie oszczędności na sumę ponad 
55 tys. zł rocznie Wiąże się to 
z oszczędnym używaniem  opa
kowań, oczyw iście przy pe łnym  
zachowaniu in teresów  konsu
menta. N ie może być w ypad
ków , aby troska o oszczędność 
w yraża ła  się np. wydaw aniem  
konsum entow i a rtyku łó w , w y 
m agających solidnego opakowa
nia, w  m a łym  kaw a łku  gazety.

N ierac jona lna konserwacja u - 
rządzeń sklepowych oto punkt,

Warszawscy korespondenci piszą:

Niepotrzebny podział fab ryk i 
podwyższa koszty produkcji

R obotn icy fa b ry k i „S ch ich t" 
postanow ili od p ierwszych dn i 
drugiego roku P lanu 6-le tn iego 
system atycznie obniżać koszty 
w łasne p ro du kc ji. N ie b ra k ło  
dobrych chęci u załogi. W ska
zyw a ły  na to w y n ik i współza
w odn ictw a. Zwiększona w y d a j
ność pracy, lik w id a c ja  przero
stów  adm in is tracy jnych , po
zw a la ły  spodziewać się szybkie
go i znacznego obniżenia kosz -  
tów .

N iestety, napotkano na o- 
grom ną przeszkodę. Jest nią 
podzia ł fa b ry k i na dw ie  odręb
ne w y tw ó rn ie : m yd la rską  i k o 
smetyczną. M im o  tego podziału 
pozostawiono jednak wspólne 
pomieszczenia produkcy jne , 
wspólne m agazyny i transport.

W  ciągu ro ku  1950 cała p ro 
dukc ja  w yd z ia łu  kosmetyczne - 
go należała do fa b ry k i „S ch ich t“ 
i by ła  z ła tw ością  w yko n yw a 
na. Je j rea lizac ja  jest ściśle u - 
zależniona od ogólnej p ro du kc ji 
fa b ry k i. W ydz ia ł kosm etyczny 
nie jes t w  stanie produkować 
żadnych p ó łp rodu k tó w  an i też 
energii.

W ydzie len ie  nowej fa b ry k i w e
w n ą trz  ju ż  is tn ie jące j pow odu
je  d la  obu w iele niedogodności. 
Z w iększyła  się ciasnota terenu,, 
w  magazynach i innych po -  
m ieszczeniach fab rycznych  pa - 
nu.je chaos. A le  przede wszyst
k im  podraża się sama p ro du k
cję. W zrasta ją  na oddziale ko -

sm etycznym  koszty w arszta to
we, gdyż organ izu je  się d rug i 
w arszta t naprawczy. Narasta ją  
koszty adm in is tracy jne , gdyż 
trzeba organizować d ru g i per - 
sonei b iu ro w y  i  techniczny. 
N arastają koszty pośrednie, 
gdyż za trudn ia  się dodatko - 
w ych  rob o tn ików  gospodar -  
czych, straż przem ysłow ą, prze
ciw pożarow ą oraz szoferów. W 
sumie powoduje to znaczną pod 
wyżkę kosztów.

Poruszając to zagadnienie na 
odpraw ie zakładowego k lu b u  
korespondentów , nie znaleźliś - 
my~ w ytłum aczen ia  konieczności 
podzia łu fa b ry k i.

STEFA N W Ó JC IC K I 
„Schicht“

Gazy spalinowe nie będą przenikać  
do w nętrz autobusów warszawskich

Rosną kadry  
dla fa b ry k i  
Samochodów  
Osobowych

Rok bieżący przyn iesie  duże 
ożyw ien ie  a k c ji szkolenia za
wodowego na teren ie budu jące j 
się F a b ryk i Samochodów Oso
bow ych na Żeraniu. W n a jb liż 
szym czasie uruchom iony tu  zo
stanie m. in. ku rs  szybkościo
wego skraw an ia  m e ta li dla to 
karzy. W ykładow cam i na k u r 
sie będą czterej tokarze z w a r
sztatów  ■ FSO, k tó rzy  w  c h w ili 
obecnej kończą specjalne prze
szkolenie na ku rs ie  Centr. Za
rządu Przem ysłu M etalowego.

W krótce  zostanie rów nież u - 
ruchom iony  ku rs  d la  brakarzy.

Pasażerowie jeżdżący autobu 
sami często skarżą się na gaz 
w ydosta jący się spod m aski mo 
toru , zanieczyszczający pow ie
trze w ew ną trz  wozu. A dzieje 
się to dlatego, że m otory rop 
ne nie m ają t. zw ru ry  w yde
chowej z k a rte ru  s iln ika  i gazy 
spalinowe w ydz ie la ją  się przez 
k o rk i o liw ne. M o to ry  przepusz
czające gazy spalinowe przez 
k o rk i, w zasadzie mogą jeszcze 
pracować, je ś li nie m ają zw ięk 
szonego przepału o liw y . Jednak

Osiągnięcia w pracy 
świetlicowej 

w Wielkopoisce
(g-h). Z w ią z k o w i dz ia łacze  

ś w ie t lic o w i w  W ie lko p o isce  pod 
s u m o w a li o s iągn ięc ia  u zyska 
ne  w e w s p ó łz a w o d n ic tw ie  p ra 
cy  k u ltu ra ln o  -  o ś w ia to w e j. W  
u  . tr z f c b  m ies iącach  u ru e h o - 
m io n o  193 k o ła  p re le g e n tó w  oraz 
zo rg a n izo w a n o  da lszych  340 ga
zetek ściennych .

A k c ją  p ro p a g a n d y  p o g lą do 
w e j p rz y  pom ocy p lansz, w y 
k re s ó w  itp . o b ję to  446 z a k ła d ó w  
p ra cy . W sp ó łza w o d n ic tw o  p rz y 
c z y n iło  się do zo rg a n izo w a n ia
101 kursów  początkowego na- 
UC7-ania 212 kursów  języka ro - 
fy jsk iego  oraz 528 kó ł samo
kształcenia zawodowego.

Liczba zespołów 
Radiowej wzrosła do 1-000. W  
zakładach pracy is tn ie ją  183_ką-
c ik i  ra c jo n a liz a to rs k ie . P iz y
św ie tlicach powstało 238 zespo
łó w  artystycznych.

K onkurs wystaw 
„O  Planie 6-le tn im “  
w woj. katowickim

. (g-h). Z  in ic ja ty w y  ZM P  m ło 
dzież szkół zawodowych w oj. 
ka tow ick iego  zorganizowała o- 
s ta tn io  konkurs w ystaw  o P la
nie  6-le tn im . Do pracy p rzy 
s tąp iły  g rupy  m łodzieży — 
tzw, „ko ła  sześciolatki“ , k tó re  
■— poza urządzeniem w ys taw y— 
zajm ą się akc ją  odczytową i  
W ieczornicową. W  w ie lu  szko
łach w ystaw y zostały ju ż  o tw a r 
te. O brazu ją  one szczególnie te 
zagadnienia P lanu 6-le tn iego. 
k tó re  są typow e dla  danego te
renu. O rgan iza torzy w yró ż 
nionych w ys taw  o trzym a ją  cen
ne nagrody.

dokuczliw e spa liny  zatruw ające 
organizm  k ie row cy by ty  powo
dem dla k tó rych  w ym ien iano  sil 
n ik i.

D ługo le tn i p ra cow n ik  branży 
samochodowej, a obecnie m on
te r w garażu „M iró w “  ob. Z yg
m un t Szlupow icz zastanaw ia ł się 
nad tym  ja kby  przedłużyć p ra 
cę takiego m otoru  choćby o da! 
sze dw a miesiące. Pom yśla ł i 
zrob i! na próbę uszczelniacz z 
blachy przy legający szczelnie do 
f i l t r a  podgrzewacza i  ko rka  o -

W a rto  skorzystać z łódzkich  
doświadczeń

P rzy  s tac ji ko le jo w e j Łódź- 
K a liska  is tn ie je  od dłuższego 
czasu św ie tlica , założona przez 
m iejscowe ko ło  ZM P  dla m ło 
dzieży szkolne j, dojeżdżającej 
do szkół łódzk ich  z oko lic  pod
m ie jsk ich . W  św ie tlic y  te j m ło 
dzież odrab ia lekcje, czy,ta p ra 
sę i  słucha rad ia . Poza tym

św ie tlica  zaopatrzona je s t w  
gry, z k tó rych  m łodzież chętnie 
korzysta.

W arto  by pójść za p rz y k ła 
dem Łodzi i  założyć podobne 
św ie tlice  na dworcach warszaw 
skich.

J. G ĄCIO REK  
W PG-W SS

liw nego, zastosował na sprężyn 
kach k lapkę przy otworze k tó 
ra w  m iarę wzrostu obciążenia 
m otoru dopuszcza ty le  pow ie- 
trźa ile  potrzeba do no rm alne j 
jego pracy Na w olnych obro
tach wspom niana k lapka  zam y
ka się i gazy nie wydosta ją  się 
na zewnątrz, a zostają wciągnie 
te do ru ry  ssącej.

P rzyrząd zastosowany przez 
Szlupowicza na jednym  z auto
busów zdał egzamin i został za
stosowany na 5 innych au tobu
sach. Dodać należy, że autobus 
na k tó rym  zastosowano po raz 
p ierw szy p rzyrząd z ro b ił już od 
tego czasu około 12 tysięcy k i 
lom etrów .

Przyrządem  ob. Szlupowicza 
zainteresowała się kom is ja  w y 
na lazków  i rac jona lizac ji.

J. HOPPE
Zajezdnia Autobusowa „M irów “

13 m iesięcy czekam y na otw arcie  
sklepu

P rzy W arszawskich Z a k ła 
dach P rzem yślu Odzieżowego 
N r  2 zna jdu je  się duży lo ka l 
sklepowy ca łkow ic ie  urządzo
ny, w  k tó ry m  Centra la  Odzie
żowa zobowiązała się, początko
wo 1 stycznia 1950 r., o tw orzyć 
sklep odzieżowy.

M in ą ł ju ż  n ie  ty lk o  1 
n ia, ale 1 marca, 1 m aja i  2.„ 
iipca, a zobowiązania C entra li 
Odzieżowej pozostały jedyn ie  
na papierze. S klep odzieżowy

przy naszych zakładach zao
szczędziłby dużo czasu kob ie
tom  pracującym , k tó re  m og ły 
by zaopatrzyć się na m ie jscu 
we wszelkiego rodza ju  odzież. 
U w ażam y, że okres 13 m iesię
cy je s t w ysta rcza jący n ie  ty lk o  
na o tw a rc ie  sklepu, ale na w y 
budow anie i  doprowadzenie go 
do takiego stanu, w  ja k im  się 
obecnie zna jduje .

S. IM B IR S K I  
W ZPO -2

Załoga telefonów  warszawskich  
współzawodniczy z Łodzią

O specjalńe okienko  
w ośrodku ZLP. 

dla kobiet- ciężarnych
W  Zakładzie  Leczn ictw a P ra 

cowniczego przy ul. Jag ie llo ń 
sk ie j 34, jest k ilk a  ok ienek n ie 
czynnych. W śród oczekujących 
w  ko le jce  po num erek lu b  sk ie
row an ie  do lekarza ginekologa 
w id z im y  często kob ie ty  ciężarne, 
dla k tó rych  w ystaw an ie  w  ko 
le jce jest bardzo uc iąż liw e . D o
brze by łoby, żeby k ie ro w n ic tw o  
Z LP  pom yśla ło o o tw orzen iu  je 
dnego okienka, p rzy  k tó ry m  za
ła tw ian o  by jedyn ie  ko b ie ty  c ię 
żarne.

W. M U Ć K A  
W arszawa-Praga

gdzie pow inno nastąpić mocne 
i zdecydowane uderzenie.

W iele sklepów posiada nad
m ia r punktów  św ie tlnych , co 
powoduje nadm ierne zużycie 
energ ii e lektryczne j.

0  14,2 proc. zmniejszą się
koszty osobowe

Drugą częścią zagadnienia są 
koszty osobowe. Narada dostar
czyła tu w iele cennego m ateria 
łu. Stw ierdzono, że organizacja 
wspólzawodr .ctwa pracy po
m iędzy sklepam i pozostawia 
w ie le  dc życzenia. N ie wszyst
k ie  sklepy współzawodniczą, a 
są i tak ie  obsługi sklepów, k tó 
re w  ogóle nie wiedzą o is t
n ien iu  w spółzawodnictwa m ię-, 
dzysklepowego. Przełam anie 
mechanicznego trak tow a n ia  
wsoółzawodnictwa pracy, stałe 
podawanie do w iadomości zes
połów sklepowych aktua lnych 
w y n ik ó w  współzawodnictwa, 
zm ob ilizu je  załogę do lenszej i 
w yda jm e jsze j pracy. Bardzo 
ściśle wiąże się z tym  koniecz
ność wzmożenia w a lk i o pełną 
dyscyp linę pracy wśród perso
nelu sklepowego.

Doświadczenie pracy w  roku  
ub ieg łym  wskazują w yraźnie , że 
w  aparacie sklepowym  M H D  
is tn ie je  w iele zbędnych etatów. 
Należą do nich przede wszyst
k im  eta ty kasjerek w  sklepach 
cukiern iczych, m onopolowych i 
ty ton iow ych , a w ięc w  sklepach 
sprzedających a r ty k u ły  w  za
m kn ię tych  opakowaniach.

S tw ierdzono rów nież, że w  
roku  1950 w  niedostateczny spo
sób przebiegało doszkalanie per
sonelu sklepowego i adm in is
tracyjnego.

L ikw idac.i zbędnych etatów, 
oraz wzmożenie a k c ji doszkala
n ia  personelu — oto dalsze po
sunięcia w  walce o obniżenie 
kosztów w łasnych.

Łącznie 14,2 procentowa ob
n iżka kosztów w łasnych w  za
kresie kosztów osobowych w in 
na przynieść M H D  (art. spo
żyw czym i) w  W arszaw ie ponad
1 m ilion  z ł oszczędności w  br.

Racjonalizacja —  ważnym  
momentem w walce 
o obniżenie kosztów 

własnych
P racow n icy M H D  (art. p rze

m ys łow ym i) W arszawa-Praga, 
rów nież w  dn iu 11 bm. pod ję li 
apel swych k rakow sk ich  to w a 
rzyszy. P ostanow ili oni w  zakre
sie kosztów rzeczowych uzys
kać w  br. obniżkę na sumę pp- 
nad 711 tys. zł. I  tu rów nież na 
pierw szym  odcinku w a lk i o osz
czędność stanęły zagadnienia 
transportow e. Odsprzedaż zakła
dom p ro du kcy jnym  opakowań 
pow inna przynieść w  b r. zw ro t 
około 97 tys. zł.

Na naradzie podkreślono do
niosłą wagę rac jon a lizac ji p ra 
cy. W ażnym  punktem  w  plan ie  
w a lk i o obniżenie kosztów w łas
nych w  br. jest upowszechnie
nie pom ysłu rac jon a liza to rsk ie 
go pracow nika sklepu n r 73 ob. 
G łuchowskiego, k tó ry  zm ien ił 
dotychczasowe w zory  k w itó w  
sprzedaży — popu larne parago
ny  — uzysku jąc obniżkę kosz
tów  d ru k y  o 50 proc. i  oszczęd
ności na kalce.

W  zakresie kosztów osobo
w ych postanowiono dokonać ob
niżenia o 22,8 proc. poprzez sys
tematyczne zw iększanie w y d a j
ności pracy oraz lik w id a c ję  
przerostów  etatowych.

Zobowiązanie pracow n ików  
warszawskiego M H D , podjęte w  
odpowiedzi na apel M H D  — 
K rakó w , oparte na w n ik liw e j a- 
na liz ie pracy i kosztów w łas 
nych przedsięb iorstw  w  ro ku  u - 
b ieg łym  są zupełn ie realne, i  
m ożliw e do w ykonan ia . N ie zna
czy to jednak aby w a lka  o ob
n iżkę kosztów w łasnych była 
sprawą ła tw ą . Realizacja podję
tych zobowiązań wym agać bę
dzie dużego w y s iłk u  ze strony 
całej załogi warszawskiego 
M HD. (ksz)

Pod koniec ubiegłego ro k u  za
łoga ce n tra li autom atycznej w a r 
szawskich te le fonów  wezwana 
została do w spółzawodnictwa 
przez „te le fo n ia rzy “  obsługu ją
cych centra lę  łódzką. W ezwa
nie  zosta ło* p rzy ję te  i ostatn io 
przedstaw icie le  obu załóg pod
p isa li um owę o współzawodni
c tw ie  na rok  1951.

Podstawą obliczania w yn ikó w  
współzawodnictwa będzie śred
nia wydajność na jednego p ra
cow nika załogi obu cen tra l au

tom atycznych. W y n ik i ob licza
ne będą k w a rta ln ie , a pierwsze 
podane zostaną do w iadom ości 
w  po łow ie k w ie tn ia  br.

W spółzawodnictwo warszaw
skie j i  łódzkie j załogi te le fo 
nów  obsługujące j centra le  au
tom atyczne przyczyn i się do le p 
szego w yko rzys tan ia  obwodów, 
obniżenia kosztów w łasnych 
pracy te le fonów  i polepszenia 
jakości usług.

(k)

8 0  nowych izb szkolnych  
i 15 -przedszkolnych przybyło  
W arszawie w ro ku  «b ieg łym

Z roku  na rok  liczba nowych 
szkół i przedszkoli znacznie się 
powiększa. W roku 1950 p rzy
b y ły  tyarszaw ie  cztery przed
szkola' przy ul. Szaserów. No- 
w o m ie jsk ie j i E lek to ra lne j po 
4 sale przedszkolne na 120 
m ie jsc w  każdym  — i ¿przy ul. 
O brońców 3 sale dla 90 dzieci.

W tym  samym roku  w ybudo
wano w  W arszaw ie 6 nowych 
szkół podstawowych Budynek 
przy u l K opern ika  posiada 18 
izb szkolnych na 720 dzieci. 
P rzy u l W ik to rs k ie j 15 sal dla 
600 dzieci. Szkoiy przy u l Ż y t
n ie j i Zaw iszy m ają po 8 sal 
szkolnych na 320 dzieci w  każ
dej szkole. 7 sal na 280 m iejsc 
jest w  szkole przy ul. Gości
niec. Na jw iększa z oddanych w 
ub ieg łym  roku  szkół p rzv ul. 
E le k to ra lne j pomieści w  20 sa
lach 800 dzieci.

W  szkołach przy ul. Zw ycięz
c o ^  i  C hałubińskiego ^oddano 
do uży tku  w ie lk ie  sale g im na
styczne. a w  szkołach przy ul. 
E lb ląsk ie j i G ostym ińskie j p ro 

wadzono w roku  ub ieg łym  ro 
boty wykończeniowe.

Łącznie p rzyby ło  w  W arsza
w ie  76 nowych izb dla szkół 
podstawowych i trzy  sale g im 
nastyczne dla 3040 dzieci.

W  szkole 11-le tn ie j przy ul. 
Sm olnej oddano do uży tku  4 
izby- lekcy jne , 1 salę g im na
styczną i 1 aulę na 160 m iejsc.

Ponadto w  ub ieg łym  roku 
przy Placu K on fede rac ji w yb u 
dowano bursę TPD  na 210 
m iejsc, dwa zakłady op iekuń
cze dla 155 dzieci oraz oddano 
do Użytku dwą ogrody jo rd a 
nowskie dla 1000 dzieci Drży ul. 
W aw elsk ie j i K w a te ry  G łów ne j.

W roku  1951 liczba szkół pod
stawowych zw iększy się o 7 no- 
w ow ybudow anych budynków  
szkolnych, a liczba przedszkoli 
warszawskich zwiększy się o 10.

Poza tym  w  roku  bieżącym 
zostaną wybudow ane w  W ar
szawie: Ośrodek Szkolenia N a
uczycieli, B ib lio teka  Publiczna, 
dw ie  bursy Tow arzystw a Burs 
i S typendiów  i 1 bursa T ow arzy
stwa P rzy ja c ió ł Dzieci. (KW .)

1 8  proc. załogi 
budowy Mirowa  

i Muranowa  
stanowią kobiety

W roku  1949 na terenie b.
PPB-BO R  kob ie ty  s tan ow iły  nie 
w ie le  ponad 10 proc załogi.

W edług ostatn ich danych 18 
proc. załogi budow lanej za trud
n ione j przy budowie osiedli m ie 
szkaniowycb na M iro w ie  i M u
ranow ie  stanowią kob ie ty  U ru 
chomienie nowych kursów  szko
lenia zawodowego dla n iew y
k w a lifiko w a n ych  rob o tn ików  
przyczyn i sie do dalszego w zro
stu za trudnien ia  kobiet przy bu 
dow ie M irow a i M uranowa.

Inw alidzi uczą sią 
nowych zawodów

Za k ilk a  dn i zakończy się trz y  
m iesięczny kurs  szkolenia in w a 
lidów  dla obsługi cen tra l te le 
fon icznych Na ku rs  ten uczęsz
cza 32 in w a lid ó w

Po zakończeniu kursu in w a li
dzi zostaną sk ie row ani do pracy 
w  zależności od miejsca zamie
szkania, a w ięc na teren w o je 
wództwa warszawskiego albo 
też, o ile  pochodzą z samej W ar
szawy, o trzym ają  pracę w  sto
licy.

Jest to ju ż  d rug i tego rodza
ju  kurs. Absolwenci poprzed
niego kursu pracują już  od k i l 
ku  m iesięcy i k ie row n ic tw a  za
k ładów  w yraża ją  się bardzo po
chlebnie o ich pracy.

Nowe urządzenia socjalne  
i kom unalne  o trzym a w br. 

osiedle na M lvnow iena
W yposażenie osiedla M łyn ów  

w  urządzenia socjalne i kom u
nalne by ło  w  roku  ub ieg łym  
dość ubogie Osiedle to liczą
ce p raw ie  6 t.ys. m ieszkańców 
poza p ra ln ią  i  częściowo goto - 
wą szkołą p rzy  ul. Ż y tn ie j . nie 
m ia ło  żadnych innych  urzą -  
dzeń.

W ro ku  bieżącym w raz ze 
wzrostem  liczby nowych izb, 
a co za tym  idzie liczby miesz
kańców osiedla oddawane będą, 
do uży tku  liczne, urządzenia so
cjalne.

Osiedle M ły n ó w  będzie liczy  -  
ło  do końca b r. p raw ie  7,5 tys. 
m ieszkańców. D la dzieci miesz
kańców  oddane będą do użytku  
2 ż łobk i, 3 przedszkola, ś w ie tli

ca dziecięcia. W  s ie rpn iu  od - 
dana będzie do uży tku  c a łk o w i
cie wykończona szkoła na 800 
m ie jsc przy ul. Ż y tn ie j.

Ponadto oddane będą do uży
tk u : ośrodek zdrow ia, p ra ln ia , 
2 ogródki jo rdanow skie, ośro - 
dek żyw ienia zbiorowego, k i l  - 
kanaście sklepów, 2 zespoły 
w arszta tów  rzem ieśln iczych i 2 
szalety. Ukończona będzie ró w 
nież budowa dom u towarow ego 
p rzy  A l. gen. K. Św ierczew skie
go.

Ponadto do końca bieżącego 
ro ku  Osiedle o trzym a w  stanie 
surow ym  1.900 izb, żłobek, 
przedszkole, 6 sklepów oraz c - 
środek żyw ien ia  zbiorowego.

(ik )

Stoisko-probiern ia w P D T  
na B ra ck ie j

Nowe hotele-olbrzymy powstaną w Warszawie
W chwili obecnej jest w stolicy 5 czynnych hoteli z ogólną 

liczbą około 1100 miejsc. Zarówno liczba miejsc jak i hoteli 
jest daleka od stanu zadowalającego. Dla całkowitego zaspo
kojenia potrzeb naszego miasta wymagana byłaby ilość 
miejsc sięgająca przeszło 3 tys. W wyniku realizacji planu 
rozbudowy sieci hoteli liczba ta powinna być osiągnięta pod 
koniec planu 6-letniego.

Kłopoty ze znalezieniem miej 
sca w jakimkolwiek z hoteli 
warszawskich są znane wszy
stkim przyjezdnym. N ie w ą tp li
wie wiele się na tym  odcinku 
zmieniło na lepsze.

W ynajm ow anie  łóżek na te r
m in  nie dłuższy niż 7 dn i zw ięk 
szyło w  znacznym stopniu prze 
lotność naszych hoteli. Rzecz 
jasna, że te rm in u  s iedm iodn io
wego nie można n ie jednokro tn ie  
ściśle przestrzegać. N ie  można 
bow iem  usuwać podróżnego, k tó  
rego spraw y służbowe w ym aga
ją dłuższego niż 7 a czasem i 
w ięcel dn i pobytu w sto licy. W 
każdym  razie p rzep ływ  miesz
kańców ho te li zw iększył się o- 
s ta tn io  z 40 do 70 osób dzien
nie  na 150 do 200 osób dzien
nie.

Przejęcie pod przym usow y za

rząd państw ow y 4 p ryw a tnych  
pensjonatów  dało W arszawie 
dalszych oko ło 100 łóżek.

Rozbudowa hotelu Polonia
P raw dziw a jednak poprawa 

na tym  odcinku nastąpi dopiero 
po rea lizac ji p lanów  rozbudow y 
istn ie jących ‘ho te li ja k  rów nież 
budowy nowych.

W na jb liższym  czasie spodzie
wana iest rozhudowa is tn ie ją 
cego hotelu Polonia. Od strony 
Now ogrodzkie j, nad is tn ie jącym  
tarasem, nadbudowane zostaną 
dwa dodatkowe pię tra  co da ho
te lo w i dalszych 70 miejsc. M ie j 
sca te przeznaczone zostaną 
dla m asowych zakw aterowań.

Olbrzymy miejskie
W  roku  przyszłym  zakończo-

w ieżowca przy placu W arec
k im  tak  zwanego dom u P ru 
dentia l. W wieżowcu tym  m ie
ścić się będzie w ie lk i ho te l m ie j 
sk i na 350 do 400 m iejsc.

Tuż obok tego hote lu  rów nież 
p rzy  placu W areckim , stan ie na 
terenach daw nej poczty g łów nej 
hotel -  o lbrzym  o 800 łóżkach.

Na Pradze przy zbiegu u lic  
Targow ej i C yry la  i Metodego 
tuż przy nowopow sta jącym  osie
d lu  p rask im  stanie 10-p ię tro - 
w y gmach hote lu  m ie jsk iego na 
400 łóżek.

Rozważana jes t rów n ież kon 
cepcja w ybudow ania przy Polo
n ii nowego hotelu.

Dla masowej turystyki
W  zw iązku z m asowym  rozw o

jem  tu ry s ty k i is tn ie je  potrzeba 
zapewnienia licznym  wyciecz
kom nap ływ a jącym  do W arsza
w y  odpowiedniego noclegu. 
PBP „O rb is “ , k tó re  jes t g łów 
nym  organizatorem  tych w y 
cieczek p ro je k tu je  w ybudow anie

na zostanie wreszcie odbudowa w ie lk iego ho te lu  turystycznego.

H o te l ten stanie na jp raw dopo- 
d o b n ie jy jrz y  placu G łów nym  w 
M D M . (P B P  „O rb is “  zamierza 
rów nież wybudow ać hotel dla 
no rm a lne j obsługi przyjezdnych. 
Loka lizac ja  tego hotelu nie jest 
jeszcze ustalona, należy jednak 
przypuszczać, że hotel ten sta
nie rów nież na teren ie M DM .

T ak w ięc pod koniec p lanu 6-  
le tn iego będzie w  sto licy  k ilk a  
nowoczesnych ho te li z ogólną 
liczbą p raw ie  4 tys. m iejsc. L icz 
ba ta będzie się rów na ła  licz 
bie m ie jsc w  hotelach w arszaw 
skich przed wojną. N ie należy 
jednak zapominać, że przed w o j
ną na 82 istn ie jące hotele, by 
ły  zaledw ie 4 większe, liczące 
ponad 100 pokojów . Większość 
tych ho te li gnieździła się w  k a 
m ienicach czynszowych i nie po
siadała odpow iednich urządzeń.

W szystkie nowopowstające ho
tele wyposażone zostaną w  no
woczesne urządzenia, będą m ia 
ły  na m ie jscu w łasne pra ln ię , 
w ie lk ie  restauracje, apara turę 
sygnalizacyjną, te le fony itp .

- (ik)

Zjednoczenie Przem ysłu Suro- 
gatów  K aw ow ych  i Nam iastek 
Spożywczych zorganizowało o- 
sta tn io  w  Powszechnym Domu 
T ow arow ym  przy ' u l. B rack ie j 
specjalne s to isko -p rob ie rn ię  a r
ty k u łó w  produkow anych przez 
fa b ry k i Zjednoczenia.

iN  s to isku -p ro b ie rn i podawa
ne są próby smacznych zup przy 
rządzanych z-koncen tra tów , na-

m ła s tk i kaw y, budyn ie, ga larety 
i  inne. Gospodynie zapoznają 
się na m ie jscu z przyrządzaniem  
tych  potraw .

Obok stoiska urządzony jest 
k iosk  bogato zaopatrzony w  
pełny asortym ent tow a rów  p ro 
dukow anych przez fa b r - ^ i Z je 
dnoczenia. S to isko -p rob ie rn ia  i 
k iosk  cieszą się w ie lk im  powo
dzeniem.

„H e n ry k  V I  na Iow ach44 
na scenie T e a tru  Polskiego

Zaproszone przez M in is te r -  
s two K u ltu ry  i S ztuk i T ea try  
D ram atyczne z W rocław ia  pod 
dyre kc ją  Zdzisława Karczew  - 
skiego, w ystaw ia  w  dn iu  13 bm. 
na scenie Państwowego T ea tru  
Polskiego w  ramach A kadem ii 
K o lłą ta jo w s k ie j komedię W ójcie 
cha Bogusławskiego pt. „H e n ry k  
V I na łow ach“ Kom edia grana 
będzie w  adap tacji Zbign iew a 
K raw czykow skiego, reżyserii i 
inscen izacji M a ryn y  B ro n ie w 
skie j, oraz op raw ie  dekoracy j

ne j W iesława Lange i  A le k  - 
sandra Jędrzejewskiego, ko s tiu 
m ow ej Jadw ig i P rzeradzkie j.

A b y  um ożliw ić  obejrzenie ko 
m ed ii szerszym kręgom  miesz -  
kańców  W arszawy W roc ław sk ie  
T ea try  D ram atyczne pow tórzą 
przedstaw ienie na scenie Tea - 
t ru  Polskiego we środę, dn ia  14 
bm., o godz. 19.

Przedsprzedaż b ile tó w  odby -  
w a się w  kasie Państwowego 
T ea tru  Polskiego.

Kurs dla monterów  
instalacji sanitarnych
(g-h). O ddzia ł in s ta la c ji sani

ta rnych , przy  d y re k c ji Z jedno
czenia B udow y Now ej H u ty  zor 
ganizował ostatn io ku rs  szkole
n iow y dla  m onte rów  in s ta la c ji 
san itarnych, w  k tó ry m  bierze 
udzia ł 140 ZM P-owców . W  szko 
len iu  i p racy zawodowej n a jle 
psze w y n ik i osiągają synow ie 
m a ło ro lnych  chłopów  — Leś
n iak, P ie rw o ła  i  A n to l.

Na podarki dla dzieci 
Korei

(g-h). Zw iązek Zawodowy 
P racow n ików  In s ty tu c ji Spo
łecznych i  Zarząd koła ośrodka 
F.W.P. w  K udow ie  Z d ro ju  prze 
kazał na konto Polskiego K o 
m ite tu  O brońców Poko ju 2.091 
zł zebranych na zakupienie po
da rków  d la  dzieci koreańskich. 
P racow n icy Powszechnej Spó ł
dz ie ln i Spożywców „O gn iw o“  w 
Lesznie zebra li i przekazali na 
powyższy cel 1.352 zł.

Dziś w
T E A T R Y

W arszawie

T E A T R  P O L S K I (K a ra s ia  2) —
w to re k  13.2 — A k a d e m ia  k u  czci 
H u g o n a  K o łłą ta ja  — godz. 18, środa
14.2 — „ H e n r y k  V I  na ło w a c h “  — 
godz. 19.

T E A T R  K A M E R A L N Y  (F oksa l IG) 
w to re k  13.2 i  ś roda  14.2 — „P ie ją  
k o g u ty "  — godz. 19.

T E A T R  N A R O D O W Y  (P I. T e a tra l
n y )  — w to re k  13.2 — n ie c z y n n y , ś ro 
da 14.2 — „S zczę śc ie “  — godz. 19.

T E A T R  N O W Y  (P u ła w s k a  39) — 
w to re k  13.2 i  ś ro da  14.2 — ..M o ra l
ność p a n i D u ls k ie j“  — godz. 19.

T E A T R  P O W S Z E C H N Y  (Z a m o j
s k ie g o  20) — w to re k  13.2 — n ie c z y n 
n y , ś roda  14.2 — . .R o z b itk i“  — godz. 
19.

T E A T R  S Y R E N A  (L ite w s k a  3) — 
w tą re k  13.2 1 ś roda  14.2 — „W o d e 
w il  ‘ W a rs z a w s k i“  — godz. 19.15.

T E A T R  D O M U  W O JS K A  P O L 
S K IE G O  (K ró le w s k a  13) — w to re k
13.2 i  ś roda  14.2 — ,,Za ty c h , co na 
m o rz u “  -*• godz. 19.

T E A T R  W S P Ó ŁC Z E S N Y  (M o k o 
to w s k a  13) — w to re k  13.2 — n ie c z y n 
n y , ś roda  14.2 — „ Z w y k ła  s p ra w a “
— godz. 19.

L U D O W Y  T E A T R  M U Z Y C Z N Y  — 
(S zw edzka  2-4) — w to re k  13.2 i ś ro 
da 14.2 — „Z ie lo n y  G i l“  — godz. 19.

T E A T R  N O W E J W A R S Z A W Y  — 
(M a rs z a łk o w s k a  8) — w to re k  13.2 i  
ś ro da  14.2 — „Z a c z y n a  się N o w y  
R o k “  -  godz. 15.15.» „C z ło w ie k  i  
m a s z y n y “  — godz. 19.

T E A T R  L A L E K  „G U L IW E R “  — 
(M a rs z a łk o w s k a  8 lb ) — w to re k  13.2
— ..T rz y  p o m a ra ń cze “  — godz. 17,
środa  14.2 — „ T r z y  p o m a ra ń cze “  — 
godz. 19. i

T E A T R  L A L E K  ,,N IE B IE S K IE  
M IG D A Ł Y “  — (K a ro w a  31) — w to 
re k  13.2 — „P a n  D rop s  i je g o  t r u 
pa«* — p rz e d s ta w ie n ie  z a m k n ię te , 
ś roda  14.2 — n ie c z y n n y .

T E A T R  D Z IE C I „G N O M “  (O czk i 6) 
w to re k  13.2 — „P a lu s z k a “  — godz.
17, środa 14.2 — n ie c z y n n y .

P A Ń S T W O W A  O P E R A  I  F IL T 
H A R M O N IA  (N o w o g ro d z k a  49) —
w to re k  13.2 — „C y g a n e r ia “  — godz. 
19, ś roda  14.2 — n ie c z y n n a .

K I N A
M O S K W A  (P u ła w s k a  19) — w to re k

13.2 — „P ie rw s z y  s ta r t “  — p i od 
po lska  — dozw . od  7 la t  — godz. 16, 

78.30, 21.
P R A H A  (J a g ie llo ń s k a  24-26) —

w to re k  13.2 — „P ie rw s z y  s ta r t “  —• 
p ro d . p o lska  —■ d ozw . od 7 lat  — 
godz. 16, 18.30, 21.

P A L L A D IU M  (K n le w s k ie g o  9) — 
w to re k  13.2 — „S p is e k  b a n k ru 
tó w “  — p ro d . ra d z ie c k a  — dozw . od 
12 la t — godz. 16.30. 18.45, 21.

A T L A N T IC  (R u tk o w s k ie g o  33) — 
w to re k  13.2 — „S u k c e s  A n n y
Szabo“  — p ro d . w ę g ie rs k a  — dozw  
od 14 la t — godz. 15. 17. 19, 21. 

S T O L IC A  (N a rb u tta )  — w to re k
13.2 — „ Ś w in ia rk a  i p a s tu c h “  — 
p rod . ra d z ie c k a  — dozw . od 8 ła t
— godz. 16 18. 20

W —Z (A l. Ś w ie rc z e w s k ie g o ) — 
w to re k  13.2 — „P ie rw s z y  s ta r t “  — 
p rod . p o lska  — dozw . od 7 la t — 
godz. 17. 19. 21

O C H O T A  (G ró je c k a  65) —w to re k
13.2 — „S p is e k  b a n k ru tó w “ ' — 
p rod . ra d z ie c k a  — dozw . od 12 la t

godz 16. 1815. 20.30 
1 M A J  (P o d s k a rb iń s k a  8) — w to 

re k  13.2 — „K o b ie ta  w y ru s z a  w
d ro g ę “  — p ro d  w ę g ie rs k a  — dozw . 
od 14 la l -  godz 17. 19. 21

S Y R E N A  ( In ż y n ie rs k a  2) — w to 
re k  13.2 — „ ś m ia l i  lu d z ie “  — p ro d  
ra d z ie c k a  — dozw . od  7 la t  — godz. 
16.30, 18.45, 21.

T Ę C Z A  (S u z in a  4) — w to re k  13.2
— „Z ło d z ie je  ro w e ró w “  — p rod . 
w ło s k a  — dozw  od  14 la t  — godz. 
17, 19, 21.

P O L O N IA  (M a rs z a łk o w s k a  56) — 
w to re k  13.2 — „O p o w ie ś ć  leśna “
— p ro d  ra d z ie c k a  — dozw  od 7 la t
— godz 14. 16. 18 20

L O T N IK  (P o w s ta ń c ó w  1) — w to 
re k  13.2 — „N o w a  C ze ch o s ło w a c ja “
— p ro d  CSR — dozw . od  10 la t  — 
godz. 17. 15.

W Y S T A  W Y
M U Z E U M  N A R O D O W E . W ys taw a  

czasowa „O c h ro n a  p o m n ik ó w  k u l
t u r y “  Z b io ry  s ta łe : S z tu ka  g o ty c 
ka  S z tu ka  zd ob n icza  S z tu ka  s ta ro 
ży tn a . M a la rs tw o  p o lsk ie . M a la rs tw o  
ro s y js k ie  O tw a ite  c o d z ie n n ie  z w y 
ją tk ie m  p o n ie d z ia łk ó w  i d n i pośw ią - 
te czn ye h  w godz od 10 — 17 w  n ie 
d z ie le  od 10 — L9

M U Z E U M  W O JS K A  P O L S K IE G O  
W ys taw a  I :  B ra te rs tw o  B ro n i A rm ii  
R a d z ie c k ie j » L ud o w eg o  W o jska  
P o lsk ie g o  W ys taw a  I I :  W ie lk a  So
c ja lis ty c z n a  R e w o lu c ja  P a ź d z ie rn i
ko w a  W ys taw a  I I I :  U z b ro je n ie  ) 
u m u n d u ro w a n ie  h is to ry c z n e  X I — 
X X  w ie k  P a rk : B ro ń . S p rzę t X V II
— X X  w ie k  O tw a rte  codz ienn ie
p rócz  p o n ie d z ia łk ó w  i d n i pośw ią - 
te czn ych  w  godz 12 17. W n ie 
d z ie le  od godz 10 30 do 17

M U Z E U M  K U L T U R  L U D O W Y C H  
(M ło c in y )  S ta ła  w ys ta w a  „P o ls k i 
s tró j lu d o w y “ . O tw a r ta  c o d z ie n n ie  
do z m ie rz c h u . D o ja zd  a u to b u s a m i 
P K S .

R A I)  I O
Ś R O D A  14 L U T E G O  

P ro g ra m  I  na fa l i  1322 m.
P ro g ra m  d n ia  6.00, 15.25, na  ju t r o

23.10 S y g n a ł czasu 5.13, 11.57, W ia d o 
m ośc i 5.15, 6.30. 8.00. 12.04, 16.00, 20.00,
23.00, G im n a s ty k a  6.50.

5.10 P o czą te k  a u d y c ji ,  5.20 K o n 
c e r t d la  ś w ia ta  p ra c y , 5.58 S ta n  p o 
g ody , 6.05 P o lska  p ie śń  m asow a. 6.10 
W szechn ica  R a d io w a ; 7.00, 8.05 M u 
z y k a , 8.55 A u d . d la  k l .  V —YTI I  — 
„D o  b ie g u n a  p ó łn o c n e g o “  — opow . 
B o b iń s k ie j,  9.20 M u z y k a  i a k tu a ln o 
śc i, 9.50 A u d . p o e ty c k a , 10.10 W ieś 
ta ń c z y  i  śp ie w a , 11.40 M u z y k a . 11.50 
G łos m a ją  k o b ie ty ,  12.15 P ieśn i s ta 
ro fra n c u s k ie , 12.30 A u d . d la  w s i,
12.45 M e lo d ie  lu d o w e , 13.15 P rz e rw a ,
15.30 A u d . d la  ^ w ie t lic  d z ie c ię c y c h ,
15.50 M u z y k a , 16.20 M u z y k a  ra d z ie c 
ka  — aud. s ł.-m u z . 17.05 R ad io w a  
s k rz y n k a  te c h n ic z n a , 17.20 Z k r a ju  
i ze ś w ia ta , 18 00 A u d . lite ra c k a . 18 20 
G ra  se k s te t PR. 18.45 A u d . d la  w s i,
13.00 O d p o w ie d z i F a li 49, 19.10 K o n 
c e r t s o lis tó w , 19.30 G łos m a ją  k o b ie 
ty ,  19.40 P o ls k ie  p ie ś n i m asow e. 20.30 
M u z y k a , 20.45 S z p ilk i.  21.00 K o n c e r t 
C h o p in o w s k i. 21.30 M u z y k a . 21.40 
W szechn ica  R ad io w a , 22.00 S tan  po
g od y , 22.02 M u z y k a , 23.17 H y m n  1 
k o n ie c  a u d y c ji.

P ro g ra m  I I  na fa l i  367 m. 
P ro g ra m  d n ia  6.45. na ju t r o  23.55 

S y g n a ł czasu 5.13. W ia do m o śc i 5.15,
6.00, 7.00, 8.00, 17.00, 20.00, 23.00, G im 
n a s ty k a  6.05

5.10 P oczą tek  a u d y c ji ,  5.20 K o n 
c e r t d la  ś w ia ta  p ra c y , 5.58 S tan  po
g od y , 6.15 K o n c e r t . 6.50 P ieśn i m a 
sowe, 7.20 W szechn ica  R ad io w a . 7.40 
M u z y k a , 8.05 P rz e rw a , 13.30 K o n c e r t  
d la  k l.  I I I —IV .  14.00 M u z y k a . 14.10 
W szechn ica  R ad io w a . 14.30 A u d . d la  
k l.  V —V II .  14.50 K o n c e r t s o lis tó w ,
15.30 A u d . d la  ś w ie t l ic  d z ie c ię c y c h ,
15.50 P ogadanka  d la  k u rs ó w  p a r t y j 
n ych  I-g o  s to p n ia  w  m ieśc ie  z c y 
k lu :  „ B u d u je m y  p o d s ta w y  so c ja 
l iz m u “ . 16.15 P rz e g lą d  p ra s y  l ite ra c 
k ie j ,  16.20 D z ie n n ik  w arsza w sk i*  16.35 
M e ’od ie  cze sk ie  i s ło w a c k ie  17.05 
P ogadanka  s p o rto w a . 17.15 S ty l iz o 
w an a  m u z y k a  lu d o w a . 17.40 L e k c ja  
ję z y k a  ro s y js k ie g o . 17.55 P io s e n k i 
ra d z ie c k ie . 18.00 K o n c e r t życzeń,
18.45 A u d . d la  m ło d z ie ż y , 19.00 W sze
c h n ica  R ad io w a . 19 20 K o n c e r t pod  
d y r . S e re d yń sk ie g o . 20.30 Ś p ie w a 
m y  p o ls k ie  p ie śn i m asow e, 20.55 
„  J a n g -T s e -k ia n g “  — s łu c h o w is k o  
w g . n o w e li P a w ła  V a il la n t -G o u tu -  
r ie r ,  21.30 M u z y k a  i a k tu a ln o ś c i,
22.00 „O jc ie c  O o r io t “  — ode pow . 
B a lzaca , 22.20 K o n c e r t . 23.10 M u z y 
ka  k a m e ra ln a  D w o rz a k a . 24.02 
H y m n  i k o n ie c  a u d y c ji

T R Y B U N A  L U D U
W yd a w ca - K o m ite t C e n tra ln y  
P o ls k ie j Z ie d n o c z o n e j P a r t i i  

R o b o tn ic z e j 
R edagu je  K o m ite t 

N a k ła d e m  R S W „P rasa** 
R e d a kc ja :

W arszaw a D om  S łow a  
P o lsk ie g o . P lac  K a z im ie rz a  

W ie lk ie g o  (p rz y  u l M ie d z ia n e j)  
T e le fo n y  R e d a k to r N acze ln y  
8-22-60 Zastępca  R e d a k to ra  N a 
cze lnego  8-33-28 S e k re ia rz  Re
d a k c ji  8-82-29 D z ia ł p ro p a g a n d y  
8_03-39 D z ia ł p a r t ^ n v  7-34-30. 
D z ia ł k ra jo w y  8-65-24 D z ia ł 
z a g ra n ic z n y  8-82-25 D z ia ł e k o 
n o m ic z n y  7-34-10 D z ia ł . k u l t u 
ra ln y  8-65-25 D z ia ł l is tó w  
t in te rw e n c i!  8-65-23 D z ia ł 

m ie is k l 8-71-82
C e n tra la  7-01-21 ? - n i 8-51-04 

8-57-62 8-82-28
T e le fo n y  nocne : R e d a k to r noc
ny  8-57-62 Pedakro? te c h n ic z 
n y  7-01-21 S e k re ta r ia t 8-82-28 
P re n u m e ra ta  1 k o lp o r ta ż  F P K  
„R u c h “  O d d z ia ł w  W a rsza w ie  
u l S re b rn a  12 c e n tra la  te le 

fo n ic z n a  804-20. 22. 23. 30 
W p ła ty  na p re n u m e ra tę  pocz
to w a  p rz y jm u ją  w s z y s tk ie  
U rzęd y  P o c z to w o -T e le k o rm in i-  
k a c y jn e  o raz  kasy  P P K  „R u c h  • 
w  W a rsza w ie  p rz y  u l S re b rn e j 

16 t P lac  3-eh K rz y ż y  16 
P re n u m e ra ta  m ies ięczna  w k ra - 
1u 4 z ł 50 g r p re n u m e ra ta  
z b io ro w a  od 10 egz. na jeden  
adres  ? r ł  2~ g r.. za

g ra n ic z n a  9 — zł 
K o n to . P K O  -  N r 1-14008 

P rz y  zcłacz.aniu p re n u m e ra ty  
n a le ży  podać d o k ła d n y  i czy 

te ln y  adres
A d m łn 1 * tra r ’ a W-n-szawą p i 

K n ie w s k le s o  9 te i 8-29-84. 
B iu ro  Re,' ' - ' rr'  ■ Oełoszeń 

8-50-23.
Z a k ła d v  G ra fic z n e  i W y d a w n  

D om  S łow a  Pol«k-rr»o 
- 3 2-B-11481
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C zyte ln icy i korespondenci piszą

Posłuchałem m ądrej rady i dobrze
m i się teraz powodzi

Posiadam we wsi Szombergi 
gra. W iśniówce, pow Sando
m ie rz  gospodarstwo składające 
się z 4,20 ha ziem i Rodzina m o
ja  Uczy 6 osób Nie posiadam 
własnego sprzężaju więc też i 
ko rzyśc i z naszej roboty było 
n iew ie le , bo zaledwie w y s ta r
czało na w yżyw ien ie , a na u- 
b ran ie  nie by ło  ju ż  skąd brać, 
m im o że ciężko pracowałem  — 
ja k  n ie  na w łasne j ziem i, to u 
bogatych chłopów. A le  i to nie 
w ystarcza ło  bo wiadom o, ja k  
ku łacy  każą sobie odrabiać za 
wypożyczenie konia.

Często n^yślałem ja k  za radz ij 
biedzie, aż raz spotkałem  p rzy
padkiem  przewodniczącego
G m inne j Rady Narodowej przed 
k tó ry m  zw ierzy łem  się z moich 
k łopo tów . Przewodniczący po
m yś la ł chw ilę  i m ów i m i, żeb.y 
po jechać pod K rakó w  do Nowej 
H u ty , a jeżeli nie mam za co 
jechać, żebym się zgłosił do po
w ia tu , tam  dostanę b ile t na 
przejazd.

Na d rug i dzień zgłosiłem  się 
w  P ow ia tow e j Radzie 'N arodo
w e j w  Sandom ierzu w re fe ra 
cie pracy i op iek i społecznej. 
U rzę dn ik  bardzo grzecznie m nie 
z a ła tw ił, dał m i b ile t do Now ej 
H u ty  i  życzył szczęśliwej drog i.

Pragnę się obecnie podzielić 
m ym i w rażen iam i i opowiedzieć 
ja k  m nie tu  przyję to .

Zgłosiłem  się na m urarza, bo 
trochę znam się na te j pracy. 
P rzy ję to  mnie, dano zaliczkę — 
45 zł., parę bu tów  gum ow ych i 
ub ran ie robocze, przydzie lono 
m ieszkanie w  hote lu  ro b o tn i
czym.

Na d ru g i dzień dostałem  k ie l-  
nię, m ło tek i poziomicę i w y 
szedłem na m ur.

M a js te r w id z ia ł m oją chęć do 
pracy i razem z inżyn ie rem  u- 
dz ie la ł wskazówek, potem skie
ro w a li m nie na kurs m u ra rs k i, 
k tó ry  ukończyłem  15 stycznia 
br. 9

Obecnie pracu ję  ju ż  jako  
k w a lif ik o w a n y  m urarz. Podczas 
nauki zarabiałem  stosunkowo 
nieźle, a teraz m oje zarobki bę
dą wcale ładne.

Jedno m i się ty lk o  trochę nie 
podoba. M ianow ic ie  na placu 
leży dużo m a te ria łu  ja k  np. de
ski, k a w a łk i żelaza, drzewa, no 
i dużo cegły, samochody w gn ia - 
ta ją  w  błoto. A pe lu ję  więc do 
moich kolegów w  N ow ej Hucie: 
oszczędzajcie m ate ria ł.

S T A N IS Ł A W  W O JTYC H A  
Nowa Huta

B iurokraci zmuszają do tracenia  
drogocennego czasu

24 ub. m. o trzym a łem  z U rzę
du Stanu C yw ilnego w  Warsza
w ie  wezwanie do uiszczenia 
d robne j op ła ty  za dokonane w  
m oich aktach adnotacje.

W kasie U rzędu otrzym ałem  
znaczek stem plow y, k tó ry  u - 
rzędniczka n a k le iła  na od w ro 
cie wezwania. „T eraz proszę na 
I  p ię tro  do pok. 20, tam  zała
tw ic ie  resztę fo rm a lnośc i“ .

W  pok. 20 inna  urzędn iczka 
skasowała znaczek specja lną

pieczątką. I  to  b y ła  owa „resz
ta fo rm a lnośc i“ .

Czy n ie  by ło  by  proście j p rzy 
nieść pieczątkę — kasow n ik  do 
ka s je rk i, k tó ra  m ogłaby w  ten 
sposób sama za ła tw iać całą ope
rację , a nie ganiać in teresanta 
po schodach, ty m  ba rdzie j, że 
ta k  do kasy, ja k  i  do p ieczą tk i 
s ta ły  ogonki.

H E N R Y K  S ZM A G IE R  
Warszawa

D la  kogo są wagony restauracyjne?
, Jadąc pociągiem  osobowym  z 
K ra ko w a  do W arszaw y w s tą p i
łem  do wagonu restauracyjnego 
„O rb is u “ .

Podano m i bardzo up rze jm ie  
po rc ję  gorącej k ie łbasy z odro
b iną m usztardy i kaw a łk iem  
czerstwego chleba. Rachunek 
w yn ió s ł 4,50 z ł i  oczyw iście m u 
sia łem  go uregulować.

Zain teresowała m nie jednak 
ka lk u la c ja . W edług zasięgnię
tych  w  bufecie, in fo rm a c ji po
dana m i po rc ja  k ie łbasy w ażyła  
n ieca łe 10 dkg.
. K ilo g ra m  k ie łbasy kosztu je 
11,80 zł, zatem 10 dkg  kosztu je 
1,18 zł. Koszt kaw a łka  chleba 
i  od rob iny  m usztardy stanow i 
m ir iim a ln y  dodatek — p rz y jm ij

m y  32 gr. A  w ięc „kosz ty  w łas 
ne“  w raz z zarobkiem  wynoszą 
według k a lk u la c ji „O rb is u “  200 
proc. rzeczyw iste j w a rtośc i po
danej po rc ji.

B y ło  by  bardzo in teresujące 
dowiedzieć się na podstaw ie ja 
k ich  k ry te r ió w  k a lk u lu je  „O r 
bis“  ceny w  wagonach restau ra 
cy jnych , k tó re  przeznaczone są 
dla  lu dz i pracy, p rzyn a jm n ie j 
ta k  głoszą re k la m y  „O rb is u “ .

W ątp ię  jednak czy szerszy o - 
gół lu dz i p racy może sobie po
zw o lić  na jadanie ta k  ska lku lo 
w anych po traw .

M IE C Z Y S ŁA W
P O D K O W O N S K I

Warszaw»

W  spółdzielni powinny być niezbędne 
towary, a nie ty lko wódka

Zarząd gm inne j spó łdzie ln i 
.Samopomoc Chłopska“  w  Trze 
>ielu pow. Ż a ry  n ie  troszczy się 
> odpow iednie zaopatrzenie ob- 
tug iw ane j przez siebie gm iny 
v a r ty k u ły  p ierwsze j potrzeby.

W sklepie gm inne j spó łdzie l- 
i i  w  T rzeb ie lu  b ra k  tak ich  a r- 
y k u łó w  ja k  sól, cuk ie r itp . N i-  
;dy  za to, n ie  b ra k  w ódk i.

Uważam , że zarząd spółdzie l
n i nie pow in ien  u ła tw ia ć  sobie 
pracy i  zapewniać zwiększo
nych ob ro tów  przez sprowadza
nie w ódk i, lecz w in ie n  w  p ie rw  
szym rzędzie, zapewnić m iesz
kańcom  T rzb ie la  zaopatrzenie w  
a r ty k u ły  p ierwsze j potrzeby.

LEON W Ą S A L S K I 
Żary

Śladem  listów naszych czyte ln ików
N IE S U M IE N N Y  KA SJER  

ZO S TA Ł U K A R A N Y
C zy te ln ik  nasz ob. F r. P ija r -  

zyk ze S tarachow ic p isa ł do 
ias, iż  b y ł św iadk iem  ja k  na 
ta c ji w  P ias-cznie kas je r o tw o - 
zy ł ok ienko zaledwie na k ilk a  
n n u t przed odjazdem  pociągu, 
rsku tek czego w ie lu  pasażerów 
nusiało w y k u p ić  b ile ty  u ko n - 
luk to ra  i p łacić drożej. Na 
wróconą sobie uwagę kas je r 
O pow iedzia ł op rysk liw ie .

Zaw iadom iona przez nas o 
ym  fakc ie  D yre kc ja  G eneralna 
Colei P aństw ow ych w yda ła  po- 
ecenie stałego kon tro low an ia  
;odzin o tw ie ra n ia  ok ienek kaso
wych. Jednocześnie zaś D y re k - 
:ja kom u n iku je , iż  kas je r w in n y

w ykroczen ia  w  ty m  k o n k re tn ym  
w ypadku  został ukarany.

JE D N A K  W  D E T A L U

16 ub. m. w  fe lie ton ie  pt. 
„M le ko  w  hu rc ie “  zw róc iliśm y 
uwagę na fa k t, że pracow nicy 
F a b ryk i M aszyn Rolniczych w  
Chełm ży o trz y m y w a li należne 
sobie m leko „h u rte m “ w  p a r
tiach  tygodniow ych. Oczywiście 
m leko psuło się.

C entra lny  Zarząd Przem ysłu 
M leczarskiego zaw iadom ił nas, 
że w inę  za ten stan rzeczy po
nosi k ie ro w n ik  O kręgow ej Spó ł
dz ie ln i M leczarskie j w 'C he łm ży, 
Zosta ł on uka rany naganą, oraz 
przeniesiony na inną pracę. M le 
ko o trzym u ją  robo tn icy  teraz co
dziennie.

Nawiasem m ówiąc

List Osy z A m e ry k i
Drodzy Przyjacie le!
Piszę do Was ten lis t z W a

szyngtonu. M ia łam  przed c h w i
lą ciekawe przeżycie. Lecia łam  
koło budynku D epartam entu  
Stanu, gdy nagle zauważyłam  w  
je dn e j z sal trzech ludzi żywo  
rozpraw ia jących. Poznałam ich  
ła tw o : jednym  z n ich b y ł ame
ry k a ń s k i generał nazw iskiem  
Raym ond T. H u jf t ,  d ru g im  — 
am basador USA w  Zw iązku Ra
dzieck im  A llan  K ir k  a trzecim
—  b. m in is te r spraw zagranicz
nych USA — James' F Byrnes. 
Z a in trygow ana , w lec ia łam  szyb
ko do pokoju, usiadłam  d e lik a t
n ie  n,a łys in ie  Byrngsa i  zaczę
łam  słuchać.

M ó w ił w łaśnie K ir k  „Szano
w n i panoióie. Nie potrzebujem y  
się okłam yw ać. Przecież wszy
scy w ie m y ‘  że Rosja nam nie 
zagraża Ta cała nasza obrona
— to bu jda P raw dz iw ym  ce
lem naszej p o lity k i jest napaść 
na Rosje i zniszczenie kom un iz
m u Czyż nie mam ra c ji ’’ “

„Zgadzam  się ca łkow ic ie  z 
m oim  przedm ówcą" — ośw iad
czy ł Byrnes „P op ieram  to zda
n ie "  — po dkre ś lił H u fft.

Wszyscy trze j w stali. K o n fe 
renc ja  była skończona

Czy m n ie  s łuch nie  m y li?  
Czyżbym  się przesłyszała?  W te j 
c h w ili w z ro k  m ó j pad ł na k ilk a  
gazet i  czasopism am erykań
sk ich  i angie lskich, leżących no 
stole Z na jd o w a ł się wśród nica 
ty g o d n ik  .,T im e ", dz ienn ik  „N ew  
O rleans I te m " i  lo ndyńsk i ..T i
mes" I  oto, co w  n ich  przeczy
ta ła m :

„N ew  O rleans I te m ": „S tany  
Zjednoczone rozpoczną następ
ną w o jnę —  stw ie rdza  generał

H u ff t" .  G enerał brygady Ray
mond T. H u ff t  ośw iadczył, że 
następną w o jnę  rozpoczną S ta
ny Zjednoczone, gdz ieko lw iek  i  
k ie dyko lw iek  ty lk o  zechcą. „Je 
stem przeciw ny użyc iu  bom by  
atom ow ej w  K o re i —  pow iedz ia ł 
generał — ponieważ m am y le p 
sze cele n iż ten k ra j" .

Londyńsk i „T im e s": „W  cza
sie swego inauguracyjnego p rze
m ów ien ia  w  c h w ili obejm ow a
nia  urzędu gubernatora stanu 
P ołudniow a K aro lina , b. am ery
kańsk i m in is te r spraw  zagran i
cznych Byrnes ośw iadczył m ię 
dzy in n y m i: „ In s ty n k t samoza
chowawczy w ym aga od nas, byś 
m y ud e rzy li p ie rw s i".

T ygod n ik  „T im e " : „Am basador 
am erykańsk i w  Rosji adm ira ł 
K i r k '  ośw iadczył we F ra n k fu r 
cie, iż  . n ie w id z ia ł absolutn ie  
żadnych oznak, k tó re  by w ska 
zyw a ły, że Rosja szykuje się do 
w o jny".

Imponująca manifestacja solidarności
z bohaterską Koreą

Kam pania zb ió rk i podarków  
dla dzieci koreańskich stała się 
im ponującą m an ifestac ją  głębo
k ie j solidarności narodu po l
skiego z ludem  koreańskim , 
walczącym  o w yzw olen ie  swe
go k ra ju  z ja rzm a im p e ria li
stycznych najeźdźców, o prawo 
do., wolnego życia. Przebieg 
zb ió rk i wskazuje, że szerokie 
masy naszego narodu rozum ie
ją , iż w a lka , k tó rą  prowadzi lud 
koreański jes t naszą walką, że 
zwycięstwa ludu koreańskiego 
pow strzym u ją  drapieżne plany 
am erykańskich ludobójców , któ  
rzy  chc ie liby  cały św ia t pogrą
żyć w  odmęcie w o jny. Przebieg 
kam pan ii wskazał rów nież ja k  
powszechna jest u nas n iena
w iść do am erykańskich spadko
b ierców  H itle ra , k tó rzy  boha
terską Koreę us iłu ją  zam ienić 
w  ru in y  i zgliszcza i przekszta ł
cić ją  w  jeden obóz koncen tra 
cy jn y , dając p rzyk ład  tego, co 
chc ie liby  zgotować całemu 
św iatu.

N astró j en tuzjazm u u ja w n io 
n y  na fa li ogólnego wzniesienia 
ruchu pokoju w  okresie Ś w ia 
towego Kongresu P oko ju — 
p rz e ja w ił się rów nież s iln ie  w 
kam pan ii z b ió rk i na rzecz K o 
re i. Da ła też ona w ie lk i plon w  
postaci przeszło 2 m ilion ów  po
da rków  i  ponad 8 m ilio n ó w  zło
tych, zebranych w  ciągu m ie
siąca stycznia. O koło 85 proc. 
podarków  — to  ubrania,* kon 
fekc ja , b ie lizna i  inne części o - 
dzieży, w szystkie  na ogół w  sta
nie  dob rym  albo bardzo do
brym .

W  a k c ji pomocy d la  dzieci 
koreańskich  w zię ło  udzia ł w  
k ra ju  ponad 400.000 a k ty w i
stów, propagandzistów  i  ag ita 
to ró w  ruchu  pokoju. W iele o r
gan izacji społecznych czynnie

H e n ry k  M a l in o w s k i
S e k re ta rz  P o ls k ie g o  K o m ite tu  O b ro ń c ó w  P o k o ju

w łączyło  się do a k c ji, w  szcze
gólności dotyczy to terenow ych 
organ izacji zw iązków  zawodo
wych, ZM P, ZSCh, a przede 
w szystk im  L ig i K ob ie t i  K ó ł 
Gospodyń W ie jskich.

W  w o jew . k ra ko w sk im  np. 
pracowało 3.900 tró je k  ag ita to r- 
skich z k tó rych  ok. 2.000 p row a
dziło  prace w y jaśn ia jącą i 
zb iórkow ą na teren ie w ie jsk im . 
O koło 12.000 ag ita to rów  ruchu 
poko ju  zm ob ilizow ało  w o je 
wództwo. W tró jka ch  tych prze
ważały kob ie ty, k tó rych  liczba 
w ynosiła  oko ło 7.200 ag ita torek, 
w  W adowicach, w  Zakopanem, 
w  D ąbrow ie  T arnow sk ie j, w 
M yślenicach, w  N ow ym  Targu 
przewodniczącym i K o m is ji by ły  
kob ie ty. U ja w n iły  one dużo w y 
s iłku  i ofia rności pracy. Dzie
s ią tk i kob ie t b y ły  przew odni - 
czącymt K o m is ji G m innych, 
Zakładow ych i innych . W T a r
now ie na 450 osób, pracujących 
w  tró jka ch  300 s tanow iły  kob ie
ty . K ob ie ty  na p ra w ia ły , p ra ły , 
czyściły i  cerow ały zebrane po
da rk i. W K ra ko w ie  70-oso- 
bow y zespół k ra w ie ck i p rzy 
M Z  L ig i K o b ie t oraz około 400 
kob ie t — robotn ic  fabrycznych 
i  gospodyń dom owych — często 
do późnych godzin w ieczoro
w ych nap raw ia ło  podarki.

Z dużym  po litycznym  zrozu
m ieniem  i  ofia rnością podeszła 
do a k c ji zb ió rkow e j ogromna 
większość ludności w ie jsk ie j, 
zarówno mężczyzn, ja k  i kob iet, 
oraz m łodzieży. K ob ie ty  w ie j
skie kupow a ły  wełnę, z k tó re j 
później w  K o le  Gospodyń W ie j
skich rob iono sw e te rk i i  ciepłe 
ska rpe tk i d la  dzieci koreańskich.

W  w ie lu  m iejscowościach (w 
wojew . poznańskim , bydgoskim  
itp .) m łodzież szkolna zbierała 
złom, a za uzyskane pieniądze 
kupow ała  m ate ria ł, z którego 
samodzielnie rob iła  podark i dla 
swych braci i s ióstr w Korei.

W Strzemieszycach, pow. Bę
dzin, 57 Z M P -ow ców  — ucz
n iów  szko ły , ogólnokształcącej 
przepracowało dzień na kopa ln i 
i zarobione 855 z ło tych prze - 
znaczyli na podark i dla Kore i. ę

W a k c ji zaznaczył się liczny 
udzia ł in te lig e n c ji tw órcze j, a r
tystyczne j i w o lnych zawodów 
w  organ izow aniu w ieczorów 
koreańskich i im prez a rtys tycz
nych.

Duży w k ład  pracy w  akcję 
zb iórkow ą w łoży ło  w ie lu  ks ię 
ży, często drogą czynnej pracy 
w  tró jka ch  i kom is jach zb ió rko 
w ych oraz poprzez publiczne o - 
świadczenia z ambon.

W  pow. Radomsko 12 księży 
b ra ło  udzia ł w  akc ji, 10 księży 
w  pow. sieradzkim , k ilk u  w  
w ie lu ńsk im  i p io trko w sk im  pro
pagowało zb iórkę z ambon.

W  wojew . w arszaw skim  ks. 
p re fe k t Burza pośw ięcił 4 lekc je  
re lig ii na om ów ienie zagadnień 
koreańskich, apelu jąc do m ło 
dzieży, by czynnie w łączyła  się 
do a k c ji zb iórkow ej.

W  a k c ji zb ió rk i przodu je m ia 
sto stołeczne W arszawa, k tó re j 
m ieszkańcy z łoży li ponad ćw ierć 
m ilio n a  podarków , p rzy  czym  o- 
grom ną większość s tanow iły  po
d a rk i w  doskonałym  stanie, czę
stokroć nowe. S ą tk i i  tysiące a- 
g ita to rów  ruchu  poko ju  u a k ty w 
n i ły  k o m ite ty  dzieln icowe. L u d 
ność W arszawy, k tó ra  do
skonale pam ięta straszliw e o-

k ruc icństw a okupantów  h it le 
row skich. k tó re j ru in y  rodz in 
nego m iasta p rzypom ina ją  ru in y  
Phcn janu i Seulu, a bestia lstw a 
am erykańskich najeźdźców w 
K o rc i p rzypom ina ją  straszliwe 
okrucieństw a okupantów  h it le 
row skich — z gorącą sym patia 
p rzv jm ow a ła  ag ita to rów  ruchu 
pokoju, zbiera jących podark i 
dla dzieci walczącei Korei.

A kc ja  zb ió rk i podarków  w y 
kazała duża zdolność m ob iliza 
cy jna i organ izacyjna w ie lu  na
szych wojew ódzkich, pow ia to 
wych. m ie jsk ich  i terenow ych 
kom ite tó w  obrońców pokoju. 
Jest ona nowym , ważnym  o- 
siągnieciem w  organ izacyjnym  
um ocnieniu ruchu poko ju  i jego 
ak tyw izac ji.

Podsum owując osiągnięcia 
kam pan ii na rzecz dzieci kore
ańskich. nie wo lno zapominać o 
biedach, a błędów, braków  i 
niedociągnięć jest jeszcze ba r
dzo dużo. Do braków  tych na
leży przede w szystk im  n ie ró w - 
nom ierność przebiegu kam panii, 
często b rak by io  p lanow ej, sy
stem atycznej akc ji, zbyt słaba 
po lityczna praca z ag ita toram i 
doprowadzała często do spłyce
nie używ anej a rgum entacji m o
m entam i „c h a ry ta ty w n y m i“ .

Na błędach m usim y się uczyć 
i  is tn ie jące b ra k i m usim y w  te 
ren ie przeanalizować, po to, aby 
je  usunąć. Jednakże istn ie jące 
b ra k i n ie  pow inny  nam  przesło
n ić  fa k tu , że w y n ik i a k c ji zb ió r
kow e j dla dzieci koreańskich 
oznaczają nowe, poważne osią
gnięcia ruchu  poko ju  w  Polsce, 
że są one w yrazem  tego, ja k  
głęboko w  masach ludow ych 
tk w i solidarność z boha te rsk im  
ludem  koreańskim , nienaw iść 
do im peria lis tycznych  podżega
czy w o jennych  i  um iłow an ie  
pokoju.

H e ro d y  T r u m a n a
W  końcu ubiegłego ro k u  p re 

zydent T rum an  podpisał o ry g i
na lny dekre t: na podstaw ie te 
go dekre tu  poszczególne w y 
dz ia ły  rządowe uzyska ły prawo 
za trudn ian ia  osób p ryw a tnych  
bez wynagrodzenia. Zdaw ałoby 
się óc?ywiście, że n ik t  n ie  bę
dzie się k w a p ił na bezpłatne 
stanow iska, tymczasem jednak 
ju ż  w  k ilk a  dn i później K on 
gres am erykański m ia ł pełne 
ręce rob o ty  w  zatw ierdzeniu 
chętnych kandydatów .

„T a je m n ica “ prezydenckiego 
dękre tu  tłum aczy się w  sposób 
prosty. Chodziło o u ła tw ien ie  
w ie lk im  kap ita lis tom  am erykań
sk im  zajęcia stanow iska w  apa
racie państw ow ym . W edług obo
w iązującego w  U SA prawa, o- 
soba, k tó ra  obe jm uje  urząd o fic 
ja ln y  musi zrezygnować z do
tychczasowej pracy i dotychcza
sowej pensji, chyba, że urząd 
jest honorow y. Płace rządowe 
są o w ie le  niższe n iż  zarobki 
„g rubych  ry b “  am erykańskiego 
byznesu i, pow iedzm y, prezes 
w ie lk iego  koncernu, przechodzą
cy na rządową służbę, m us ia ł
by stracić swe dochody. B y 
w ięc u ła tw ić  w ie lk im  k a p ita lis 
tom  obejm ow anie stanow isk 
rządow ych, T rum an  stw orz jd  
„honorow e urzędy“ . Obecnie 
każdy w ie lk i byznesman powo
łany  na o fic ja ln e  stanowisko, 
będzie w praw dzie  pracować dla 
rządu, ale pensję pobierać bę
dzie od w łasne j f irm y  w  do
tychczasowej wysokości. .

Na kluczowych 
stanowiskach

D ekre t T rum ana okazał się 
bardzo użyteczny. W zrost agre- 
sywności p o lity k i am erykań
sk ie j, „s tan  pogotow ia“ , „m o b i
lizacja  gospodarcza“  i rozw ój 
p ro d u k c ji zbro jen iow ej — w szy
stko to stw arza o lb rzym ie  moż
liw ośc i d la  koncernów  am ery
kańskich . W łaściciele tych kon 
cernów  pragną w ięc p ilnow ać 
swych in te resów  ju ż  nie przy 
pomocy ta k ich  pośredników  ja k  
prezydent czy m in is trow ie , ale 
w łasnoręcznie i  osobiście. I  d la 
tego — w łaśn ie  on i ob ję li k lu 
czowe stanow iska gospodarcze w  
Stanach Zjednoczonych.

Z rastan ie  się k a p ita łu  f in a n 
sowego z aparatem  państwo
w ym  osiągnęło nowy, n ieznany

Z y g m u n t B ro n ia re k
dotychczas naw e t w  Stanach 
Zjednoczonych szczebel.

Pewność i zaufanie
Na k ie row n iczych  stanow is

kach gospodarczych znaleźli się 
ludzie, m ający d ługo le tn ie  doś
wiadczenie na po lu łup ien ia  
k ra ju  i ludzi. Czołowe miejsce 
za ją ł „w ie lk i żub r“  przem ysłu 
am erykańskiego, prezes potęż
nego koncernu elektrycznego 
„G enera l E le c tr ic “  — Charles 
E dw ard W ilson. T rum an  znalazł 
d la  niego odpow iednie stanow i
sko: W ilson m ianow any został 
dyrek to rem  urzędu „m o b iliz a 
c ji ob ronne j“ , czy li w  praktyce 
dyk ta to rem  gospodarki w o jen 
ne j S tanów  Zjednoczonych.

Do tak ich  ludzi ma się oczy
w iście zaufanie w  sferach rzą
dzących w  W aszyngtonie. Gdy 
nad każdym  now ym  kandyda
tem  na wyższe stanow isko rzą
dowe senat obradu je  z regu ły  
ca łym i dn iam i — W ilsona za
tw ie rdzono b łyska- icznie, nie 
każąc m u naw et z jaw iać się o- 
sobiście.

W ilson skorzysta ł na tychm iast 
z tego zaufania, by inne k luczo
we stanow isko obsadzić swoim  
człow iekiem . Funkcję , ja ką  w  
Stanach Z jednoczonych spełnia 
W ilson, na teren ie m iędzynaro
dowym , w  państwach paktu  a t
lan tyck iego w yko nu je  tzw. 
„ko o rd yn a to r p ro du kc ji w o je n 
n e j“ . K tóż oczyw iście może być 
bardzie j odpow iedn im  eksper
tem  w  te j dziedzinffe, n iż szef 
m iędzynarodowego oddzia łu 
„G enera l E le c tric “ , w łaśc ic ie l 
f irm y  „In te rn a tio n a l General E - 
le c tr ic “  W illia m  Roger? Herod? 
N ie długo czekano na jego za
tw ierdzenie . Herod ju ż  d y k tu je  
ostre w a ru n k i sate litom  euro
pe jsk im  USA.

Do pomocy dodano im  nie  la 
da fachowców : zastępcami W il
sona m ianow an i zosta li: S idney 
W einberg, w łaśc ic ie l w ie lk iego 
banku inw estycy jnego G oldm a
na i  b. am erykański guberha - 
to r  w  T riz o n ii a osta tn io  prezes 
tru s tu  konserwowego „C o n ti
nen ta l Can Co.“  —  generał L u -  
cius D. Clay.

Przyczyny i skutki
W ilson i  Herod mogą być za

dow olen i ze swych stanowisk.

W  k ilk a  dn i po ich nom inac ji, 
„G enera l E le c tr ic “  o trzym ała  
pierwsze zam ówienie rządowe w 
wysokości 37 m ilio n ó w  do la
rów .

O baj m ilia rd e rzy  zna leźli się, 
w  dobranym  gronie. N om ina
cje zaczęły sypać się ja k  z rę 
kawa. D yrek to rem  „agenc ji sta 
b iliz a c ji gospodarczej“  czy li u - 
rzędu, zajm ującego się zam ra
żaniem cen i  płac, m ianow any 
został m u ltim iłio n e r ho llyw oodz 
k i, prezes Stowarzyszenia P ro 
ducentów F ilm ow ych , E rie  A. 
Johnston. In n y  jego kolega z 
te j sam ej branży, nazw isk iem  
Stanton G rif fis , (b. ambasador 
U SA w  W arszaw ie) działa w  
dziedzin ie dyp lom atyczne j: o- 
s ta tn io  prezydent T rum an w y 
s ła ł go do M a d ry tu  w  cha rak
terze ambasadora.

Zainteresowanie
zbrojeniowe

W ie lk im  powodzeniem cieszą 
się u T rum ana m ilione rzy  z 
koncernu „ In te rn a tio n a l T e le
phone and Telegraph C orpora
tio n “ . Jeden z n ich  — W illia m  H. 
H a rrison  ob ją ł stanow isko adm i 
n is tra to ra  p ro d u kc ji obronnej 
(czyta j zbro jen iow ej) a drug i, 
W a lte r S. G iffo rd  w y jecha ł do 
Londynu  ja ko  ambasador.

P rodukc ja  zbro jen iow a — to 
specja lny dz ia ł zainteresowań 
am erykańskich  kap ita lis tów . 
N ic dziwnego — ta w łaśnie p ro 
dukc ja  przynosi im  n a jw ię k 
sze zyski. D yrek to rem  nowego 
departam entu zajm ującego się 
p rodukc ją  pocisków k ie row a 
nych został n ie ja k i K . T. K e l
le r; prezes w ie lk iego  koncernu 
samochodowego Chryslera.

Na stanow isko prezesa „ra d y  
dostaw a m u n icy jnych “  m ia  -  
nowano bogatego handlow ca no
w o jorsk iego John D. Sm alla, a 
dyrek to rem  „ob rony  c y w iln e j“  
został radca p ra w n y  w ie lu  a - 
m erykańsk ich  koncernów  zbro
jen iow ych , M il ia rd  F. C a ldw ell.

Parada milionerów
„M illio n a ire s  R ow “  —  „P a ra 

da m ilio n e ró w “  — ta k  za ty tu 
ło w a ł amerykański tygo dn ik  
„T im e “  a r ty k u ł o now ych nom i
nacjach trum anow skich . T y tu ł 
odpowiada w  pe łn i treści: d y -

W p ra co w n i szkoły a d m in is t ra c j i  ro ln ic ze j

Przeczytałam te w szystk ie  o- 
świadczenia i  ju ż  m ia łam  w y le 
cieć na powietrze, gdy nagle 
ktoś o tw orzy ł radio. Poznałam  
głos prezydenta Trum ana: „M u 
sim y bronić  się przed „czerw o
nym  niebezpieczeństwem" — 
m ó w ił prezydent Nie m am y  
wobec nikogo agresywnych za-, 
m iarów . Wszystko, co czynim y, 
czyn im y w  in teresie obrony".

P opatrzy łam  na gazety, bzyk 
nęłam poga rd liw ie  i  w y lec ia 
łam N ie chcę być d łuże j w A - 
meryce. W rócę w kró tce  do Was.

...Chyba, że m nie  aresztują.
Za an tyam erykańsk ie  bzyka-

Z poważaniem
Wasza OSA

rek to re m  urzędu rea liza c ji tzw .
„czw artego p u n k tu “  T rum ana, 
t j.  p rogram u, k tó ry  pod p ła 
szczykiem „pom ocy“  ma na ce
lu  ograbien ie lira jó w  k o lo n ia l
nych, m ianow any został Nelson 
R ockefe lle r, k tórego < nazw isko 
m ów i za siebie.

Am basadorem  w  A rgen tyn ie , 
k tó rą  S tany Z jednoczone in te re 
sują się coraz bardzie j, został 
E łlsw o rth  B unker, w łaśc ic ie l 
tru s tu  cukrowego „N a tio n a l Su- 
gar R e fin in g  Com pany“  — to 
w arzystw a, k tó re  ma w ie lk ie  u - 
dż ia ły  w  gospodarce A m e ry k i 
Łac ińsk ie j. Na te zaś stanow i
ska, na k tó rych  nie  siedzą przed 
staw icie le  koncernów  am erykań 
skich, pow o łu je  T rum an  adwo
ka tó w  zw iązanych z w ie lk im  ka 
p ita łem . M an ly  F leischm an, do
św iadczony doradca k a p ita li
stów  am erykańskich , o trzym a ł 
stanow isko radcy prawnego K ra  
jo w e j Rady P rod ukcy jne j, a d y 
rek to rem  s tab iliza c ji cen m iano
w any został b. b u rm is trz  m ia 
sta Toledo M ichae l V. D iSalie, 
człow iek, którego tyg o d n ik  „ T i 
me“  określa jako  „osobę, cieszą
cą się pe łnym  zaufaniem  św ia
ta byznesu“ .

„P arada m ilio n e ró w " n ie  jest 
b yn a jm n ie j zakończona. Coraz 
now i kap ita liśc i za jm u ją  k lu 
czowe stanow iska w  aparacie 
państw ow ym  USA. W ilson, 
Johnston, H arrison , G iffo rd , 
Herod — to wszystko p ra w d z i
we H erody w  ponure j szopce 
im peria lis tyczne j, w  k tó re j ro 
lę  n ie w in ią te k  chcia łby T rum an  
narzucić ludom  św iata.

K r o n ik a
w y d a w n ic z a

CENNE W Y D A W N IC T W O  
M U Z Y C Z N E

N akładem  Polskiego W ydaw 
n ic tw a  Muzycznego ukazała się

C entra lna Szkoła A d m in is tra c ji Rolniczej w  E lb lą g u  p rz y g o to w u je  nowe kad ry  d la  r o ln ic tw a .
Na zd jęc iu : uczniow ie te j szkoły w  czasie zajęć prak tycznych  w  pracow ni b iologicz J 

-  ^ Foto WAF

a p ie tyzm em  wydana, obszerna 
(str. 392) „Księga pam ią tkow a 
k u  czci pro f. A d o lfa  C h yb iń - 
skiego“ . Jest to dzieło zbioro
we, zaw iera jące rozp raw y  i  a r
ty k u ły  z zakresu m uzyko log ii, 
napisane przez uczniów  i p rzy 
ja c ió ł ju b ila ta , jednego z n a j
w yb itn ie jszych  m uzyko logów  
po lskich. W  księdze — obok do
kładnego życ iorysu pro f. C hy- 
b ińskiego i  ca łkow itego  w y k a 
zu jego prac (ponad 400 pozy
c ji)  — zna jd u je m y 15 rozp raw  
naukow ych z dz iedziny m etodo
lo g ii m uzyk i, je j h is to r ii,  e tno- 
g ra fi i i  in s trum en to logn . Poczet 
tvch rozp raw  o tw ie ra  praca doc. 
d r Z o f ii L issy „U w a g i o m eto
dzie m a rks is tow sk ie j w  m uzyko
lo g ii“ .

PO W IEŚĆ O K O B IE C IE  
R A D Z IE C K IE J

Na t le  surowej p rzyro dy  }a - 
k u c k ie j um ie jscaw ia A n ton ina  
K op tia jew a  akcję sw o je j pow ie 
ści „Tow arzysz A nn a“ , świeżo 
w ydane j przez Książkę i W ie 
dzę (przeł. M a ria  Kelles K ra u - 
zowa, str. 445). A u to rka  zapo
znaje nas z losam i dyrek to ra  
radz ieck ie j kopa ln i złota, A nny  
Ła w re n tie w e j i je j męża, in ż y 
n iera górniczego.

O T Y C H , CO W Y D O B Y W A JĄ  
N A F T Ę  Z DN A M O R SK IEG O

W artościową i pełną tw órcze
go op tym izm u powieść o ży
ciu i pracy ludz i bakińskiego za
głębia naftow ego w  k ra in ie  
„czarnego z ło ta “  u brzegów M o
rza K asp ijsk iego — M ech ti H u - 
seina „A pszeron“  — w yda l Czy
te ln ik  w  przekł. H. B ie lick iego 
(str. 210). Żyw o napisana książ
ka pozwala wszechstronnie za
poznać się z o fia rną  i zw ycię
ską pracą radz ieck ich  n a fto w 
ców.

B u c h  ko ra b ie ln iko w có w  
w  Czechosłowacji

Z ak łady  odzieżowe im . Jerzego W olkera w  mieście Proste jow  
na M orawach, w p row a dz iły  os ta tn io  metodę kompleksowego 
oszczędzania L id i i  K o ra b ie ln iko w e j. Metoda ta daje im  codzien
ną oszczędność 20 m  surowca. Z  zaoszczędzonego m a te ria łu  co 
m iesiąc dostarcza się na ryne k  200 gotoiaych ubrań porfad p la 
nowany kontyngent. Na zd jęc iu : jeden z p racow n ików  zakła

dów, Franciszek Nowak, w yko n u ją cy  120 proc norm y
F o to  C T K

W  pracowniach pisarzy
polskich

Redakcja „T ry b u n y  L u d u " zw róc iła  się do p isarzy i  poet&io 
po lsk ich  z prośbą o zakom unikow anie czyte ln ikom  swych p la 
nów tw órczych  i  prac zna jdu jących  się na ich  loarszlacie lite 
rack im . Poniżej d ru k u je m y  odpowiedzi, k tó re  o trzym a ła  redak
c ja  „T ry b u n y  L u d u " od pisarzy.

H e n ry k  M a rk ie iv icz
M oje  zainteresowania k r y 

tyczno -  lite ra ck ie  skup ia ją  się 
w okó ł twórczości Prusa i  Że
romskiego. W  tych  dn iach u ka 
zała się rozpraw a „R ea lizm  k ry 
tyczny w  twórczości Bolesława 
P rusa“  i  „P rzedw iośn ie “  z m oim  
posłowiem . W  d ru ku  jes t praca 
o postaw ie Żerom skiego wobec 
re w o lu c ji 1905 roku  i  szczegó
ło w y  kom entarz do „ L a lk i“ . W 
opracow aniu : jednotom ow y w y 
bó r pism  Prusa (zę wstępem  i 
kom entarzem ); w  planach: 
szkic o „F a raon ie “  i  dalsze p ra 
ce o Żerom skim , zm ierzające do 
u jęc ia  m onograficznego tw ó r
czości tego pisarza.

Leon Pasternak
P racu ję  obecnie nad zbiorem  

opow iadań z la t 1930— 1939, za
m ów ionych u m nie przez w y 
daw n ic tw o „Prasa W ojskow a“ . 
F ragm enty  pierwszego opow ia
dania p.t. „K om u na  m iasta 
Łom ży“  ukażą się w kró tce  w 
prasie lite ra ck ie j. Jednocześnie 
wprow adzam  po pra w k i do m o
je j sz tuk i o ko le ja rzach p.t. „ L u 
dzie ju tra “ , k tó ra  weźmie udzia ł 
w  fes tiw a lu  współczesnych 
sztuk po lskich i  ukaże się w  
d ru k u  nakładem  „C z y te ln ik a “ . 
P ow o li uzupe łn iam  rów n ież no 
w y  zb ió r w ierszy lirycznych . 
M am  nadzieję, że w ydam  go w  
bieżącym  roku.

W  przyszłości m am  zam iar 
napisać, gotową ju ż  w  pomyśle, 
nową sztukę tea tra lną , n ie  za
n iedbu jąc oczyw iście pracy nad 
„podstaw ow ą dziedziną“  m o je j 
twórczości t . j.  nad lir y k ą  spo
łeczną i  satyrą.

Ew a S ze lburg-
Zarem bina

Widzę przed sobą p o d w ó jn y
n u r t  twórczości: u tw o ry  dla czy
te ln ik ó w  przydatne i jeden Ko
nieczny po prostu  d la  m nie sa
m ej.

Ten, który przede w szystk im  
dla  m nie, ja ko  pisarza muszę 
napisać i  to m ożliw ie  najwcze^ 
śn ie j — to  dalsze dzieje ludzi z 
„W ę d ró w k i Joanny“  doprow a
dzone do dzisiejszych czasów, 
to  dzieje przem ian tych ludzi i 
św iata w  ja k im  ży li, w  k tó ry m  
c ie rp ie li, w b rew  k tó rem u ra 
dow a li się, z k tó ry m  w a lczy li 
zwycięsko. I  myślę, że nie ty lk o  
au tor sam odna jdz ie  i ła tw ie j 
zrozum ie samego siebie, ale m o
że i  czy te ln icy  odniosą z n im  
razem n ie ja k i pożytek z ow ej 
powieści, k tó rą  nazwę „Rzeka 
k ła m stw a “ .

Inn e  u tw o ry  —  to: powieść z 
życia nauczyc ie lk i (piszę ją  ra 
zem z mężem). T y tu ł — „T w a 
rzą do słońca“ . W ątek podsunię
ty  niespodziewanie na je d n ym  z 
m oich spotkań z czy te ln ikam i, 
organ izow anych przez Spó ł

dz ie ln ię  W ydaw niczą „C zy te l
n ik “ . W  n iezw yk łych  oko licz
nościach tra f iła m  oto teraz W 
pewnej wsi na świeże ślady 
p iękne j pracy i  trag iczne j śm ier 
c i autentycznego bohatera je d 
nej z moich dawnych powieści, 
w  k tó re j w ystępu je  on jako u - j- 
czeń sem ina rium  nauczyciel
skiego. N iezw ykłe , a przecież 
typow e losy tego chłopskiego 
syna, k tó ry  sta ł się w span ia łym  
w ychowawcą i rew o lu cy jn ym  
działaczem, w łaśnie za tę re- 
w o lucyjność swą zginą ł z rąk  
bratobó jczych — będą treścią 
powieści „T w a rzą  do słońca'“ .

Inna : „D w o je  m łodych“  — to  
h is to ria  m iłości i  pracy, a je j 
tłem , i w ięce j n iż  tłem , bo czyn
n ik ie m  współdz ia ła jącym , będą 
lasy. Do te j powieści zbieram 
m a te ria ły  od szeregu ju ż  m ie - , 
sięcy po całej Polsce, lecz m y- | 
ślę, że n ieprędko skończę je 
zbierać. T ym  bardzie j, że wiąże 
się z tym  sprawa „W s i kościu
szkowców“ .

Chcia łabym  też m ieć dosta
teczną ilość czasu i spokój ko- ' 
nieczny do powrócenia do tem a- . 
tu  S ygrydy S torrady, có rk i M ie -/*
szka Pierwszego, k tó re j losy po- /

•» *zw a la ją  na w e jrzen ie  w  po ry -
wające dzieje p ierwszych la t 
h istorycznego Państwa Polskie
go. Cóż, k iedy z tym  tem atem  
ry w a liz u je  u mnie, i to  zwycię
sko, tem at m a lu jący ostatn ie 
przem iany zaszłe u nas, wśród 
kob ie t, a k tó rych  w span ia łym  
przyk ładem  może być 80-le tn i»  
M arc janna  Forna lska, ta k  b l i
ska m i pochodzeniem ze w spól
ne j nam  obu Z iem i Lube lsk ie j- 
Na razie skreś liłam  je j k ró tk i 
życiorys, k tó ry  w ydany został ’N 
tych  dn iach przez „K s iążkę  i  
W iedzę“  w  c y k lu  „Z  h is to r ii ru 
chu robotniczego A le  na te j 
broszurce n ie ' p o p rz e s ta n ę : ko 
b ie ty  podobne M a rc ja n m e , czas 
ich w ie lk ic h  przem ian, muszą 
m ieć s w o ją  epopeę. I  zrobię 
w s z y s tk o , aby ją  m ia ły .

Tą są p ro je k ty  na przyszłość. 
Realizacja ich zależy oczyw iśc ie  
w  dużej m ierze od w ydaw ców .

A  obecnie? Z aw arłam  z „F rasd 
W ojskow ą“  (rok  tem u) um °w t« 
na w znow ienie „K rz y ż y  z P3** 
p ie ru “ , zbioru reportaży, łącz
nie z reportażem  z procesu ko- 
bryńskiego „  M y jc ie  owoce* - 
M am  nadzieję, że się wreszcie 
ukażą. W  tejże „P rasie  W ojsko
w e j“  d ru k u je  się m oja książka 
dla  dzieci starszych o dzieciach 
narodów  walczących o pokój» 
ty tu ł:  „Ś ladem  G ołębi“ . P ow in 
na się ukazać jeszcze w  tym  
miesiącu. P rzygo tow u ję  (nie 
w iem  jeszcze dla jak iego  w y 
daw n ic tw a) zb ió r opow iadań 
„S po tkan ia “  — są to na wskroś 
ludzkie , najprostsze w w yrazie  
spotkania dzisiejszego pisarza ż 
p isarzam i klasycznym i. C z te r/ 
z tych spotkań: z M ickiew iczem . 
Puszkinem , S łow ackim  i — H o - ' 
m erem czytałam  w Radio i gło 
sy słuchaczy zachęciły m nie do 
dalszej pracy nad całością zbio 
rü. D la w yd aw n ic tw a  „C zyte l 
ń ik “  w raz z mężem pracuję n a d ' 
książką m łodzieżową „Bohate 
row ie  naszych czasów“ .

K ro p k i nad •66
99 l

N IE W Y G O D N A  T A B L IC A
W W ersalu, na pam ią tkę  

zw ycięstw a F ra n c ji nad N iem 
cam i w  roku  1918, została w m u 
row ana tab lica  pam ią tkowa.

G dy n iedawno zakw aterow ał 
tam  w raz ze sztabem Eisenho
w er — pow sta ła  de lika tna  sy
tuacja. Na w ysokich  s tanow i
skach w  sztabie zna jdu ją  się h i
tle row scy generałow ie, Speidel 
i  Heusinger, których... no, po- 
w iedzm y, tab lica  ta może u ra 
zić.

Z te j d e lika tn e j sy tua c ji jest 
jedno w y jśc ie : um ieścić na tym

m ie jscu inną tab licę : na pt 
m ią tkę  k a p itu la c ji Petain 
przed H itle re m  w  1940 r... .(

RADOŚĆ W  R O D Z IN IE
Pewne now o jorsk ie  przedsiC" 

b io rs tw o pogrzebowe zamieści" 
ło  w  prasie następujące ogłoszę" 
nie:

„Ś m ierć w  waszej rodz inM
zam ieni się dz ięk i naszej o rk ie 
strze w  niezapom niane dla wa* 
i  dla waszych na jb liższych w y  
darzenie".

Szczególnie, że solowe partie  
marsza pogrzebowego 
sam nieboszczyk,


